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Nasi „Ślązacy" bardzo byli zainteresowani gotyckim  sty lem  . 
tzw . „Commons lioom", który słynie z tego, że wielu m ło­
dych ludzi zbiera się tu  na pogawędki i spędza czas m iędzy  
jednym  a drugim  w ykładem . Przy butelce coca-coli i książ­
ce dysku tu je  s ię  tu  n a  rozmaite tematy, począwszy od ostat­
niego projektu budżetu Eisenhowera do... krawatów w  ja­
kich wystąpił Eddie Fischer w  ostatnim  spektaklu telew i­
zy jnym .

TADEUSZ  

PAPIER

J a k  to  ła tw o  s ta ć  s ię  g ło ś ­
n y m ! N ie ja k i  H o r o s tr a to s  

pociipaLił ś w ią t y n ię  i n a z w i­
s k o  z o s ta ło  w  h is to r ii .  
N a s z  m ło d sz y  k o le g a  po  
p ió r z e  K a r o l B a d z ia k  o b -  
s m a r o w a l w e  „ W sp ó łcz e ­
sn o śc i"  Ł ó d ź  i n a z w is k o  a u ­
to ra  za c z y n a  scę o d m ie n ia ć  
w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h .  
P r a sa  łó d z k a  z n ó w  r e p lik u ­
je . „ G ło s  .R o b o tn ic z y 11 z a m ie ś ­
c ił  p o le m ik ę  Z b ig n ie w a  
C h y liń sk ie g o . B a , ż e b y ś m y  
to  m ie li  d o  c z y n ie n ia  z  roz­
m y ś ln y m  s z y d e r s tw e m  ze  
s tr o n y  B a d z ia k a . M ożn a  b y  
p o w ie d z ie ć :  d o w c ip iy  c z ło ­
w ie k !  A le  a u to r  ,, Z ło te g o  
b e r ła  p o m a lo w a n e j  Ł odzi"  
p is z e  s w o ją  p o c z tó w k ę  zu ­
p e łn ie  se r io . N ie  w ie m , m o ­
ż e  B a d z ia k  m a n ife s tu je  w o  
„ W sp ó łc z e sn o śc i"  s w o je  p o­
g lą d y  n a  Ł ó d ź , a b y  sp r o ­
w o k o w a ć  z a in te r e so w a n ie  
ty m  p ism e m  w  Łodzi:? W ie ­
rzę , ż e  „ W sp ó łc z e sn o śc i"  
b a r d z o  c h o d z i o  w z b u d z e n ie  
z a in te r e so w a n ia . A le  to sy -  
z y lo w e  p ra ce . T r z e b a  b y  
n a p isa ć  o  k ilk u s e t  m ia sta c h  
i m ia s te c z k a c h  w  te n  s p o ­
só b . A  m o ż e  k o leg a , B a d z ia k  
c h c ia ł, a b y  m u  d o s ta r c z y ć  
„ e m p ir y c z n e g o  m a te r ia łu '1 
d o  ja k ie jś  sz e r sz e j  a n a liz y  
ir o d o w isk a ?

Ale nawet eksperymenty

t e g o  r o d z a ju  m u s z ą  m ie ć  
ja k ie ś  „ r ę c e  i n o g i11. 27 a k a ­
p itó w  w y p o w ie d z i  B a d z ia ­
k a  z a w ie r a  27 „ n ie p r a w d 11 
o p a r ty c h  n a  z u p e łn ie  c u ­
d a c z n y c h  z a ło ż e n ia c h . I to  
j e s t  n a js m u tn ie js z e . B a d z ia k  
p isz e  c o ś  w  r o d z a ju  p r z e ­
w o d n ik a  p o  m ie śc ie . ..T y , 
k tó r y  z b liż a sz  s ię  d o  teg o  
g rod u ..."  „T u , p r o sz ę  w y ­
c ie c z k i ,  w id z ie m  p rzed  s o ­
bą  f iz jo n o m ię  Ł od zi ze  
z ły m  g r y m a se m  r o z c z a r o -

W ę d r ó w k ę  p o  m ie ś c ie  k o ń ­
c z y  a u to r  u w a g ą , ż e  n a j id e a l-  
n ie j s z y m  w y j ś c ie m  z  s y tu a ­
c j i , a b y  p o d n ie ść  te m p e r a tu ­
rę  ż y c ia  k u ltu r a ln e g o  m ia sta , 
„ b y ło b y  w s tr z y m a ć  p r o c e s  
r e g r e s j i  k u ltu r a ln e j  Ł odzi"  

N ie  p o d a ję  s tr e s z c z e n ia  
b a d z ia k o w sk ie g o  p r z e w o d n i­
k a  p o  m ie śc ie , n i e  b ę d ę  Po­
w ta r z a ł te g o , o  c z y m  ju ż  p i­
s a ła  p ra sa  c o d z ie n n a . (B a -  
d-z.ak n a z y w a  t e  w y p o w ie ­
d zi „ o s tr y m i r ip o sta m i ló d z -

w a n ia  n a  gęb ie..." - „Ta zd e­
tr o n iz o w a n a  s to lic a  z e p c h n ię ­
ta d o  ra n g i p r z e d m ie śc ia  
W a r sz a w y , a w  o g ó le  w y ­
rzut su m ie n ia .. .1' R o z m o w ę  w  
ty m  m ie ś c ie  z a s tę p u je  o b ­
m o w a , p o le m ik ę  n a p a ść .. 
,,P is a r z e  te g o  m ia s ta  n ie  sp o ­
ty k a ją  s ię  ?e s w y m i c z y t e l ­
n ik a m i, a le  n ie  t y lk o  z c z y ­
te ln ik a m i, b o  i m ię d z y  so b ą  
te ż  s i ę  n ie  sp o ty k a j  ą..-11 itd .

u k a z a ły , z a jm ę  s ię  n a  k r ó t­
k o  p e w n y m  o d k r y c ia m i, ja ­
k ie  p o c z y n ił  a u to r  w  c z a s ie  
d o ty c h c z a so w y c h  g o śc in n y c h  
w y s tę p ó w  .w  n a sz y m  m ie ś c ie .

P o  p ie r w sz e , Ł ó d ź  n ’gdy ni„  
b y ła  s to l ic ą  w  ty m  s e n s ie ,  
w  ja k im  c h c e  ją  w id z ie ć  
B a d z ia k . Ł ó d ź  b y !a  i j e s i  
m ia s te m , k tó r e g o  r o zw ó j  

s p o w o d o w a ł p r z e d e  w s z y s tk im  
p r z e m y s ł w łó k ie n n ic z y -  P o d ­
s ta w o w ą  fu n k c ją  m ia s ta  je s t  
t e n  w ła ś n ie  p r z e m y s ł. Z w ią ­
z k i fu n k c jo n a ln e  m ię d z y  
W a r sz a w ą  i Ł o d z ią  n ie  są  
te g o  ty p u , ż e b y  je d n o  m  i- 
s t o  p r z y p isy w a ć  d r u g ie m u , ■ 
ż e b y  j e  p o r ó w n y w a ć . X d o ­
p r a w d y  w s ty d e m  ji :;t tnl; 
ju ż  n ic  a n ic  n ie  r o z u m ie ć . 
E lity  łó d z k ie  p r z y c h o d z iły  i 
o d c h o d z iły , a le  r o b o tn ic z y  
r d z e ń  p o z o s ta w a ł. I on  je s t  
se r c e m  te g o  m ia s ta , p o d sta ­
w o w ą  m ia r ą  u c z e s tn ic tw a  
k u ltu r a ln e g o . O c z y w iśc ie ,  
n ie  k r u sz ę  k o p ii p r z e c iw k a  
sk ą d in ą d  z a sz c z y tn e m u  m  a-

lriej p r a sy  n ie  p o z b a w io n y ­
m i p r o w in c jo n a ln e g o  k o m ­
p lek su " ). I n ie  o d b y w a m  p o ­
je d y n k u  z a u to r e m . P o n ie ­
w a ż  je d n a k  a r ty k u ł B a d z ia ­
k a  s ta n o w i ja k b y  p e w n e  m i­
n ia tu r o w e  „ k o m p e n d iu m "  
(o sz lifo w a n e  n ie w y b r e d n y m i  
a lu z ja m i i e p ite ta m i Pod  
a d r e s e m  m ia s ta )  ty c h  w s z y ­
s tk ic h  z ło ś liw y c h  p u b lik a c j i
o Łodza. j a k ie  siq d o ty c h c z a s
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(Dokończenie ze str, l)

ż e  to  j e s t  m e ta fo r a . L ecz  i 
m e ta fo r a  m a  o k r e ś lo n e  g ra ­
n ic e , w ła ś n ie  d la te g o , żc  
Ł ó d ź  e ta n o w i o d r ę b n y  o r g a ­
n iz m  g o sp o d a r c z y , s p o łe c z ­
n y , k u ltu r a ln y  o  o d m ie n n e j  
h is to r ii  i s tru k tu r ze . H is to ­
r ię  p o m ija  s ię  z a z w y c z a j  z 
d w ó c h  'p o w o d ó w : z  b rak u  
p a m ię c i  a lb o  r z e te ln e j  w ie ­
d zy .

B a d z ia k , p o m ija m  ju ż  po­
w o d y , n ie  d o s tr z e g ł  te g o , o  
c z y m  p ta k i z a p o m n ia ły  
ś w ie r g o ta ć . P ie r w s z e  la ta  po­
w o je n n e  Ł o d zi, to  n ie  c za s  
„ c h w a ły  i s ła w y  te g o  m ia ­
sta" . C za s c h w a ły , a le  nńe 
t e j ,  o k tó r e j p o w ia d a  B a ­
d z ia k . O d c z e g o  to  m ia sto  
s  ę  z a czę ło ?  W  rok u  45 n ie  
było d w u s tu  ty s ię c y  Ż y d ó w ,

ś w ie tn o ś c i  n ie w ie le  z o sta ło , 
„ T a k a  w ię c e j  u b o g a  k r e w ­
na" z  b r u d n y m i u lic a m i, z 
k tó r y c h  o  p r z e n ie s ie n iu  s ię  
d o W a r s z a w y  „ m arzą  n a w e t  
k e ln e r k i i e k s p e d ie n tk i1', „A ż  
d z iw  b ie r z e  —  p y ta  B a d z ia k
—  c z y ż b y  w  w a r s z a w sk im  
S p a tt f ie  le p sz ą  w ó d k ę  p o d a ­
w a li" .

Z d z iw ie n ie  j e s t  n ie c o  
n a iw n e . P r z e d  w o jn ą  lu d z ie  
r ó w n ie ż  c ią g n ę l i  d o  s to l ic y .  
T o  je s t  c h y b a  n a tu r a ln a  D la  
m ie js c o w e j  burżuarzji w ie lk o ­
p r z e m y s ło w e j  —  ja k  pisa} w  
38 rok u  w  ..W ia d o m o śc ia c h  
L ite r a c k ic h 11 M a r ia n  P ie c h o ]
—  Ł ó d ź  to  p e w n e g o  ro d za ­
ju  k o lo n ia  k r a jo w a , teren  
e k sp lo a ta c j i  f iz y c z n y c h  i u- 
m y s io w y c h  z a s o b ó w  lu d z ­

k ich ... W a rsza w a  „to oaza  
o d p o c z y n k u  i  w y tc h n ie n ia ,

t l ą p r a  u k ó l k a

K ie d y  ra n o  w y c h o d z im y  z 
d o m u  n a  u lic ę  śp ie s z ą c  
fa b r y k i, b iu r a  lu b  sz k o ły ,  
z ły  o b se r w a to r  m ó g łb y  z a u ­
w a ż y  5. ż e  n ie s ie m y  z e  so b ą  
t e c z k i z  a k ta m i, śn ia d a n ia  
lu b  k a je ty  i k s ią ż k i-  N ie ­
p r a w d a . P r z e d e  w s z y s tk im  
d ź w ig a m y  z e  so b ą  n a sz a  fT o-  
d n o  ś ć o s o b i s t ą .  J e s t  
to  ja k  w ia d o m o  p r z e d m io t  
B ardzo c e n n y . D la te g o  też  
m n ie m a m y , ż e  j e d y n y m  
p r a g n ie n ie m  n a s z y c h  b liź ­
n ic h  k tó r y c h  m n o g o ść  
po -d r o d z e  m ija m y , j e s t  
w y d r z e ć  n a m  ó w  sk a rb , sp o ­
n ie w ie r a ć  g o , p o d e p ta ć .  
K r o c z y m y  te d y  u lic a m i  
n r a s t a  n ic z y m  a r m ia  
n a  fr o n c ie :  w  n ie u s ta n n y m  
p o g o to w iu  z a c z o p n o -o b r o n -  
n y m .

je  w ię c  d o w c ip e m  (s ia tk a  i 
g u z ik , ja k i p ię k n y  tem a t!;, 
c z u je  b o w ie m , ż e  o to  p u ­
b lic z n ie  n a d g r y z io n o  je j  g o ­
d n o ść  o so b is tą , śp ie s z y  w ie c  
u sz c z k n ą ć  n ie c o  te g o  to w a ru  
u  sw e g o  w r o g a , w y r a ż a ją c  
p r z y p u sz c z e n ie , że  a) p r z y ­
b y ł on  z  p r o w in c j i b) z a ­
p e w n e  n ig d y  n ie  u c z ę sz c z a ł  
d o sz k o ły , c) ja g o  m a tk a  n ie  
p o ś w ie c i ła  n a le ż y te j  u w a g i  
s p r a w ie  w ła ś c iw e g o  w y c h o ­
w a n ia  d z iec i.

P y s k ó w k a  j e s t  coraz go­
r ę tsz a  i p o n u ra . CaSy tra m ­
w a j  s ic  ra d u je , bo jest Ja­
ka-! r o z r y w k a . A ie  j e s t  to 
też  r:’.d o ść  p o n u ra , bo zaan- 
gav" W »M . P o w s ta ją  dwie 
p a r t  e . C o p r a w d a  godność 
c r o b h t a  e s ó b  p o s tr o n n y c h  
n ie  z o s ta ła  b e z p o śr e d n io  >’ >- 
r u sz o n a , łe c z  z b rak u  lak u  
w s z y s c y  ja k o ś  s ię  u to ż sa m ia ­
ją  z  j e d n y m  z k o n tr a w e r -

tecznłe nadwerężając także 
godność nap"'tnika — były 
zjawiskami podlegającymi 
kontroli mózgu. Mam na to 
dowód. Mój malutki syn, 
stworzenie jeszcze nierozum­
ne. kiedy poprosi o czeko­
ladkę i spotka r,ię z odmo­
wą. nie przyjmuje już po­
tem podanej mu czekoladki 
uznając, że w ten sposób 
broni swej godności, rzeczy 
smakowitszej nad czekolad­
kę.

Oprsanc wyżej zjawisko 
nie tworzy wyłącznic jakichś 
tam klimatów ulicy, zjawisk 
rzędu i rangi notatki w 
„Kknpressie o nieuprzej­
mych ekspedientkach i in­
ny cli impo.nderabi.Hach po­
tocznego życia. Waży ono 
głębiej, ma np. istotny 
w p ły w  n a  k sz ta łt  p o lsk ie j  
sz tu k i.  U d o w o d n ię  u n iw e r ­
salność wpływu nadrozwoju

to nieprawda. Czy jakakol­
wiek miniony polityk piszą­
cy pamiętniki poświęcił je 
udowadnianiu, jakim to też 
on był tępogłowym? Nic, a 
przecie powodzenie i popu­
larność byłyby murowane. 
Nie mówiąc o tym, że po­
tomni mieliby dowód, że nic 
był Jednak takim tępogło­
wym. za jakiego wszyscy go 
uważają. Zrobił to tylko 8ła- 
woj-Składkowski, ale zupeł­
nie niechcąco.

W Olsztyliskiem jest miej­
scowość p.n. Pupy. Cała lu d ­
ność uznała, że nazwa nad­
weręża jej godność osobistą, 
gdyż wyznanie „jestem z 
Pup", informacja: „jadę do 
Pup" itd. powoduje strasz­
n ą  rzecz — uśmieszki. Lud­
ność przystąpiła tedy do 
w a lk i  o  z m ia n ę  n a z w y  P u p y  
n a  „ J u r d a n o w o “. D ą ż n o ść  ta  
wyrażona była w tak gor.-j-

L e w ą  ręką za prawe ucho

k tó r y c h  w y m o r d o w a li  h i­
t le r o w c y ;  n ie  b y ło  s tu  t y s ię ­
c y  N ie m c ó w , k tó r z y  w y e m i­
g r o w a li . P r z y sz ło  d o  Ł od zi 
t r z y s ta  ty s ię c y  n o w y c h  lu ­
d z i  ze  w s i. L u d z i s u r o w y c h ,  
p e łn y c h  n a jb a r d z ie j  w s te c z ­
n y c h  n a w y k ó w . M ia s to  od  
n o w a  z a c z ę ło  s ię  „ staw iać" -  
R o la  Łodzii w  p ie r w s z y c h  l i ­
ta c h  po w o jn ie , to  p r zed e  
w s z y s t k im  r o la  w ie lk ie g o  

r y n k u  p r a c y , d o  k tó r e g o  c ią ­
g n ę l i  c h ło p i z  p r z e lu d n io n e j  
i b ie d n e j  w s i, ro la  w ie lk ie "  
g o  p r o d u c e n ta , k tó r y  m ia ł ca ­
łe  fa b r y k i, g d y  in n e  s ta ły  
w  g ru za ch . S a ld o  z a m e ld o -  
w a ń  w c ią ż  j e s t  d o d a tn ie  w  
s to s u n k u  d o  w y m e ld o w a ń , 
D o  1953 ro k u  lic z b a  p r z y b y ­
ły c h  z e  w e  i j e s t  w y ż sz a  n iż  
l ic z b a  n o  w on;, ro d zo n y ch  w  
Ł o d z i. T e  r u c h y  lu d n o ś c io w e  
w p ły w a ją  n a  s tr u k tu r ę  m ia -  
8 ta, j e g o  c h a r a k te r .

D e k r e ty  r z ą d o w e  m o ż n a  
w y d a w a ć  i w  n a m io c ie  p o­
ło w y  m . M o żn a  r ó w n ie ż  i n a  
P io tr k o w s k ie j .  S to l ic ą  Ł ó d ź  
n ie  b y ła  n ig d y  m im o  ż e  tu  
u r z ę d o w a ł premie>r* MU^sto 
r o z w ija ło  s ię  n ie z a le ż n ie  od  
p r z y p a d k o w y c h  g o śc i, k tó r zy  
z a ło ż y li tu ta j  p r z e jśc io w a  
k w a te r ę  p o ło w ą ... A le  c z y  z 
r a c ji p o b y tu  w  Łodz,: B r zech  
w y , J a s tr u n a , c z y  B r o n ie w ­
s k ie g o  w y n ik a ło  p o w sz e c h ­
n e  ż y c ie  k u ltu r a ln e ?  C zy  
fa k t  te n  z m ie n ił  tr a d y c y jn e  
ż y c ie  w  z a m k n ię te j  d z ie ln i­
c y  łó d z k ie j ,  n i to  w s i,  ni 
m ia sta ?  N a d m ia r  w ie d z y  m o ­
ż e  p r z e s z k a d z a ć , a le  c h y b a  
n ie  ta k  d a le c e  ja k  je j c a ł­
k o w ity  b ra k . O c z y w iś c ie , że  
„ d w ó r"  b y ł ja k o ś  tam  z w ią ­
z a n y  z  m ia s te m , b y ł  s k ła d ­
n ik ie m  śr o d o w isk a , a le  śr o ­
d o w is k a  w ą s k ie g o , c h o ć  is to ­
tn e g o . A  k o le g a  B a d z ia k  P * 
sze: s to l ic a  i z a r a z  d o d a je-  
b y ł z lo ty  w ie k  Ł odzi- C h w y t  
z e  e to lic ą  je s t  m u  b ard zo  
p o tr z e b n y . T e n  c h w y t  zn a ­
k o m ic ie  u sp r a w ie d liw ia  je g o  
f e u d a ln ą  k o n c e p c ję  k u ltu r y . 
W e d łu g  ty c h  z a ło ż e ń  o  k u l­
tu r z e  d e c y d u je  d w ó r , ś r n e -  
t.£#nka „ ek stra k t" , e lita r n a  
g ru p a . T a k ż e  g ę s te  s ie ć  in ­
s ty tu c j i ,  k tó r a  p o k r y w a  m ia ­
sto . D o p ó k , w  r o b o tn ic z e j  
Ł o d z i m ie ś c iły  s ię  c e n tr a .n e  
in s ty tu c je  r z ą d o w e . k u ltu r a l­
n e , m ia s to  m ia ło  sw ó j „czas  
s ła w y " . B o b o tm e y  ch o d z ili  
d o  te a tr ó w , a p isa r z e  b y li  
z n a n i i c h o d z il i  ..w  lud"- 
C en tra la  p r z e n io s ła  s i ę  cło 
W a r sz a w y  i  Oto z  d a w n e j

m ie j s c e  zu s-p o k a ja n ia  b a r ­
d z ie j  w y b r e d n y c h  p o tr zeb , 
n ie k o n ie c z n ie  d u c h o w y c h ...11 
g d y  Ł ó d ź  le d w ie , le d w ie  od ­
d y c h a ła  n ie  p o p ie r a n a  m a ­
t e r ia ln ie  i  m o r a ln ie  „b ez  
m e c e n a so is tw a  w  ja k ie jk o l­
w ie k  p o sta c i" . S tą d  p r o sta  
k o n s e k w e n c ja :  ,,w s z y s tk o  co  
le p s z e  u c ie k a  z  Ł od zi do  
W a rsza w y " , b o  ta m  „<xlpo-, 
w ie d n ia  a tm o sfe r a " , „ zesp ó ł 
i u s tr ó j  sp r z y ja ją c y c h  d la  ich  
ta le n tu  m o ż l iw o ś c i  ro z w o jo ­
w y ch " .

T o  s ą  a r g u m e n ty  sp rz ed  
d w u d z ie s tu  la ty , (o d n o szą ce  
s i ę  d o  in n e g o  u k ła d u  i p i­
s a n e  w  k lim a c ie  m iło śc i do  
m ia sta ), d la te g o  co  n a jm n ie j  
d z iw n e  w y d a je  s ię  p r z e n o -  

,, s z e n ie  ic h  n ie m a l ż y w c e m  
d o  a r se n a łu  d z is ie js z y c h  w y  
tszydzaczy p r o w in c j i. M ój ty 
B o ż e! D o ty c h c z a s  u n ik a łe m  
ja k  o g n ia  te g o  s ło w a , a le  

, p r z e c ie ż  m u s ia ło  o n o  p aść . 
N ie c h ż e  będzile i p r o w in c ja . 
P r z e c ie ż  n ie  o  to  c h o d z i. Z a ­
w s z e  są  m ia s ta  w ię c e j  lo b  
m n ie j  k u ltu r o tw ó r c z e , c z y  
t e ż  ż y w e  p o d  w z g lę d e m  o d ­
b io ru  w a r to ś c i  k u ltu r a ln y c h .  
W y b ó r  m ia sta  ro b o tn ic z e g o  
za p r z e d m io t  d r w in y  c z y  p o ­
g a r d y  a  n ie  a n a liz y , je s t , 
m ó w ią c  d e lik a tn ie , n ie ła d n y .  
•Jest z ło ś l iw y . Z ło ś l iw y  w o ­
b ec  lu d z i, k tó r z y  n a jw ię c e j  
p r a c u ją  i  n ie  z a w s z e  
n a j le p ie j  za ra b ia ją -  Z ło ­
ś l iw y  1 d la te g o  że  
w y w r ó ż o n y  z fu s ó w  p o  k a ­
w ie .  W y sta r c z y  z a jr z e ć  d o  
B o c z n ik a  S ta ty s ty c z n e g o  m  
Ł o d z i, a b y  s t w e r d i t o ,  ze  

f r e k w e n c ja  w  te a tr a c h  n .e  
sp a d a , ż e  p r z e c ię tn a  n a  
p r z e d s ta w ie n ia c h  w y n o s i  w  
s k a li  1058 r o k u  p o n a d  500 
osób- J e ż e l i  p o d a je  s ię  s p a ­
d e k  z a in te r e so w a n ia  f i lm e m  
ja k o  d o w ó d  m a r tw o ty , a n ie  
w id z i s .ę  fa k tu , że  s to  t y s ię ­
c y  lu d z i o g lą d a  w  ty m ż e  s a ­
m y m  m ie śc ie  p ro g ra m  te .e -  
w 'izyjn> \ to  ta  z ło ś liw o ś ć  

s ta j e  s ię ... w p r o s t  n ie z r o z u ­
m ia ła -  T o, c o  j e s i  n o rm ą  d .a  
c a łe j  P o ls k i,  a w ię c  n .s k i  
s to p ie ń  w y k sz tu lc e n .a  s ła b e  
c z y te ln ic tw o , d la  B a d z ia k a  
w y s tę p u je  ty lk o  w  Ł odzi. 
M n o ży ć  je sz c z e  te  n o n se n ­
sy ?

C h a r a k te r y s ty k a  śr o d o ­
w isk  tw ó r c z y c h  o p a r ła  je s i  
n a  d o r y w c z y c h , p o w ie r z ­
c h o w n y c h  o b se r w a c ja c h , a 
n ie r a z , m o żn a  p o d e jr z e w a ć , i 
p lo tk a c h . G d z ie  to  k o le g a  Ba  
d z ia k  s ły s z a ł ,  ż e  p isa r z e  te-

Id z ic  s o b ie  p o d lo te k . C a ­
łą  n e r  m a r z y ł, ż e b y  n a  j a ­
w ie  sp o tk a ć  ta k ie g o  w y s o ­
k ie g o  b r u n e ta  z e  sw o ic h  
sn ó w . K e t o  m aprzeu iw k o  
id z ie  ta k i w la in ie  b r u n e i-  
- it le a ł. B r u n e t  te d y  m ija ją c  
ją  —  u śm ie c h a  s ię . Spo,'ł-zc- 
n ie  p a n n y  m a  n a ty c h m ia s t  
s i łę  b o m b y  a to m o w e j . T e n  
u śm ie c h  za g r a ż a ł j e j  g o d ­
n o śc i. P o te m  p a n n a  z a s ia ­
d a  np . z a  p o c z to w y m  o k ie n ­
k ie m  i p rzez  o s ie m  g o d z in  
w a r c z y  n a  k lie n tó w . N ie . 
ż e b y  b y ł#  im  n ie ż y c z liw a .  
T y lk o , że  k a ż d y  z  n ic h  n ie ­
s ie  w  Bobie p o te n c ja ln ą  groź  
b ę  p r z e c iw k o  g o d n o śc i w ła s ­
n e j  p o d lo tk a . A  n u ż  s ię  
u śm ie c h n ie ?

A  w ie c  u lica , o c z y w iś c ie  
P io tr k o w s k a , p r z y s ta n e k  
tr a m w a jo w y . W sia d a ją  lu ­
d z ie . W śród  n ich  w id z im y  
p a n ią  7,  s ia tk a  n y lo n o w ą  na  
z a k u p y  1 B ana b ez  s ia tk i  
n y lo n o w e j  n a  za k u p y - W  
c z a s ie  w s ia d a n ia  n y lo n o w a  
s ia tk a  ła p ie  g u z ik  p a lta  p a ­
n a . P a n  s ię  sz a r p ie . N a d a ­
re m n ie . S ia tk a  z a  sw ą  w ła ­
ś c ic ie lk ą  w s ia d a  do tr a m ­
w a ju  i p a n  ła d u je  s i e  ta m  
też  w c ią g n ię ty  z a  g u z ik . N a ­
s t ę p u je  a w a n tu r a . P a n  w y ­
c h o d z i z  z a ło ż e n ia , że  i tak  
co  p r a w d a  m ia ł w s ią ś ć  d o  
t r a m w a ju , a ’:: p r a g n ą ł to  
u c z y n ić  z  . w ła s n e )  n ie p r z y ­
m u s z o n e j  w o li .  n ie  z a ś  P-od 
p r e s ja  s ia tk i  i g u z ik a . P o ­
n a d to  g u z ik  m ó g ł s ię  u rw a ć , 
a  j e ś l i  s ię  n ie  u r w a ł, to  t y l ­
k o  p r zez  p r z y p a d e k . K w e s t ia  
w y p o w ie d z ia n a  j e s t  o stro . 
P a ” i j e - t  K o b ie tą  P o lk ą ,  
M atiką, Ż o n ą  —  n ie  r e p lik u -

sa r z y , u sta la ją , z  k im  w ię c e j  
ic h  łą c z y  i sr a ją  po c z y je jś  
str o n ie . G ra ją  tu  w ię c  s o l i ­
d a r n o śc i p ic i, w ie k u , le p ie j  
u b ra n i s ta ją  z a  d o b rze  u b r a ­
n y m  p a n em , g o r z e j  u b r a n e  
u z n a ją , ż  ̂ p o n ie w ie r a  s ię  tu 
„ z a ła ta n ą  k o b ie tę "  itd . N ie ­
s te ty . sp o łe c z n o ść  tr a m w a jo ­
w a  j e s t  n ie s ta b iln a  i r o z p ły ­
w a  s ie  po p r z y s ta n k a c h , w r a z  
•z iv  a  z a ś  c a ła  a w a n tu r a .  
G d y b y  p a sa ż e r o w ie  t r a m w a ­
ju  m ie l i  r e s z tę  ż y c ia  s p ę ­

dzić w tym wehikule, wyło­
nione tu podziały ostałyby 
sie Już na zawsze, pogłębiły 
i na jakimś tam etapie na­
stąpiłoby zapewne wzajem­
ne wyrzynanle się ostrymi 
narzędziami-

Opisany tu wypadek jest 
fragment®-' zjawisk metafi­
zycznych. Nie wydaje mi się 
bowiem aby nadrozwój go­
towości obro y godności, po­
czucie nieustannego takowej 
zagrożenia oraz przeświad­
czenie, że broni się jej sku-

poczueia rodności sięgając 
wprawnie lewą ręką za pra­
we ucho.

Wpierw wyłuszezę Tezy:
1) Polacy miłują dowcip 

i mają poczucie humoru. 3) 
Polacy uwaźaja swoją oso­
bę za pępek świata. 3) Pola­
cy w uprawianiu i konsu­
mowaniu humoru dowcipu 
kategorycznie wyłączają 
swoją osobę (lub część swo­
jej osoby ucieleśnioną w 
swej rodzinie, grupie zawo­
dowej itp.) z kręgu rzeczy 
i zjawisk, które mogą i po­
winny być przedmiotem i 
podmiotem dowcipów, mogą 
być w jakiejkolwiek płasz­
czyźnie traktowane z hu­
morem.

Zauważmy kosmiczną
sprzeczność: jeśli humor- 
śmiecłi jest najdoskonal­
szym sposobem wyrażania 
się o czym lub o kimś, zaś 
ja Jestem najdoskonalszym 
kimś 1 czymś na świeci'-, 
tedy czynienie mnie przed­
miotem i podmiotem humo­
ru, powinno być zabiegiem 
najmilszym sercu spoiłród 
wszystkich możliwych form 
admlrowanla m n i e .

Tę logiczną prawidłowość 
niweluje siła wyższa: poczu­
cie godności — wróg nr. 1 
poczucia humoru.

Polowa polskich pisarzy 
pisze wyłącznic o sobie. To 
rvamo dotyczy, co go-sza. 
dziennikarzy i temu podob­
nych. Kto w naszej literatu­
rze. sztuce w ogóle, felieto- 
n*styce Itd. itp- śmieje sic z 
siebie? Może znalazłby sie 
taki .jeden, no dwóch, a i

cych manifestacjach. że 
miejscowa prasa opisała 
chryję traktując wodzów 
krucjaty 7, łagodnym uśmiesz 
kłem. Obrazili się natych­
miast. Uznali, ż e  ich god­
ność nadszarpnięta została 
w dwójnasób. Główna Księ­
gowa miejscowej Fabryki 
Kalafonii (fakt) wysmażyła 
list do gazety, odżegnujący 
s'ę od krucjaty przeciwko 
nazwie Pupy i... żądając 
zmiany nazwy Pupy.

Chodzimy tedy ulicami 
taszcząc swoją godność oso­
bistą. Nie wiem jaki to ma 
kształt, smak lub kolor, ale 
rzecz sama w sobie prze­
cież islmlejc. Mało, rzeźbi 
ona klimat stosunków mię­
dzyludzkich. grymasy na­
szych twarzyczek, współpro- 
dukuje ogólne pojęcia, wpły­
wa na kształt twórczości, 
tworzy odruchy pojedyncze 
I zbiorowe i d e z in te g r u je  
pasażerów tramwaju, w któ­
rym k a ż d y  wlezie ten 
swój skarb.

BELFER

go  m ia s ta  n ie  sp o ty k a ją  s ię  
z e  s w y m i c z y te ln ik a m i?  J e s t  
w r ę c z  p r z e c iw n ie . Ł ó d zc y  p>." 
sa r z e  p o b ili w ła ś n ie  w s z e l ­
k ie  k r a jo w e  r e k o r d y , j e ż e li  
chodź*  o  k o n ta k ty  z  c z y te l­
n ik a m i- N ie  w ie m  zresz tą  
c z y  to  j e s t  ta ic ie  d o b re . C o  
za  o s o b l iw y  m o d e l p isa rz a  
r y s u je  B a d z ia k ! D o  c z e g o  m ,i 
s łu ż y ć  p isa r z  w e d łu g  n iego’ 
Z e b y  ż y ł  z  c o d z ie n n e j  ga  
ze ty ?  N a le ż a ło  ra c z e j a ta k o ­
w a ć  k o n w e n c ję  w y d a w n ic z ą ,  
w y k a z a ć  ra ż ą c e  d y sp r o p o r ­
c je  w  tej m ie r z e , T o , co  s ta ­
n o w i rd zeń  sz lu k i, u w ię c  1 
p .sa rzo  p o w in n i w ię c e j  
ż y ć  w ła ś n ie  ze  sz tu k .  
7. k s ią ż e k , a ni<- z 
r o z m ie n ia n ia  s ię  na d r o b n e .

„O d n ow a"  u m ie sz c z a ją c  
n ie d a w n o  w y p o w ie d z i  n a ­
s z y c h  m ło d y c h  tw ó r c ó w  d e ­
l ik a tn ie  im  W y p o m n ia ła , że  
d z ie lą  ś w ia t  tła  s ie b ie  s r e sz ­
tę  a le  w id z ą  ty lk o  s ie b ie . W  
Ł o d zi ty m c z a se m  są  k lub y  
m ło d z ie ż o w e . j e s t  P s tr ą g ,  
j e s t  r,a G r a b o w e j 26 k lu b , 
d o  k tó r e g o  p rzy ch o d z i m ło ­
d z ie ż  ze s z k ó ł m e ta lo w y c h ,  
z a w o d o w y c h , z u lic y . N ie ­
k tó r zy  m ło d z i n ie  w id z ą  te ­
g o  in te r n u j ą c e g o  r u c h u  C zy  
w id z i B a d z ia k ?  N e  w id z i, 
a -en  r e d a k to r  z W a r s z a w y  
z o b a c z y ł. O c z y w iś c ie , w y d a ­
r z e n ie m  k u ltu r a in y m  w in n a  
b y ć  k f ią ż k a  l ite r a ta . A le  
tr z e b a  pnm  eta ć . że  jak  n ie  
u k a ż e  s i ę  w  ja k im ś  c z a s ie

p o z y c ja  z l i te r a tu r y  p ię k n e j, 
to  n a  to  m ie j s c e  w  Ł o d zi 
w y c h o d z ą  c z te r y  p o z y c je  n a ­
u k o w c ó w , A  n a u k a  n a le ż y  
d o  k u ltu r y . J e ż e l i  p o m in ą ć  
B a d z ia k a , w s z y s c y  ta k  u w a ­
ż a ją .

N ie  c h c ę  z r e sz tą  p r o sto ­
w a ć  n ie śc is ło śc i .  M ia s to  n a ­

sz e  n ie  j e s t  id e a ln e  i m a  
s w o je  g rzec h y - K to  m ia s to  
lu b i. to  te  g r z e c h y  będrz.e 
u m ia ł w y k a z a ć . G d y b y  k o le ­
ga  B a d a ia k  n a p isa ł, że  w  Ł o­
d z i n ie  is tn ie je  g r u n to w n ie  
r o z b u d o w a n y  s y s t e m  o ś w ia ­
ty . ż e  w  ty m  z a k r e s ie  n ie ­
k tó r e  b o g a te  fa b r y k i zm a r­

n o w a ły  m ilio n y , ż e  j e s t  b ra k  
p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  in s ty ­
tu c ja m i o ś w ia to w y m i, to  i 
j e g o  w iz e r u n e k  m ia sta  n .e  
d o tk n ą łb y  n ik o g o . C h o ć b y  
j e  n a z w a ł p r o w in c ją  i p rzed ­
m ie ś c ie m  A le  o n  te g o  n ie  
n a p isa ł. P o  c o  w ię c  p isa ł?

T A D E U S Z  P A P IE R

Łódź jest podobno również niewdzięcznym  tematem  dla fotografików
*>W — VI. Kraska



W ystęp „Śląska" na sc e n ie  tzio. „Pittsburgh Syria M osgue-

Przy większości uniw ersytetów  amerykańskich istnieją szpitale. University of 
Pittsburgh ma swoją kliniki; ortopedyęzną dla dzieci Nasi artyści mile  s ię zdziwili, 
gdy dzieci zaczęły wypowiadać poważne opinie na temat tańców i piosenek polskich. 
Wkrótce okazało się. ze dzieci -Ja d a ły  nasz zespól w programie te lew izyjnym  i łat­
wo rozpoznawały niektórych członków „Śląska" Dziewczynka tna zdjęciu) rezyg 
nuje nawet z czytania ulubionuch Komiksów, bu pogawędzić sobie z niecodziennymi 
oośćmi z Polski.

Jak się okazało, „Sląsk“ umie n i- tylko ładnie śpiewać i tańczyć, ale i... 
gotować. Na przyjęciu  u państwa GUI z P lttsb u r g h  tancerka zespołu Maria S zatanik 
podbiła sercu wszystkich swoją sztuką kulinarną. Był to wielki dzień dla pp. Gili, 
którzy kilkadziesiąt lat temu wyjechali z Polski, a mimo tego nie zapomnieli o kraju. 
Mile upłynął wieczór przy polskiej szynce  i... am erykańskich coctailach.

W  wędrówce artystycznej po Stanach Zjednoczonych 
Zespół —  „Śląsk" odwiedził również jeden z najbar­
dziej uprzemysłowionych stanów  —  Pensylwanię. 
„Śląsk" podbił serca Polaków ognistym  tańcem i p ięk­
ną piosenkę, a Polacy w Pensylwanii podbili „Śląsk" 
gościnnością i serdeczną opieką w  czasie tej radosnej 
w izyty.

Burm istrz miasta Pittsburgh, Joseph M. Barr ofia­
rował członkom zespołu samochody do dyspozycji w 
czasie pobytu w  700 tysięcznym mieście. Nasz ze­
spół skorzystał z gościnności ojców miasta i udał się 
na zwiedzanie tego ogromnego centrum  przemysłu wę-

m iejscow y fotoreporter. Poznać go łatw o po t\fpwc9
am erykańskim  charakterze uchwyconych scen. ^

Nasz zespół wystąpił dwa razy przed 6-tys. widownią, 
na jednej z w iększych scen tzw  „Pittsburgh Syria Mos- 
ąue". Wielu spośród widzów to A m erykanie polskiego 
pochodzenia.Jak wielką wagę przyw iązują Polacy w  
USA do odetchnięcia „świeżym pow iew em  ojczyzny  
św iadczy fakt, że niektórzy z nich przyjechali na przed­
stawienie z miejscowości odległych o 160 km. Prasa 
am erykańska pisała że rzadko w  ciągu całej historii 
kulturalnej Pittsburgha zdarzyło się a b y  artystów przy j­
mowano z tak w ielkim  entuzjazm em  jak nasz „SląsK . 
Na jednym  z przedstawień zespół był 6-krotnie w yw o-
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Jedna z członkiń zespołu postanowiła sprawdzić swoje 
umiejętności konwersacyjne Sądząc ?.e zdjęcia wszystko jest. 
jak mówią Am erykanie — o key. Zarówno Alicja Borkow­
ska jak i Ronald Mc Mullen, student wydziału inżynieryj­
nego są bardzo p o ch lo n ięc i^^so lą  rozmową. O czym  oni 
mogą lozmawiać?  ▼

Nas 1 artyści rozpoczęli 
zwiedzanie miasta od w izy ty  
na dziedzińcu Uniuersity of 
Pittsburgh, gdzie stoi 42-pię- 
trow y drapacz chmur. Według 
przewodnika ma to być naj­
w yższy na świecie budynek  
szkolny. Na zdjęciu (od lewej) 
stoją: Zygm unt Galoch, Miss 
Phyllis Shoem aker z m iejsco­
wego wydziału w ym iany ku l­
turalnej, tancerka zespołu Ma­
ila  Szatanik, Aga Hadyna, żo­
na dyrektora zespołu, oraz 
A ntoni Karczewski, menażer 
zespołu.

Ona przegląda się 
lustrze, a... fotograf am erykań­
ski przyjrzał się je j i... zdjęcie 
gotowe. A m erykanie obser­
wując nasze sym patyczne  
„Slązaczki“ na pewno myśleli: 
a jednak kobiety  są  w s z ę d z ie  
jednakowe  —  przynajm niej 
wszędzie interesują się ładny­
mi ciuszkami. Alicja Borkow­
ska nie jest jeszcze pewna czy  
ładnie jej w tym . bądź co 
bądź niecodziennym u nas ka­
peluszu. Am erykański fotograf 
był widocznie zdania, że naj­
ważniejsza jest jednak ładna 
buzia, może ma rację.



I potem dla wyjaśnienia:
—  Ko tu ta j  rza d k o  m o żn a  

dostać ja k iś  n o w y  okaz.
— Filumenistyka? i— ob­

serwuję drugiego — który się 
gapi na szopę niby obojęt­
nie. Ale błysk oczu zdradza 
go. To on mnie obserwuje.

— T a m  miałem znaczków! 
A tu ta j  i to musi wystar­
czyć — puka ostrożnie w pu­
dełko.

— A ja k  było tam?  — 
unikam słów drażliwych. Po­
jęli to i patrzą z drwiną.. 
Nawet ten drugi przestał 
udawać, sp o jr z a ł swoim bw  
czelnym w z r o k ie m . Popra­
w ił furażerkę na gk*wle it

— Dobrze było.
— A tutaj?
— Dobrze jest Jak jest, 

ale tam  lepiej.
— A dawno tutaj? — mó­

w ię pokonany.
— Trzeci „miech“ 1 to za 

baby- Ano tak — przydepnij 
papierosa. — Właśnie za 
baby.

Nagle zaczynam się uśmie­
chać, a oni patrzą ze zdzi­
wieniem. Jesteśmy t o , samo 
pokolenie, ten sam rocziyk 
niemal. Mają za sobą aresz­
ty, sądy, sprawy. A ja ni­
gdy nie zapłaciłem choćby 
mandatu-

Zrozumieli mój uśmiech 
opacznie.

— Pan nie wierzy — po­
wiedział jeden z wyrzutem.
— A na to aię nic nie da 
poradzić.

Teraz już wiem. Jestem 
obcy — wolny, człowiek 
stamtąd, mogę w każdej 
chwili odejść, wsiąść w po­
ciąg do Warszawy, a jeśli mi 
wystarczy pieniędzy, jutro 
polecieć samalotem do Gdań­
ska, a pojutrze zwiedzać Wa­
wel. A ich zamknięto tutaj, 
żeby tacy jak ja. ludzie 
stamtąd, mogli bezpiecznie 
wsiąść w ten pociąg czy sa­
molot, albo do tramwaju, 
albo spacerować po ulicy. A 
poza tym nie ma między na­
mi różnic.

Ten „za baby" wzruszył 
nagle ramionami i zaczął się 
oddalać wzdłuż siatki. Wi­
działem tylko plecy- Tak 
musiał wyglądać Zadorow-, 
bohater Makarenki z „Po­
ematu pedagogicznego". Do­
bry Zadorow który Potem 
skończył uniwersytet, Bo 
prawda o nieletnich Jest tyl­
ko jedna, ta z Makarenki: 
„nic ma złych wychowan­
ków, są tylko źli wychowaw­
cy".

Zaczyna się zawsze od za­
bawy: kopanie bunkrów, 
przejecie we władanie stry­
chu. Listy z pogróżkami od 
„Czarnego Kota", od „Nie­
widzialnej Ręki". Znamy 
przecież takie dziecinne za­
bawy: w Indian, „w zło­
dzieja I policjantów". Potem 
to nie wystarcza. To sa 
przeważnie żywe. inteligent­
ne dzieci, którym nic w y­
starcza jałowa zabawa w  
wiecznie takiego samego 
.złodzieja I policjantów". Po­

tem następuje tylko chwila 
nieuwagi rodziców. — Za­
czynają bawić prawd-.fiwc 
kradzieże dla przyjemności 
narażenia się na niebezpie­
czeństwo: jabłka ze stra*»- 
nu. portmonetka w tramwa­
ju-

Wagary. Któż z nas ni* 
Dokończenie nu itr . H

W KUBAŃSKIM 
KOTLE

WCI ĄŻ  WRZE

Rezerwy dolarowe Kuby 
|  zmniejszają się. Bezrobocie

wzrosło do 700 tys osób. 
Prywatny kapitał nie chce 
inwestować w budownictwo, 
bowiem zlikwidowano spe­
kulację mieszkaniami, zmiej 
szono czynsze. Kupcy są nie­
zadowoleni. bowiem drastycz­
nie okrojono import artyku­
łów luksusowych.

Na Kubie jest pól miliona których zamachowcy sieką z Zmalała liczba turystów w 
telewizorów. Kubańczycy karabinów maszynowych w wyniku zorganizowanej an- 
jak wszyscy ludzie Południa, oddanych rewolucji ludzi. tykubańskiej kampanii pod 
późno się kła^ą spać. W Zaginął samolot wiozący J*«teJ przez praaę amerykań-
dzień praży słońce, o półno- s,efa „tabu armii kubańskie) sk^ 
cy wre życie na ulicach i CamUła Cienfuentresa- Brat 
w kafejkach. W ekranach premiera Paul Castro miał f
pól miliona odbiorników te- według planu zamachowców 
lewizyjnych nieraz przez znaleźć śmierć w bagnach
sześć godzin aż do drugiej w cienaga de Zapata. Przed Wpływowi politycy Stanów

Zjednoczonych wzywają raz 
po raz do „skończenia" a 
Fidel Castro, straszą ekono­
miczna blokadą- Organizują 
międzynarodową kampanię 
pod hasłami antykomunlzmu. 
Rezolucja Kongresu amery­
kańskiego stwierdza w gład­
kich. zimnych zdaniach, że 
..rząd USA uznaje prawo rzą­
du kubańskiego do przepro­
wadzenia reform społecz­
nych, gospodarczych I poli­
tycznych. Jakie uzna on za 
porządane. Z drugiej jednak 
strony rząd USA musi się 
domagać prawa do obrony 
swych prawowitych Intere­
sów". Zdania są gładkie, 
pierwsze ma ukryć drugie. 
Bowiem prawowite interesy 
USA to interesy koncernów 
elektrycznych, właścicieli cu- 

n o c v  tk w i b r o d a ta  tw a r z  ty g o d n ie m  zaginął samolot kr»wnl I plantacji eukro- 
p r e n iie r a  P .d e l C a stro . F id e ! F id e l  C astra . Jest to już w*ch-
przemawia. Przy ustach trzy- Jedenasty nieudany zamach 1 ’del* Castro wyw aszcza
ma d łu g ie  n ie o d łą c z n e  ha- na jego życic. n' (7-rf,s?la za odsz o ow*

. .., niem). „New Jork Times"
w a js ln e  c y g a r o  i m il/fony
słuchaczy fascynuje gestem, * * * m“»* ł*dn»k "4włerd*lć- n,c

C h ło p i w iw atujący na ulicach Hawany

mimiką i treścią swych prze­
mówień.

Przemawia nieraz do ty­
sięcznych tłumów również 
godzinami i również w spo­
sób fascynujący-

Kiedy rewolucja kubańska 
jest w niebezpieczeństwie, 
ulice pięknej Hawany wypeł­
niają sie po brzegi setkami 
tysięcy farmerów w koloro­
wych koszulkach, z krótkimi 
nożami u pasa. Na wezwanie 
swego przywódcy ściągają do 
stolicy by mu „pomóc rooić 
rewolucję",

Londyński „Times" zalicza 
do „minusów" premiera Ca­
stro „agresywność jego i je­
go najbliższych współpracow­
ników. zbyt ostra dla prze­
ciętnego umysłu anglosaskie­
go" Oczywiście chłodny u- 
mysl Anglosasów urażony 
Jest. kiedy Fidel nazywa rze­
czy po Imieniu, mówi o wy­

W ciągu roku od zwycięst­
wa i-ewołucji przeprowadzo­

bee żalu zresztą, że „dni kle- 

(Dokończeni* na łtr, JO)

Castro wśród najbliższych przyjaciół

Mur nasiąknięty wilgocią 
lekko spękany. Może okupa­
cja, ale pewnie najzwyklej­
sza starość. Czasem człowiek 
z ósmym krzyżykiem, to Już 
tak wyschnięty i pomarsz­
czony. że ledwie można pa­
trzeć. A mur tylko lekko 
spękany. Na pawilonach I 
tego nie znać, pewnie nie^ 
dawno tynkowane? I jakoś 
nic nie przypomina tych cza­
sów, kiedy Prus przyjeżdżał 
tutaj, do Studzieńca. a po­
tem w prasie naciągał blę- 
kitnokrwistycli na sturublo- 
we ofiary dla wykolejonej 
młodzieży- Pawilony mil­
czące. Po ludzku, wyrozu­
miale. Pokolenia nieletnich 
zamieszkiwały te mury, w y­
deptywały a lejk i Rocznik 
63, rocznik 18. A teraz mój 
rocznik 40, okupacyjny 1 naj­
młodsi — rocznik 45.

Przywożą ich zawsze pod 
jesień. Nikt się nie uma­
wiał, ale jakoś tak wyszło. 
Stają spokojnie w kancelarii, 
wyglądają przez okno. Obo­
jętnie, jakby wszystkie urzę­
dowe formalności dotyczyły 
zupełnie kogo Innego- Na­
zwiska? Imiona? Podają wy­
raźnie to nie ma większego 
znaczenia. Gdy pada pyta­
nie: wiek — są ostrożniejsi, 
bo może on decydować o 
wyroku. Potem zostają tylko 
nazwiska. Imiona się zacie­
rają jak wszystko tamto za 
murem, w Łodzi. Piotrkowie 
czy Kutnie. Oceniają wzro­
kiem monotonny krajobraz 
za oknem, oceniają fachowo 
sterczące bary „władzy". 
Czasem jednego czternasto­
latka pilnują dwaj rośli mi­
licjanci. Frajerów nie ma! 
Jak się daje „prysnąć", to 
„pryska" się po drodze. 
I znowu do Lodzi, Plotrko- 
w'a czy Kutna-..

Tak co roku. Jedni odjeż­
dżają stąt’ na zawsze, po­
prawczak nie jest z gumy. 
Wyprowadza się Ich za bra­
mę I cześć, żeby was tutaj 
więcej nie było. Bez czułoś­
ci. Drugich przywożą. Łasz­
ki zabierała w depozyt. i>od 
klucz. Jeżeli robaczki w y ­
deptują ścieżki we włosach
— wioski musowo skrócić. 
A tutaj masz, bracie, czarny 
mundurek, boś jest odtąd 
wychowankiem. Poprawczak, 
znaczy sie. nie ma co pro­
testować. Trzeba Jakoś prze­
trzymać. choćby na „kiblu" 
przesiedzieć. Mała pociecha, 
ale zawsze raźniej. Po Schro­
nisku, gdzie trzymają krot­
ko (żadnych papierosów i 
tych Innych rzeczy), „po­
prawczak" jest „o‘key“.

Za oknem kancelarii kraj­
obraz monotonny. Gospo­
darczy. Jakieś szopy, stajnia, 
podwórze z resztkami słomy. 
Dwaj chłopcy stoją oparci o 
otwarta drzwi — bije od 
nich ciepło I koński zaduch. 
Jeden wyciąga rękę z rozer­
waną paczką „Sportów".

— Ano dobrze jak pan 
nie chce to zapalimy te 
„wolnościowe" —- grubymi 
paluchami rozgrzebuje moje 
„Grunwaldy" przywiezione * 
Lodzi. — A to pudełko skąd 
pan wytrzasnął? — zoba­
czył nagle zapałki, zwykle. 
20 gr. paczka. I nieoczeki­
wanie zmruży! oczy — No 
to eo. zamienimy sie?

Wyciągnął nowiutkie pu­
dełko zapałek.

— Pełne, można spraw­
i ć .

zysku, o zbrodniach, o zaoo- 
far.tu I nędzy. Fidel ma za 
cały swój kapitał poparcie 
mas ludowych. Dlatego utrzy­
muje te masy w napięciu, 
w stsrie pełnego zaangażo­
wania w rewolucję.

Z prywatnych lotnisk na 
pięknej Flory dsie startują 
„prywatne samoloty", które 
nieaą nad miasta kubańskie 
I plantacje trzciny cukrowej 
bomby —  śmierć 1 pożogę.

Przez ulice Hawany i In­
nych miast pędzą nieraz z 
szybkością 150 km na go­
dzinę luksusowe limuzyny, *

no na Kubie reformę rolną, 
z której skorzystało dziesiąt­
ki tysięcy farmerów. W sze.ś 
cłu prowincjach Kuby ulwo 
rzono 400 spółdzielni rolnych 
hodowlanych i rybackich, 
otrzymały one od rządu 1.2U0 
traktorów wartości 8 milio­
nów dolarów. Zmniejszono 
wysokość czynszów o 50 proc, 
opłaty za energię elektrycz­
ną zniżono o 33 proc. Otwo­
rzono setki nowych szkól, 
zlikwidowano przemyt i ła­
pownictwo- Zbudowano bli­
sko 5 tysięcy nowych do­
mów dla robotników. Ekipy 
lekarskie docierają w góry 
do najbardziej oddalonych 
zakątków kraju.

JACEK LEBEN
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n a w ie w a ł  ze  sz k o ły  n a d  j a ­
k ą ś  r z e k ę  c z y  s ta w ?  A lb o  
„ p r y śn ię c ie "  c a łą  p a czk ą  do  
k in a  n a  f ilm  o  k o w b o ja c h .' 
T o  są  c m o c jc , k tó r e  k a ż d y  
n ie m a l p r z e ż y w a . Ą le  p r z e ­
c ie ż  m o ż e  s ię  zd a r z y ć , że  w  
p e w n y c h  o k o lic z n o śc ia c h  n a ­
s tą p i p r a w d z iw e  „ p r y śn ię ­
c ie"  z  d e m u  n a  (rzy , c z tery  
d n i. N o c o w a n ie  w  b u n k r a ch  
i n a  s tr y c h a c h . A la r m y  z 
d o m u  i m ilic j i .  W resz ­
c ie  śr o d k i w y c h o w a w c z e  z 
k o d e k su  k a r n e g o : „ u p o m n ie ­
n ie , o d d a n ie  p o d  d o zó r  o d ­
p o w ie d z ia ln y  r o d z c a m , d o ­
ty c h c z a so w y m  o p ie k u n o m  
lu b  sp e c ja ln e m u  k u r a to r o w i, 
a lb o  u m ie sz c z e n ie  w  z a k ła ­
d z ie  w y c h o w a w c z y m '1. A ie  
ty c h , k tó r z y  p o  u k o ń c z e n iu  
t r z y n a s tu  la t  „ m o g ą  ro zp o ­
z n a ć  z n a c z e n ie  c z y n u  i p o ­
k ie r o w a ć  sw o im  p o s tę p o w a ­
n iem "  o d d a je  s ię  d o  d om u  
p o p r a w c z e g o .

P r z y w o ż ą  ic h  z a w s z e  pod  
j e s ie ń . C a ły  za k ła d , stu  
o s ie m d z ie s ię c iu  c h ło p c ó w  
s to i  w y p r ę ż o n y , s k r z y d ła  z a ­
g ię t e  n a  b e to n o w y m  p la c y k u

takley* nłe odwrócę, tyTko
c h ło p a k o m  p o w ie m : R ó b cie  
d a le j , a  d o  n ie g o : —  Z ę b a ­
m i b ę d z ie s z  w y c ią g a ł.  Jak  
s ię  f e s t  n a m ę c z y  p a lu c h a m i,  
to  m u  d o p iero  k tó r y ś  z  ch ło ­
p a k ó w  d a  o b c ę g i A  p o te m  
ju ż  n ie  b ije . W e ź m ie  s ię  do  
ro b o ty  u c z c iw ie . A  g d y  stą d  
w y jd z ie , ju ż  fa c h  m a w  ręk u  
I l is ty  p isze .

W a rsz ta ty  są  w  o d d z ie l­
n y m  b u d y n k u  n a  d o le , s z k o ­
ła  n a  g ó rze . W  k o ry ta rzu  
s ły c h a ć  w a r c z e n ie  m e c h a ­
n ic z n y c h  p il .  K ie d y  je  w y ła -  
c/.a ją , r o b i s ię  p r z e r a ź liw ie
c ic h o  i  w te d y  s ły c h a ć  d e li­
k a tn e  p u k a n ie - M le tk i  u 
s z e w c ó w . W a r sz ta t  ś lu s a r ­
s k i  j e s t  g d / ie  (w dziej, k a żd y  
ta m  b y  s i ę  c h c ia ł d o sta ć , 
t y lk o  b r a k u je  m ie js c a . T e c n -  
niika in te r e s u je  w s z y s tk ic h .  
J e s t  sp o ro  c h ło p c ó w , k tó r zy  
t a m  p o d b ie r a li s ie  d o  s a ­
m o c h o d ó w . N ie  ż e b y  sp r z e ­
d a w a ć  czy  ro zb ie r a ć , ty lk o  
p r z e je c h a ć  s i ę  k a w a łe k . T u ­
ła j  n a  m ie js c u  p r o w a d z i s ię  
k u r s  tr a k to r o w y .

U  m a z a n i w  sm a r a c h  p o -  
tratlią  g r z e b a ć  w m o to r z e

nile, bydło lubią, no, a konie
—  to s ię  j» ż  n ie  m ó w i

M u r j e s t  n ie w y s o k i, le k k o  
sp ę k a n y . W y sta r c z y  tro ch ę  
p o d c ią g n ą ć  s ię  n a  r ęk a ch  i 
ju ż  n a  d r u g ą  s tr o n ę . C hoć  
b ra m a  je s t  o tw a r ta  c a ły  
Czas, że la z n a , m a lo w a n a  n a  
czerwf-HOy p o d p a r ta  c e g łą , 
ż e b y  s ię  n ie  z a m y k a ła . J a k ­
by k to ś  c h c ia ł u c ie k a ć , to n ie  
m a  sp e c ja ln e g o  k ło p o tu . N ie ­
d a le k o  od m u r u  d r o g a  s k r ę ­
c a  w  le w o , a  s ta m tą d  ju ż  
b lisk o  d o  k o le i. N o w i so b ie  
o b ie c u ją  u c ie c z k ę , a  p o tem  
z a p o m in a ją . R a n o  sz k o ła , po  
p o łu d n iu  p raca , a b o  o d w r o t­
n ie . W  sz k o le  d r y b la sy  c z y ­
ta ją  z  k s ią ż e k  d la  c z w a r te g o  
o d d z ia łu . J e s t  b ib lio te k a , 
(sp a d ek  p o  ja k im ś  k u r s ie  brt- 
d aw la m y m ). D u żo  c e m e n tu  
i c e g ie ł , m a ło  teg o , c zeg o  
c h ło p c y  n a p r a w d ę  ch cą . 
S z e s n a s to le tn ie , o s ie m n a s to ­
le tn ie  d r y b la sy  z a c z y tu ją  s ię  
w  in d ia ń sk ic h  p rzy g o d a ch -  

.ł£ u r s  b y l n a s ta w io n y  n a  c e -

a p e lo w y m . I  w te d y  p r z y c h o ­
d z ą  n o w i. P o  d w u  d n ia c h  
z n a ją  w s z y s t k ie  k ą ty . P o  
d w u  d n ia c h  n ie  m o ż n a  ju ż  
p o zn a ć , ż e  to  n o w i. T y le , że  
g o r z e j p ra cu ją .

* * *
—  P r z y jd z ie  ta k i n o w y , n a  

c z ło w ie k a  sp o jr z y  ś le p ia m i,  
j a k b y  g o  -ch cia ł za d źg n ć . 
O dw rócił s i ę  g ło w ę , a  o n  
c h w y t a  g w ó ż d ż  i  b ije  go  w  
w a r sz ta t .

M is tr z  s to la r s k i b ie r z e  p a j ­
d ę  c h le b a  i p o w o li sm a r u je  
m a słe m .

—  T u ta j  trzeb a  m ie ć  o c z y  z 
tyłu i przodu- Nawet si<; do

c a ły  d z ie ń  b y le  im  ty lk o  p o ­
z w o lić . G o rze j j e s t  z  ro b o tą  
w  polu- O s ie m d z ie s ią t  la t  
te m u  z a k ła d  o tw ie r a ło  T o ­
w a r z y s tw o  O sad  R o ln y ch . 
P a li  tr o c h ę  z ie m i i m a c ie  
p r a c u jc ie , r ó b c ie  p o z y ty w n ą  
d z ia ła ln o ść . T e j  z ie m i je s t  
b lisk o  100 h a , p o za  ty m  
sa d . W  sa d z ie  (o  j e s z c z e  m o ż­
n a  p r a c o w a ć , a le  w  p o lu ?  
T a m  s ię  d io d /.i to n a  b a za ry , 
n a  ta r g o w isk a , n a  b o c z n ic e  
k o le jo w e , a  tu ta j  m aciie; 
c h ło p ó w  c h c ą  z  n a s  ro b ić?  
J e s t  tro ch ę  c h ło p c ó w  z e  w s i  
i c l  n a  p o le  w y c h o d z ą  c h ę t -

m e n t, w ię c  z  c z y ta n ie m
„gips" .

Ł a d n e  t ło  d la  a r ty s ty c z n e g o  
zd jęcia ;*  z  j e d n e j  s tr o n y  d r o ­
g a  d o  w s i,  z  d r u g ie j  s z e ść  
p a w ilo n ó w , s z e ś ć  g ru p  c h ło p ­
c ó w  —  r z e c z y w is to ś ć  s tu -  
d z ie ń sk a . S tu  o s ie m d z ie s ię ­
c iu  d o r a s ta ją c y c h  c h ło p c ó w  
k tó r z y  „ m o g ą  r o zp o zn a ć  z n a ­
c z e n ie  c z y n u  i  p o k ie r o w a ć  
sw o im  p o stę p o w a n ie m " . A le  
n a p r a w d ę  to  n ie  w ie d z ą  n ie
o  ży c iu  za  in u r e m  i lu ­
d z ia c h  s ta m tą d . H o za  m u -  
rem  p r z e b y w a li  w  o g r a n i­
c z o n y m  ś w ie c ie  „ p r z y g o d y ” 
w c ią ż  w  ta k im  s a m y m  k l i ­
m a c ie  p o c z e k a ln i k o le jo w e j ,  
b a za ru , ta r g o w isk a . A lb o  w  
j e s z c z e  w ę ż s z y m  ś w ia tk u  
z ło d z ie j s k ie g o  p o d w ó r k a .  
R z e c z y w is to ś ć  za  m u r e in  b y ła ,  
ja k  ju ż  k to ś  pow ledaC al, 
ty lk o  p ły c iu tk im  t łe m , a le  
tem u  t łu  z a b r a k ło  o d d e c h u ,  
z a b r a k ło  p le n e r u  i p e r s p e k ­
ty w y . 1)0 z a k ła d u  p r z y n ie ś li  
s w o ją  w ie d z ę  o  ży c iu  p o d g lą ­
d a n y m  ty lk o  p r zez  m a le ń k i  
o tw ó r  d z iu r k i o d  k lu cza , w i ­
d z ie l i  ty lk o  n a jb r z y d s z y  fr a g ­
m e n t  n ie d o sk o n a łe g o , a le  
p r z e c ie ż  p ię k n e g o  o b ra zu .

W  r z e c z y w is to śc i  s tu d z ie ń -  
sk ie j ,  z a c z y n a ją  s i ę  l ic z y ć  
ty lk o  p o b u d k i,, s y g n a ły  trą b  
k ą n a  p o s iłk i, m u sz tr a  raz  
n a  ty d z ie ń  p r zez  g o d z in ę ,  
w o js k o w a  m u s z tr a  z  k ro ­
k ie m  d e f i la d o w y m  I w s z y ­
s tk im i in n y m i h e c a m i. S y ­
p ia  s ię  w  o lb r z y m ic h  sa la c h
—  tr z y d z ie śc i p a r ę  łó ż e k  u -  
s ta w lo n y c h  p o d  c e n ty m e tr  
P a n u je  tu ta j  z a w s z e  le k k i  
z a d u c h , n ie  w s z y s c y  c h c ą  
m y ć  n o g i. T y c h  k o m e n d a n t  
sa l i ,  n a js i ln ie j s z y  ch łop iak , 
w y s y ła  d o  m y c ia . W ra ca ją , 
a  p o  d ro d ze  b ru d zą  s ię  j e s z ­
c z e  ra z  i z n o w u , d la  h e c y .  
K o m e n d a n t sy p ia  w  sw o im  
p o k o ik u  o d d z ie ln y m , za  
ś c ia n k ą  z  d y k ty . N a  n o c  w y ­
c h o w a w c y  z a m y k a ją  p a w i­
lo n y , id ą  d o  s w o ic h  m ie sz ­
k a ń  za  m u r . C h ło p c y  z o s ta ją  
sa m i. P o  te r e n ie  sp a c e r u ją  
ty lk o  „n o ck i"  —  str a ż n ic y ,  
k tó r z y  p iln u ją  c a łe g o  o b e jś ­
c ia .

Z a  in u rem  je ż d ż ą  c h ło p ­
s k ie  w o zy . C za sem  p r z e m k ­
n ie  sa m o c h ó d . A le  g ra n ica  
rzec zy w isto śc i!  s tu d z ie ń s k ie j  
z a c z y n a  s i ę  w c z e ś n ie j  n a  te ­
r e n ie  z a k ła d u , w  m a ły m  
w ie j s k im  s k le p ik u . C h ło p

pofl p^ćdriesłs|fflcę o p a r ł ro­
w e r  o  ś c ia n ę  b a ra k u , k iw a  
d o  k o g o ś  ręk ą . P r z y  ś c ia n ie  
s ia tk a  a  za  s ia tk a  s tu d z ie ń s -  
c y  c h ło p c y  w y w o ż ą  n a  ta c z ­
k a ch  śm ie c i. P o k a z u ję  n a  
n ich .

—  J a  ta m  p a n ie , n ic  n ie  
w  im  —  m ó w i m ę ż c z y z n a  i 
r c z y g łiu je  z  d a lsz e g o  w y m a ­
c h iw a n ia  ręk ą . W sia d ł n a ­
g le  n a  ro w e r , o d p y ch a  s ię  
od  śc ia n y :  —  J a  ta m  n ic  
d o  te g o  n ie  m a m , o n i tu ta j  
są , n o  to  są , a  m y  je s te śm y  
n a ró d  sp o k o jn y .

Iz o la c ja . Z a k ła d  j e s t  o d ­
g r o d z o n y  od  ś w ia ta  n ie  m u -  
rcm  sp ę k a n y m , a le  lu d zk ą  
o b o ję tn o ś c ią  W id a ć  ją  'M® 
ty lk o  p rzy  te j  d ro d ze  d o  w s i ,  
le c z  i n a  u lic a c h  m ia s t . S tu ­
d z ie n ic e  z o s ta je  sa m  ze  s w o ­
ją  m o n o to n ią  pozytyw nej 
p ra cy . A  za  m u r e m  je ż d ż ą  
w o z y  i a u ta , ch o d zą  lu d z ie  
i w z r u sz a ją  ra m io n a m i. A l ­
b o  d a ją  d o b r e  ra d y .

P r z y je c h a łe m  d o  P u sz c z y  
M a r ia ń s k ie j  p o c ią g ie m , od  
s ta c j i  j e s t  trzy  k ilo m e tr y  
k o ń m i d o  S tu d z le ń c a .

O sta tn io  d z ie n n ik a r z e  S tu ­
d z ie n ic e  b a rd zo  rza d k o  o d ­
w ie d z a ją , w  p ię ć d z ie s ią ty m  
sz ó sty m  rok u  „ p o p ra w cza k i"  
b y ły  m o d n e , p isa li  w s z y sc y . 
T u ta j p a m ię ta ją  je sz c z e  b u t­
n e g o  ż u r n a lis tę  z  p e w n e j  
łó d z k ie j  g a z e ty . P r z y je ­
c h a ł z  b ia ły m i w y p u s z c z o ­
n y m i m a n k ie c ik a m i „W a r­
s z a w ą " , z w o ła ł  n a  g o rą co  
n a r a d ę  p e r so n e lu , in d a g o w a ł, 
w y c ie r a ł  n os, ty lk o  m u  z n a ­
c z e k  P Z M  b ły sz c z a ł w  k la ­
p ie . I  n ap isa ł- M ia l w z ią ć  o -  
b ra z  z a k ła d u  p o d  m ik r o sk o p , 
w y s z ło . ż e  p a tr z y ł p rzez  
m a n k iec ik ii, a  n ie  p r zez  s o ­
c z e w k ę . Z e sz m a c il p e r so n e l 
d o d a ł, ż e  la s  n ę c i  i w  o g ó le  
z d a ły b y  s ię  k ra ty .

K r a t  n ie  m a , n ic  tu ta j  n ic  
p r z y p o m in a  w ię z ie n ia ,  T y lk o , 
że  w y c h o w a w c y  ch o d z ą  w  
n ie b ie s k ic h  m u n d u r a c h , a  
c h ło p c y  w  c z a r n y c h . B e z  
z e z w o le n ia  n ie  w o ln o  o p u sz ­
c za ć  z a k ła d u . T y le  ż e  s lu -  
d z ie ń s k a  r z e c z y w is to ść  je s t  
j e d n o s ta jn a :  p o b u d k a , s y ­
g n a ł n a  p o s iłe k , a p e l.

Z y c ie  S tu d z ie ń c a  j e s t  m o ­
n o to n n e . K ie d y  s ię  d a , c h ło p ­
c y  p r z e m y c a ją  w in o -, A le  
z a z w y c z a j  i to  s ię  n ie  u d a je , 
w y c h o w a w c y  m a ją  o c z y  z 
p rzo d u  i z  ty łu . P r z y w ie ź l i  w i  
n o  w  w o r k a c h  z  m ą k ą , sc h o ­
w a li ,  w y d a ło  s ię . N a  ich  
o c z a c h  p o tłu c z o n o  te  b u te lk i  
a  p ły n  w y c ie k a ł  n a  z ie m ię .

W le ź li  m ą k ę  d la  z a k ła d u  
tr a k to r e m  z e  S k ie r n ie w ic .  
P o  d r o d z e  p r z y s ia d ł s ię  f a ­
c e t  le k k o  p o d p ity . P r z e c z y ­
ta ł  n a  p la tfo r m ie :  „Z a k ła d  
P o p r a w c z y , S tu d z!len iec“.

—  N o  —  m ó w i —  c h ło ­
p a k i, z r o b im y  in te r e s-  Ja  
w a m  z a r a z  o d p a lę  p ię ć  s t ó ­
w e k , a  w y  m i z r z u c ic ie  d w a  

w o r k i m ą k i.

S tu d z ie ń s c y  c h ło p c y  ty lk o  
d o  s ie b ie  m r u g n ę li.

—  N o , d o b r a  d a w a j  p an  
fo r sę  i sp r a w a  z a ła tw io n a  —  
m ó w i je d e n .

F a c e t  r o z w a li ł  s i ę  n a  w o r ­
k a c h , w y c ią g a  p o r tfe l, a  tam  
p ie n ią d z e  t y lk o  sz e le sz c z ą .  
K u p ili  p o  d r o d z e  w in a .

—  S ta n ie m y  —  m ó w ią  —  
n a p ije m y  s ię  tro ch ę .

W y p ili , fa c e t  je sz c z e  ra z  
w y c ią g n ą ł  p o r t fe l, g ła d z i p ie ­
n ią d z e . W ia tr  z a w ia ł, je d n a  
p ię ć s e tk a  p o fr u n ę ła - X sz u k a j  
w ia tr u  w  p o lu . R o z g r z c b y -  

w a li  tr a w ę  z  d z ie s ię ć  m in u t, 
p rzep a d ło .

R u sz y li . F a c e t  r o zk a za ł:

—  T u ta j  z r z u c a jc ie .

—  L e p ie j  p a n  z s ia d a j  sa m , 
b o  b e b e c h y  m o g ą  p ę k n ą ć  n a  

b ru k u . •
O d je c h a li, fa c e t  -został b ez  

w o r k ó w  i b e z  ty s ią c a  w  

k ie sz e n i.

—  W id ziie liśo ic  g o , m ą k ę

WŁADYSŁAW  STRZELECKI

ZIEM IA
(F ra g m en t)

M ie n isz  s ię  r o z ło g a m i zb ó ż , tr a w  i k o n ic z y n ,
W  p a sy  m ie d z  ś c iś n ię ty m i k la m r ą  —  k ę p ą  je ż y n .
W o w o c  p o r a sta ją c a  n a jsp o k o jn ie j  leż y sz ,
W słu c h a n a  je d n a k o w o  w  sr e b r n y  ś p ie w  s ło w ic z y .

Od b u rz  c ię  n ie  u c h r o n i c ie n is ta  o p o ń c z a  
L a só w , k tó r e , ja k  sk r z y d ła , p r z e c iw s ta w ia sz  ch m u r o m . 
K r z e p n ie sz , gd y  g ro m y  b iją  p o p rzez  w s z y s tk ie  ju r y  
I p o z d r a w ia sz  d n i w r z ą c e  d z w o n ie n ie m  sk o w r o n c z y m .

Z a w z ię ły  c h ło p  o c z y sz c z a  g r z b ie t  tw ó j  z  r e sz te k  p erzu . 
N ic  śp i w  n o c , w a ż y  w  d ło n ia c h  p ło d ó w  tw o ic h  c ię ż a r . 
U sto k r o tn io n y  m o zó ł w  p r z y sz ły  c h lc b  s ię  s tę ż y .  
R o ś n ie  ro z c z y n  n a  p o k a rm , s ło ń c e m  k ip ią c  z  d z ic z y .

z a k ła d o w ą  b ę d z ie m y  m u  
z r z u c a ć  —  t łu m a c z y li  s ię  p o ­
tem - —  J a k  j e s t  k to ś  fr a je r  i 
s ta w ia , to  o d p ęd za ć  g o  n ik t  

n ie  b ęd zie-

—  A  ta  d r u g a  p ię ć se tk a ?
P r z y z n a li s ię  d o p ie r o  le k a ­

r z o w i. D r  P iw o ń s k i  p ra cu je  
w  z a k ła d z ie  tr z y d z ie śc i p a r ę  
la t . PrzyszJS d o  g a b in e tu ,  
p o ło ż y li  n a  b iu rk u  p ien ią *  
d ze , w y m ię to s z o n e . A le  w  
c a ło ś c i. L u b ią  te ż  d y r e k to r a ,  
J a n a  D o m a ń sk ie g o . D y r e k ­

to r  z a w s z e  s ta j e  w  ic h  o b r o ­
n ie . D y r e k to r  d a je  u r lo p y .

U r lo p  p o z w a la  n a  k o n fr o n ­
ta c ję  r z e c z y w is to śc i . Ż y w io ­
ło w ą , p o śp is sz n ą  k o n fr o n ta ­

c ję . K o le g a  s ię  o ż e n ił ,  ta m  
g d z ie ś  w  K u tn ie -  T o  z n ó w  
in n y  k o le g a  p o sz e d ł n a  u n i­
w e r s y te t .  U r lo p  p o z w a la  n a  
sp o tk a n ie  z  d z ie w c z y n ą .

W  S tu d z ią ń e u , w ia d o m o .  
J e ś l i  k to ś  z a  w ie le  p r a c u je  
sp r a w ia  so b ie  u b r a n ie , s z u k a  

k o n ta k tu  z a  m u r e m  —  n -  
c ie e z k a . W ie ją  la te m , b o  w te ­
d y  n a j ła tw ie j .  N ie  k a ż d y  p o­
trafi*  ja k  G ło w a c z , z im ą . 
G ło w a c z  j e s t  s ta r s z y  o d e  
m n ie  p e w n o  i s i ln ie j s z y . K ie ­
d y  w s z y s c y  p r a c o w a li, r o z b ił  
s z a fę , w y c ią g n ą ł  w y c h o w a w ­
c y  d w ie  p a ry  sp o d n i i p o ­
sz e d ł z  ty m  n a  w ie ś . S p o d n ie  

sp r z e d a ł i p ro sto  d o  W ro cła ­
w ia - P r z e w a łę s a ł  s ię  p a rę  
d n i, w ła sn a  r o d z in a  z a w ia d o ­
m iła  m ilic j ę  i n a g le  p r z y w ie ­
z io n o  go. Z a c o ś  ta k ie g o  id z ie  
s ię  d o  iz o la tk i  n a  c z te r n a ś ­
c ie  Cni- C za sem  d y r e k to r o w i  
w c z e ś n ie j  z m ię k n ie  se r c e . Izo­
la tk a  m a  trzy  m e tr y  n a  trzy . 
w ie c z o r e m  w s ta w ia ją  p r y c z ę  
z  p o śc ie lą . Ż a d n y c h  p a p ie r o ­
só w . J e ś li  c h ło p c y  lu b ią  s k a ­
z a n e g o , to  p a p ie r o sy  p a li i 
ta k .

A le  z  G ło w a c z e m  In n a  

sp r a w a . J e s t  p e łn o le tn i, p o d ­
le g a  sa n k c jo m  p r o k u r a to r ­
sk im . Z a k ła d  p o p r a w c z y  n ic  

p o tr a f ił  g o  w y c h o w a ć  —  
z a sz k o d z iła  i z o la c j a  I z o la c ja  

n a  d łu ż sz a  m e tę  n ie  p rzy n o si  
d o b r y c h  r e z u lta tó w , rza d k o  
w y c h o w u je  w ię z ie n ie . G w a ­
r a n tu je  ty lk o  b e z p ie c z e ń s tw o .

R e c y d y w a  p o  d o m u  po­
p r a w c z y m  n ie  z d a rza  s ię  aż  
ta k  czę s to , a le  je s t . A b y w a  

c n a  w y n ik ie m  fa k ty c z n e j  izo ­

la c j i  o d  ś w ia ta . W y jśc ie  r 
z a k ła d u  tr a k tu ją  n ie k tó r z y  
ja k o  d o sk o n a łą  o k a z ję  d o  
d z ia ła n ia  ty lk o  d la te g o , że  
n ie  są  p r z y z w y c z a je n i d o  r z e ­
c z y w is to ś c i  z a  in u r e m , że  
p r z y w y k li  d o  ż y c ia  p o d  k lo ­
sz e m . W o ln o ść  ic h  d u si.

O d je ż d ż a łe m  w ie c z o r e m .  
D o  p o c ią g u  m ia łe m  b lisk o  g o ­
d z in ę , g a d a łe m  sw o b o d n ie  z  
c h ło p c a m i, k tó r z y  z a p r z ę g a li  
k o n ie .

—  T y lk o  p o  d ro d ze  n ie  
p r z e g r z e j  k o n i —  m ó w i  
o s tr z e g a w c z o  je d e n  z  c h ło p ­
có w .

Ś w ia t ła  S tu d z ie ń c a  p o w o li  
p r z y g a sa ją , w ó z  za p a d a  s ię  w  
k o le in y  p e łn e  ro z to p ó w .

—  S y z y f  —  o p o w ia d a m  —  
to  b y ł  ta k i fa c e t , k tó r e m u  za  
k a r ę  k a za n o  w c h o d z ić -  p od  
g ó r ę  z  w ie lk im  k a m ie n ie m .  
C o w ła z i ł ,  t i  sp a d a ł, a  k a ­
m ie ń  z a  n im . I ta k  c ią g le ,

—  N o . n o  —  p o p ę d z a  ty lk o  

k o n ie .

K o le in y  co ra z  g łę b sz e . C o ­
r a z  b l iż e j  ś w ia t ła  s ta c j i.  
T r z ę sę  s ię  w  c ie n k im  p a le t ­
k u , a  ta m te n  s ie d z i  o b o k  
m n ie  z a k u ta n y  w  k o żu ch .

— i B o  to  b y l f r a je r  —  
m ó w i n a g le . —  A  w z ią łb y  i 
p o tłu k ł te n  k a m ie ń  d r o g ę  by  
tu  b y ło  cz y m  w y b r u k o w a ć  i 

le ź ć  n a  gó rę .

—  K ie d y  n ic  m o ż n a  te j  ca* 
le j  h is to r ii  z m ie n ia ć ...

N a sz e  z a k ła d y  p o p r a w c z e  
n ie w ie le  s ię  z m ie n iły  o d  
o s ie m d z ie s ię c iu  la t. W cią ż  
iz o la c ja , z  w y ją tk ie m  n a j­
n o w s z e g o  łó d z k ie g o  e k sp e r y ­
m e n tu  *).

—  A n o . A n o  —  m ó w ił  d o  

k o n i.

P a l g o  d ia b li. M o że  r z e c z y  
w iś c ie  z r o z u m ia ł?

K O N R A D  F R E J D L IC H

O eksperym encie tym  op o ­
w ie  następny reporaż z  cy­
klu „Zadorowowie —  rocz­
nik, 4/’“



e d y c y n ę  w s p ó łc z e s n ą  Jako c a ło ść
w ie d z y  m e d y c z n e j  i z a k r e s  d z ia ­
ła ln o śc i le k a r s k ie j  p o r ó w n a ć  m o ż ­
n a  d o  k o la  n a  k ra ń ca ch  k tó r eg o  
p o w sta ją  cora z  lic z n ie j s z e  w y p u k ­
ło śc i. T e  w y p u k ło śc i  —  to p o­
sz c z e g ó ln e  s p e c ja ln o ś c i ,  p o s u w a ją ­
ce  c ią g le  n a p rzó d  s w o je  b a d a n ia . 
R o zszerza ją  o n e  o w o  k o ło , a le  
p rzez  to  k a ż d a  t  ty ch  sp e c ja ln o śc i  
s ta je  s ię  co ra z  m n ie js z ą  c z ę śc ią  
c a ło śc i —  ta k ie g o  p o r ó w n a n ia  u - 
ż y ł m ó w ią c  o  d o k o n y w a jfte e j  s ię  
z m ia n ie  c h a r a k te r u  m e d y c y n y  r e ­
k to r  Ł ó d z k ie j  A k a d e m ii M e d y c z ­
n e j  —  p rof. d r  M a ria n  S tc fa n o w -  
sk i.

P r o fe s o r  R te fa n o w sk l w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  w  A c a d e -  
m ie  N a t lo n a le  d c  M e d ic in c  w  P a ry żu  d n ia  20. X . 1959 r. 
M ó w ił o  k s z ta łto w a n iu  sin; n o w e g o  ty p u  le k a r z a  i k o n ie c z ­
n o śc i  p r z y s to s o w a n ia  s y s te m u  n a u c z a n ia  d o  z m ia n  w y ­
n ik a ją c y c h  z  p o stę p u  w ie d z y  m e d y c z n e j . R o zszerza  s ię  
z a k r e s  d z ia ła ln o ś c i  le k a r s k ie j , a  sp o łe c z n e  p r z e m ia n y  w a ­
ru n k u ją  k o n ie c z n o ść  o g a r n ię c ia  o p ie k ą  le k a r s k ą  c a łe g o  
n a r o d u .

R o z w ó j c y w il iz a c j i  d o p r o w a d z a  d o  p o w s ta w a n ia  co ra z  to 
n o w y c h , g łę b ie j  s ię g a ją c y c h  u z a le ż n ie ń  c a ły c h  gru p  lu d z ­
k ic h  o d  ś r o d o w is k a  sp o łe c z n o -g o s p o d a r c z e g o . W y m a g a  to  
r o z p a tc y w a n ia  z ja w is k  z  u w z g lę d n ie n ie m  ty ch  w z a je m ­
n y c h  z a le ż n o śc i-  W  d z ie d z in ie  m e d y c y n y  o z n a c z a  to  z  je d ­
n e j  s tr o n y  co ra z  w ię k s z y  r o z w ó j  p o sz c z e g ó ln y c h  s p e c ja l i ­
z a c j i ja k  i k o n ie c z n o ść  w z a je m n e g o  ich  p o w ią z a n ia  co  
p o w in n o  z n a le ź ć  sw ó j  o d d ź w ię k  r ó w n ie ż  i  w  n a u c z a n iu  
m e d y c y n y .

R o z m a w ia m y  z  d z ie k a ­
n e m  W y d z ia łu  L e k a r­

sk ie g o  A M  p ro f. d r  T a ­
d e u s z e m  W a s ile w sk im .

M ó w im y  o  p r o b le m a c h  W y ­
d z ia łu .

—  P a n ie  D z ie k a n ie , >jalt 
o c e n ia  P a n  p r z y g o to w a ń  e  
a b s o lw e n tó w  A M  d o  w y k o ­
n y w a n ia  z a w o d u  le k a r s k ie ­
g o?

—  S ta r a m y  s i ę  d a ć  ja k  
n a j le p s z e  p r z y g o to w a n ie  za ­
w o d o w e  n a sz y m  s tu d e n to m .
W p r o w a d z e n ie  s ta ż u  p r z e d -  
d y p lo m o w e g o . a  sz c z e g ó ln ie  
w p r o w a d z e n ie  od  1. X . 59 r 
s ta ż u  p o d y p lo m o w e g o  o g ro m  
n ie  z w ię k s z a  m o ż liw o ś ć  w y ­
k s z ta łc e n ia  p r a k ty c z n e g o  a b ­
s o lw e n t ó w  i p o z b a w ia  ich  
lę k u  p rzed  u d a n ie m  s ię  w  
te r e n . P r z e d  w o jn ą  s tu d ia  
m e d y c z n e  tr w a ły  5 la t  i trzy  
m ie s ią c e .  O b e c n ie  w ła ś c iw e  
s tu d ia  tr w a ją  5 la t , n ie  l i ­
c z ą c  1 0 -m ie s ię c z n e g o  sta ż u  
p rzed  d y p lo m o w e g o , a  w ię o  
w  c ią g u  k r ó tsz e g o  c za su  s t u ­
d e n t  m u s i o p a n o w a ć  sz e r sz y

n iż  d a w n ie j  z a k r e s  w ie d z y ,  
g d y ż  m e d y c y n a  n ie  s to i  p r z e ­
c ie ż  w  m ie js c u . O d m a rca  
b r. p r z e w id z ia n o  r ó w n ie ż  
w p r o w a d z e n ie  o b o w ią z k o w e ­
g o  k s z ta łc e n ia  id e o lo g ic z n e ­
go. I lo ś ć  s tu d e n tó w  j e s t  
w ię k sz a  n iż  /p r z e d  w o jn ą - A  
w ię c  p rzy  o g r o m n y m  w z r o ś ­
c ie  w y m o g ó w  k s z ta łc e n ia  

o d b y w a  s i ę  p r a w ie  n a  ty ch  
sa m y c h  w a r u n k a c h .

•—  A  ja k  o b e c n ie  w y g lą d a  
sp r a w a  o d s ie w u  w  to k u  s t u ­
d ió w ?

—  Ł ó d ź  m a  p o d  tym

w z g lę d e m  n ajle ip szą  s ta ty ­
s ty k ę  w  k ra ju . O d s ie w  w  
s to su n k u  do in n y c h  A M  je s t  
n a jm n ie jsz y . M in is te r s tw o  
w y d a ło  o s ta tn io  z a r z ą d z e n ie , 
z a b r a n ia ją c e  za tru d n ia n ia , w  
c h a r a k te r z e  p o. le k a r z y  esó b , 
k tó r e  n ie  z d a ły  e g z a m in ó w  
k o ń c o w y c h . J e s t  to d o d a t­
k o w y  d o p in g  d la  a b s o lw e n ­
tó w .

—  C o P a n  D z ie k a n  u w a ż a  
za g łó w n e  p r z y c z y n y  o d p a ­
d a n ia  w  to k u  s tu d ió w ?

—  N is k i p o z io m  n a u c z a n ia  
w  sz k o ła c h  ś r e d n ic h , w a d li­
w y  sy s te m  e g z a m in ó w  
w s tę p n y c h , k tó r e  n ie  s ą  
sp  ra w  d z i a n e m  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  s tu d ió w , n ie u m ie ję t ­
n o ść  u c z e n ia  s ię .

•—  M ó w i s i ę  o s ta tn io  o  
z m ia p ie  o y s te m u  s tu d ió w .  

C zy  sa d z i P a n  D z ie k a n , ż-i 
ta k a  r e fo r m a  m ia ła b y  d o d a t­
n i w p iy w  n a  w y n ik i  n a u c z a ­
n ia ?  -

—  O c z y w iśc ie . Ś c is łe  o d ­
g r a n ic z e n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  
d y sc y p lin  i w y k ła d a n ie  ich  
w  ró ż n y c h  o k r e sa c h  cza sti 
n a  p o sz c z e g ó ln y c h  la ta c h  
s tu d ió w  p o w o d u je  d o  p e w ­
n e g o  s to p n ia  w tó r n y  a n a l­
fa b e ty z m . N p . s tu d e n t  n a  

-ć w ic z e n ia c h  z  in te r n y  lu b  
c h ir u r g ii  c z ę s to  n ie  p a m ię ­
ta  już. a n a to m ii i f iz jo lo g ii  
n a r z ą d ó w . N a le ż a ło b y  d ą ­
ż y ć  d o  s c a la n ia  w y k ła d ó w  
i ć w ic z e ń  o so b n y c h  d y s c y p ­
l in , d o  ich  p o w ią z a n ia  w  
ty m  s e n s ie , że  o m a w ia ją c  
n p . w ą tr o b ę  p o w in n o  s i ę  p o ­
w ie d z ie ć  s tu d e n to w i w s z y ­

s tk o  o  p r a w id ło w e j  b u d o ­
w ie  a n a to m ic z n e j  i h is to lo ­
g ic z n e j  te g o  n a rzą d u , o  j e j  
c z y n n o ś c i  p r a w id ło w e j  i 
p a to lo g ic z n e j  i o  k lin ic e .

—  C zy  ta  z m ia n a  j e s t  w  
s ta d iu m  r e a liz a c j i?

—  N a  r a z ie  s ta r a m y  s ię  ją  
w p r o w a d z a ć  w  n a sz y m  z a ­
k r e s ie  (tzn . a n a to m ii p ra ­
w id ło w e j ) .  T ernu  w ła ś n ie  

s łu ż ą  ć w ic z e n ia  w  Z a k ła d z ie  
i ć w ic z e n ia  s e k c y jn e  w  p ro -  
s e k  tor i u in z sy n c h  ron  izo w a n  i- 
x w y k ła d a m i. O b ok  ć w ic z e ń  
s e k c y jn y c h  n a  z w ło k a c h  w  
p r o se k to r iu m  o d b y w a ją  s ię  
j e d n o c z e ś n ie  ć w ic z e n ia  z  
a n a to m ii r e n tg e n o w sk ie j  i z 
a n a to m ii c z ło w ie k a  ż y w e g o

Z WIZYTA

W  bibliotece Zflkładu A natom ii Patologicznej 
po  to, a b y  s tu d e n t  m ó g ł —  W  s ą s ie d n ic h  g a b lo t-  u k ła d u  c h ło n n e g o  d r ó g  o d -

n a  g o r ą c o  k o ja r z y ć  sp o s tr z e -  k a ch  
ż e n ią  z  p r o se k to r iu m  7. e h -  le w s k i  
s e r w a c ją  n a  e k r a n ie  r e n tg e -  k r w io n o ś n e  in n y c h  n a r z ą -  
n o w sk im  i n a  c z ło w ie k u  ż y -  d ó w , p o z b a w io n y c h  k o n to ­
w y m . W  le n  sp o só b  s tu d e n t  r e k  m ią ż sz o w y c h  p rzy  p o ­

m ó w i p rof. W a si-  d e c h o w y c h  i  p o k a r m o w y c h , 
w id z im y  u k ła d y  B a d a n ia  te g o  r o d z a ju  p ro ­

w a d z i o b e c n ie  ty lk o  Z a k ła d  
łó d z k i. O c z y w iś c ie  tr z e b a  
p a m ię ta ć  r ó w n ie ż  o  ty m , 

z d o b y w a  r ó w n o c z e śn ie  p o d - m o c y  śr o d k ó w  c h e m ic z n y c h , ż e  Z a k ła d  o b o k  c e lu  n a u k o -  
s ta w y  te o r e ty c z n e  i p o d s ta -  —  N a s z  Z a k ła d  z a jm u je  w e g o  m a  r ó w n ie ż  z a d a n ia  
w y  b a d a n ia  k lin ic z n e g o . Kj,» p r z e d e  w s z y s tk im  b a d a - d y d a k ty c z n e -  D o  n a jw a ż n ie j -

—  P a n ie  D z ie k a n ie , m ó w i n ie m  u k ła d u  k r w io n o śn e g o  s z y c h  z  n ic h  n a le ż y  d a n ie  
s i ę  o ty m , ż e  b a rd zo  c z ę s to  j c h ło n n e g o  —  s tw ie r d z a  s tu d e n to m  m e d y c y n y  p o d -  
a b s o lw e n t  A M  n ie  in te r e su -  p ro f. W a s ile w sk i. —  U d a ło  s ta w  d o  d a lsz y c h  s tu d ió w ,

u d z ie le n ie  im  ja k  n a jd o k ła d ­
n ie j s z y c h  w ia d o m o ś c i z  za ­
k r e su  b u d o w y  u str o ju  lu d z ­
k ie g o , to p o g r a fii  i  o g ó ln e j  
c z y n n o ś c i  n a r z ą d ó w .

je  s i ę  n ic z y m  p oza  s w o n i  n a m  iiię  o p r a c o w a ć  n o w ą  
z a w o d em - C zy  ja k o  g łó w n ą  m e to d ę  b a d a ń , k tó r e j  w y n i -  
p r z y c z y n ę  te g o  z ja w isk a  u -  M  tu  w ła ś n ie  w id z im y . P o ­
z n a je  P a n  D z ie k a n  b r a k  c z a -  | , .Ba ł>na n a  z a s to so w a n iu  
su  w  c z a s ie  s tu d ió w ?  d o  w s tr z y k iw a ń  tw o r z y w  

—  N ie  ty lk o . Z a w in ił tu s z tu c z n y c h . W p r o w a d z a  s ię  
r ó w n ie ż  p ro g ra m  n a u c z a n ia , j e  d o  n a c z y ń  i d z ię k i te m u  
w  r a m a ch  k tó r e g o  n ie  m a  m o ż l iw e  j e s t  o r ie n to w a n ie  
w y k ła d ó w  z  p r z e d m io tó w  s i ę  w  ich  sk o m p lik o w a n y m  
h u m a n is ty c z n y c h . W  o k r e -  s y s t e m ie  b ez  p o m o c y  in ik r o -  
s ie  m ię d z y w o je n n y m  w y k ła -  sk o p u . B a d a n ie  m ik r o sk o p o -  
d a n o  n a  A M  lo g ik ę , p sy c h o -  w e  n ie  p o z w a la ło  n a  o g a r n ię -  
lo g ię  i h is to r ię  m e d y c y n y , c ie  c a ło ś c i  u k ła d u  n a c z y -  
O b e c n ie  P o ls k ie  T o w a r z y s t -  n io w e g o  w  n a r z ą d z ie , p r z e -

C

>

;

^żyw ności le k a r z a  m ają*  
c e  n a  c e lu  r a to w a n ie  

^ zd row ia  a  n a w e t  ż y c ia  
c h o r e g o  z a le ż ą  r ó w n ie ż  

od  w y n ik ó w  b a d a ń  w y k o ­
n y w a n y c h  w  r ó ż n y c h  p ra ­
c o w n ia c h  n a u k o w y c h . A io

w o  H is to r ii  M e d y c y n y  p r z e -  b ie g u  n a c z y ń , ic h  p o łą c z e ń  w ła ś iu e  o  ty c h  b a d a n ia c h
s ta ło  m e m o r ia ł  d o  M in is te r -  1 to p o g r a fii  i m u s ia ło  s ię  s p o łe c z e ń s tw o  w e  b a id z o
s t w a  Z d r o w ia , w  k tó r y m  d o - o g r a n ic z a ć  d o  d r o b n y c h  o d - m a ło . C h ir u r g  p o d c z a s  o p  -
m a g a  s ię  w p r o w a d z e n ia  w y -  c in k ó w . N a s z a  m e to d a  m o ż e  racJ1 s tw ie r d z a  np. o b e c n o ść
k ła d ó w  i e g z a m in ó w  z h i -  m ie ć  d u ż e  z a s to s o w a n ie  w  n o w o tw o r u . N ie  j e s t  j ę d g a k
Słtorii m e d y c y n y . V  m e d y c y n ie  p r a k ty c z n e j. p e w ie n , c z y  tó  j e s t  n o w o t -

p r z e d c 'w s z y s t k im  z a ś  w  c h i w ó r  z ło ś l iw y  P o b ier a  w te d y  
r u r g ll. C h ir u r g o w i ła tw ie j  w y c in e k  z  c h o r e g o  n a r z ą d u
u su n ą ć  c z ę ś ć  n a rzą d u  p o d -

P r e p a r a t  u m ie sz c z o n y  w  c z a s  z a b ie g u  o p e r a c y jn e g o
g a b lo tc e  n a jb a r d z ie j  j e ż e l i  u ś w ia d a m ia  so b ie  ja -  
c h y b a  p rzy p o m in a  k o - k ie  n a c z y n ia  n a le ż y  ó sz c z ę -
lo r o w y  m e c h . P o p lą ta -  d za ć .

n e , c ie n k ie  ja k  w ło s  n ite c z -  N o w a  m e to d a  Z a k ła d u
k i w  tr z e c h  b a r w a c h  ż ó l -  b y ła  r e fe r o w a n a  n a  p o s le -
te j , n ie b ie sk ie j  i  z ie lo n e j  d z e n iu  T o w a r z y s tw a  A n a to -  T„
tw o r z ą  z w a r tą  c a ło ś ć . N a  ,n j0Bneiro w  P a r y ż u  T e m a  rODOW''° u ta o jti. tfacid m a i e
o r ó ż n o  tr u d z iłb y  s ie  la ik  , . '  „  , , g o  r o d za ju  w y k a z u je  z a k ła dp io z n o  w u a z i io y  s i ę  iaiK  tem  jn n y c i, b a d a n  w  Z a k ła -  A n a to m ii P a to lo e ic z n t  i
n a d  o d g a d n ię c ie m  p o ch o - d z le  n a c z y n ia  c h ło n n e  U P a to lo g ic z n e j
u z e n ia  te g o  p rep a ra tu . Z a- s e r c a  1 j e l i t  ora z  u k ła d
S a d k ^  w yj^ aśm a^  k ie r o w n ik  k r w io n « in y  m ózgu - D o  n a j-
rr_ .  _ » b a r d z ie j  w a r to śc io w y c h

i  p r z e k a z u je  d o  b ad a n ia - W  
c ią g u  k ilk u  m in u t  u z y sk u ją  
o d p o w ie d ź , z  ja k ą  z m ia n ą  
c h o r o b o w ą  m a  d o  c z y n ie n ia  
i w ie .  c z y  m a  w y k o n a ć  ra ­
d y k a ln y  z a b ie g , c z y  te ż  o -  
g r a n ic z y ć  s ię  d o  m ie j s c o w e ­
g o  u s u n ię c ia  z m ie n io n e j  c h o ­
r o b o w o  tk a n k i. B a d a n ia  t e -

Z a k ła d u  A n a to m ii P r a w id ło ­
w e j  p ro f. d r  i a d e y s z  W a s i-  WSp ó lp r a c o w n ik ó w  p ro f. W  a

i’ . . s i le w s k ie g o  n a le ż ą :  d r  B .
O k a z u je  s ię ,  z e  m a m y  c io e tz e n , d r  B . G o łą b , d r

p rzed  so b ą  w ą tr o b ę , a w ła -  K r y s t j ,n a  j a n io łk o w s k a .
s c iw ie  p e w n ą  je j  w e r s ję
s k o m p lik o w a n y  s y s t e m  n n - —  A  ja k ie  z a g a d n ie n ia

(k ie r . p ro f. d r  A le k s a n d e r  
P r u sz c z y ń sk i) .

—  A n a to m ia  p a to lo g ic z n a
—  m ó w i p r o f. P r u sz c z y ń s k i
—  b a d a  m a k r o sk o p o w e  i  
m ik r o sk o p o w e  z m ia n y  w  n a ­
rz ą d a c h  p o d c z a s  p r z e b ie g u  
r ó ż n y c h  ch o ró b , p r z y  c z y m  
o d d a je  k o lo sa ln e  u s łu g i c h o -

Cwiczenia ze studentam i

c z y ń  k r w io n o ś n y c h  i p r z e - i n t e r e s u j ą  o b e c n ie  P a n a  P r o -  ry in  |}(> n a  p o d s ta w ie  b a -  
w o d ó w  ż ó łc io w y c h  teg o  n a -  fe so r a ?  d a ń  m ik r o sk o p o w y c h  w y o in -
r z ą d u .  —  Z a jm u ję  s ię  b a d a n ie m  k ó w  w z ię ty c h  o d  ch o r y c h

SALVATORE OUASIMODO

Jeszcze raz piekło
N ie  p r z y c h o d ź c ie  n am  w m a w ia ć  te j  n ocy ,
ry c z ą c  w  m e g a fo n , te j  n ocy
p o m a r a ń c z  k w itn ą c y c h , n a ro d z in
le d w o  p o c z ę te j  m iło śc i,
ż e  w n d ó r  m a  z ie m ię  w y p a la ć
w  im ie n iu  p r a w a . Z w ie r z ę ta ,
ła s y  w  A r c e  Z a g ła d y
to p n ie ją , o g ie ń  p r z y w ie r a
d o  k o ń sk ic h  łb ó w , lu d z k ic h  źren ic .
A pul.-n i n a m , ju ż  u m a r ły m , 
u m a r li p o d y k tu je c ie  
n o w e  ia b lie e  p rzy k a za ń , 
n o w e  —  w  sta r y m  n a rzecz u  —  
z n a k i:  p r o f ile  n oży .
K to ś  w  p o p ie lisk u , b e łk o cą c , 
od  n o w a  to ż sa m o ść  p r z e z n a c z e ń  . 
o d k r y je  —  n ic  a lb o  w sz y stk o :  
p o to k ó w  p lu sk , trzep o t ś w ia t ła .
B o  p r z e c ie ż  n ie  j e s t  n a d z ie ją , 
to . co  w y , m a r tw i, w r ó ż y c ie  
n a sz e j  śm ie r c i w  w y k r o ta c h  
w r z ą c e g o  b io ta ,

tu  w  p ie k le .
(Z ie m io  niezrównana, 1958).

Tłumaczył: HENRYK ANDERS

Martwe gitary
J e s t  m o ja  z ie m ia  r z e k a m i z w r ó c o n a  k u  m orzu , 
a n ie  m a  n ig d z ie  m ie js c a  z  g ło se m  ta k  o sp a ły m , 
ja k  to, k ę d y  sto p y  s ię  m o je  b łą k a ją  
w śró d  o c ię ż a łe j  od  ś l im a k ó w  trzc in y .
P e w n o , ju ż  je s ie ń :  p od  str z ę p a m i w ia tr u  
m a r tw e  g ita r y  w z b ie r a ją  s tr u n a m i 
k u  c z a r n y m  u sto m , ja k a ś  d ło ń  p o ru sza  
p a lc a m i o g n ia .

P r z e d  lu s tr e m  k s ię ż y c a  
cz e sz ą  w ło s y  d z ie w c z ę ta  o  p ie r s ia c h  z  p o m a r a ń c z . 
K to  p ła c z e ?  K to  w  p o w ie tr z u  ru d y m  
sm a g a  tu  k o n ie ?

Z a  ła ń c u c h e m  tr a w y  
z o s ta n ie m y  n a  b rzeg u , n a w e t  ty , m iło śc i, 
n ie  p rzen o ś m n ie  p rzed  o w e  lu str o  n ie sk o ń c z o n e ,  
w  k tó r e  n ie  ś m ie ją  w e jr z e ć  r o z śp ie w a n i  
ch ło p cy , n i d r z e w a  n a jw y ż sz e , n i w o d y .
K to  p ła c z e ?  W ierz  m i, n ie  ja . P r z e p ły w a ją  
rzek i z g o r z k n ia łe , w y  c h ło s ta n e  b a te m , 
sc z e r n ia łe  k o n ie , b ły s k a w ic e  sia rk i-  
N ie  ja , m o je  p le m ię  p o s ia d a  sz ty le ty ,  
k tó r e  sp a la ją  k s ię ż y c  i ra n y , c o  p a lą .

(Zieleń fałszyw a  i  prawdziwa, 19'58).



n sta la  r o d z a j c h o r o b y  1 w s k a  
x u je  le k a r z o w i w ła ś c iw y  
k ie r u n e k  le c z e n ia . Prai-c  
Z a k ła d u  łó d z k ie g o  z w ią z a n e  
s ą  z e  s p e c y f ik ą  te r e n u  (p r ze ­
m y s ł w łó k ie n n ic z y , c z ę ś c io ­
w o  c h e m ic z n y )  a  w ię c  d o ty ­
czą  o n e  z m ia n  d o k o n u ją ­
c y c h  s ię  w  u stro ju  pod w p ły ­
w e m  c ia ł  tr u ją c y c h , a  m ię ­
d z y  in n y m i r ó ż n y c h  p y łó w  
B a d a n ia  d o ty c z ą  z a te m  
ch o ró b  z a w o d o w y c h  i za ­
tr u ć  p r z e m y s ło w y c h . W ie le  
u w a g i p o św ię c a  s ię  te ż  n a d ­
c iś n ie n iu , c u k r z y c y , g r u ź li­
c y , n o w o tw o r o m , p a to m o r ­
fo lo g u  w ie k u  d z ie c ię c e g o .  
N ie k tó r e  z p ra c  Z a k ła d u  z y ­
s k a ły  u z n a n ie  za  g r a n ic ą , a  
n a z w is k a  ic h  a u to r ó w  w y ­
m ie n ia n e  s ą  w \ z a g r a n ic z n e j  
p ra sie -

P r o f . T r u sz c z y ń sk i z a j ­
m u je  s i ę  o b e c n ie  b a d a n ie m  
z m ia n  w  n a c z y n ia c h  i tk a n ­
c e  o k o ło n a c z y n io w e j .

B a r d z o  w a r to ś c io w y m i p r a ­
c o w n ik a m i Z a k ła d u  są : dr  
d r  G lu sz c z , K o z ło w s k i, K u r­
n a to w sk i, M a łd y k , T o r z e c -  
k i, W o ja c z y ń sk a , W o źn ia k .

N a le ż ą  o n i d o  s ta r s z e g o  p o­
k o le n ia  b a d a czy . M łod a  g e ­
n e r a c ja  z a c z y n a  s ię  d o p iero  
w d r a ż a ć  d o  p ra cy . D r M io ­
d u sz e w sk a  w  u b ie g ły m  roku  
b y ia  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  ja k o  s ty p e n d y s tk a  fu n ­
d a c j i R o c k e fe lle r a . W  b io -  
ż ą c y m  ro k u  p r z e b y w a  w  

L o n d y n ie  na s ty p e n d iu m  tej 
sa m ej fu n d a c j i d r  S z e n d z i-  
k o w sk i. J e s t  to  su k c e s  ty m  
w ię k s z y  że  p r z e d s ta w ic ie le  
le j  fu n d a c j:  sa m i ty p u ją  
k a n d y d a tó w . J e d e n  z p ra ­
c o w n ik ó w  Z a k ła d u , d r  T o -  
rzeck : r e p r e z e n to w a ł p o lsk ą  
a n a to m ię  p a to lo g ic z n a  w  
s z fu ta lu  w  K orei i z o s ta ł  
o d z n a c z o n y  o r d e r e m  p rzez  
rzą d  k o reań sk i*  Z Z a k ła d u  
w y s z ło  od r- 1947 —  150 
p r a c  n a u k o w y c h . N a  p r z y ­
k ła d z ie  Z a k ła d u  A n a to m ,:  

P a to lo g ic z n e j  w id a ć , że  c zę -  • 
s to  le k a r z e -n a u k o w c y  p r a c u -  
ja  b e z  ro zg ło su  i rek la m y , 
o d d a ją  o g r o m n e  u s łu g i c h o ­
r y m , b o g a c ą  n a u k ę  p o isk ą  
i p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  Ko:- 
p o w s z e c h n ie n ia  je j Osiągruifć 
za  g r a n ic ą .

J s tn ie ją  p ła sz c z y z n y , n a
k tó r y c h  m e d y c y n a  sp o ­
ty k a  s ię  7. in n y m i d z ie ­
d z in a m i w ie d z y . W  Za­

k ła d z ie  M e d y c y n y  S ą d o w ej  
(k ie r . p ro f. d r  P u c h o w s k )  
k s ią ż k a  C iąg le p o tr zeb n ą  je s t  
K o d e k s  K a rn y . W sz y sc y  

w ie d z ą  o  ty m , ż e  w  Z a k ła ­
d z ie  p r z e p r o w a d z a  s i ę  s e k ­
c ja , ro z s tr z y g a  sip raw y  o  
■posm aku c z ę s to  s e n s a c y j ­

n y m . Z a k r e s  p r a c y  Z a k ła d u  
j e s t  je d n a k  b a rd zo  sz ero k i. 
In fo r m a c ji n a  te n  te m a t  u -  
d z ie la  n a m  a d iu n k t  Z a k ła ­
d u , d r  Z y g m u n t  F ie d o r czu k -  

Z a k ła d  M e d y c y n y  S ą d o ­
w e j  n a  p ie r w s z y m  m ie jsc u  
s ta w ia  p r a c e  n a u k o w e  i  d y ­
d a k ty c z n e . w y k ła d y  i z a ję ­
c ia  d la  5 rok u  A M  i W A M  
w y k ła d y  d la  O d d z ia łu  S to ­
m a to lo g ic z n e g o  i w y k ła d y  
d la  d r u g ie g o  ro k u  p r a w a  z 
z a k r e su  m e d y c y n y  są d o w e j,  
w y k ła d y  w  P r o k u r a tu r z e  
d la  w o je w ó d z tw a  i  w  P r o ­
k u r a tu r z e  di-a m . , b o d z :,  

w y k ła d y  w  T W P  d la  le k a -

tyTko 10 z a k ła d ó w  m e d y ­
c y n y  są d o w e j.

S tu d e n c i ra cze j  n ie c h ę tn ie  
w y b ie r a ją  t ę  s p e c ja liz a c ję ,  
c z ę s to  p o  k r ó tk im  o k r e s ie  
p r a c y  w  Z a k ła d z ie , z m ie n ia ­
ją  k ić r u n e k  ' z a in te r e so w a ń .  
S ą , o c z y w iś c ie ,  r ó w n ie ż  tu- 
c y , k tó r z y  z d e c y d o w a n i są  
tu  P ozostać- P r z y c z y n ą  t a ­
k ie j  s y tu a c j i  j e s t  to , ż e  p ra ­
c a  n ie  p o z b a w io n a  je s t  w ie ­
lu  tr u d n o śc i. C z ę s to  p ia c o w -  
n ic y  Z a k ła d u  m u sz ą  w y j e ż ­
d ż a ć  d o  o d le g ły c h  m ie js c o ­
w o ś c i , n a w e t  p o za  g r a n ic e  
w o je w ó d z tw a  na m ie js c e  
p r z e s tę p s tw a . Z a k ła d  je s t  
b ard zo  sk r o m n ie  w y p o sa ż o ­
n y  i m a  tr u d n o śc i lo k a lo w e .  
Z a d o w a la ją c y  j e s t  j e d y n ie  

s ta n  k s ię g o z b io r u  z a k u p io n e ­
g o  z  o p ła t  za  e k sp e r ty z y  s ą ­
d o w e . M im o  ty c h  w s z y s t ­
k ic h  tr u d n o ś c i Z a k ła d  w y ­
k o n u je  p r a c e  n a  w y s o k im  
p o z io m ie . O d b y w a  s i ę  tu  

s z k o le n ie  p r a c o w n  k ó w  m e­
d y c y n y  są d o w e j  z  in n y c h

w AKADEMII M uzeum  Zaktodu Anat. Patologicznej

O  N E U R O L O G II I  H U M A N IS T Y C E  r o z m a w ia liśm y  
l  n a jw y b itn ie js z y m  p r z e d s ta w ic ie le m  łó d z k ie j  n e u ­
ro lo g ii, prof. dr E u g e n iu sz e m  H e r m a n e m . P r o f. H er ­
m a n  j e s t  a u to r e m  o k o ło  s t u  p ra c  n a u k o w y c h , d r u k o ­

w a n y c h  w  k ra ju  i za  g ra n icą .
—  J a k im  z a g a d n ie n io m  z  d z ie d z in y  n e u r o lo g ii  p o św ię c a ł  

P a n  P r o fe s o r  n a jw ię c e j  u w a g i?
—  B a d a łe m  o b ja w y  c h o r o b o w e  o  z n a c z e n iu  d ia g n o s ty c z ­

n y m . U d a ło  m l s ię  w y k r y ć  k ilk a  n o w y c h  o b ja w ó w . J e d ­
n y m  7. n ic h  j e s t  tz w . to n ic z n y  o d r u c h  p o d e sz w o w y , w s k a ­
z u ją c y  n e u r o lo g o w i n a  u m ie js c o w ie n ie  n o w o tw o r ó w  lu b  
in n y c h  z m ia n  c lio r o b o w c h  w  p ła ta c h  c z o ło w y c h ’ I n n y  o h -  
jaw oponowy, tzw. karkowo-palu chowy wskazuje na ist- 
n ie n ie  g r u ź lic z e g o  z a p a le n ia  o p o n  m ózgow cy eh .

—  C zy  p r a c e  P a n a  P r o fe s o r a  z  te j d z ie d z in y  w y w o ła ły  
o d d ź w ię k  za  g ra n icą ?

__P r a c a  m o ja  „O  o d ru ch u  p o d e sz w o w y m  fo n ic z n y m
i j e g o  z n a c z e n iu  lo k a liz a c y jn y m "  z o s ta ła  w y d r u k o w a n a  
w  „ N e u r o g ic a l P r o b le m s  in  th e  w o r ld  in  1953“ w  N o w y m  
J o rk u . W  r. 1956, a m e r y k a ń sk i p o d r ę c z n ik  d la  n e u r o lo g ó w  
c y to w a ł  tę  p r a c ę .

Z n a n e  s ą  k o n ta k ty  P a n a  P r o fe s o r a  z  z a c h o d n io e u r o ­
p e jsk im  ś w ia te m  m e d y c z n y m . J a k i  m ia ły  o n e  ch a r a k te r ?

—  W  1955 r. za p r a sz a n o  m n ie  n a  g o śc in n e  w y k ła d y . W  
r. 1947 d o  N o w e g o  J o r k u  (S z k o ła  M e d y c z n a  w  U n iw e r s y ­
t e c ie  C o rn c ll) , w  r . 1955 d o  W ie d n ia , w  r. 1956 1 57 do  
L o n d y n u , a  w  58 r. d o  Z u r y c h u  i d o  B a r c e lo n y ,  
g d z ie  m ia łe m  je d e n  w y k ła d  w  sz p ita lu , a  d r u g i w  K ró ­
le w s k ie j  A k a d e m ii N a u k .

—- T r u d n o  m i o c z y w iśc i©  p y ta ć  o  In n e  p r o b le m y  m ed y *  
c z n e , in te r e s u ją c e  P a n a  P r o fe s o r a  i te m a ty  p ra c . Z r e sz tą  
tr u d n o  b y ło b y  j e  w y ja ś n ić  la ik o w i. A le  m o ż e  je s t  w śr ó d  
n ic h  ta k a , k tó r e j  P a n  P r o fe s o r  p r z y p isu je  s z c z e g ó ln e  z n a ­
cz e n ie ?

—  O w sz e m , a le  n ie  j e s t  t o  p r a c a  o  c h a r a k te r z e  c z y s to  
m e d y c z n y m . M am  n a  m y ś li  z a r y s  h is to r ii  n e u r o lo g ii  p o l­
s k ie j  pt- „ N e u r o lo d z y  p o lscy " . J e s t  to  p ie r w s z a  p r a c a  teg o  
Rodzaju. S ta r a łe m  s ię  w  m ia r ę  m o żn o śc i z a p e łn ić  lu k ę  is t ­
n ie ją c ą  w  h is to r ii  n a u r o lo g ii. C h o d z iło  m i o sp o p u la r y z o ­
w a n ie  o s ią g n ię ć  n a sz e j  n e u r o lo g ii, n a  o g ó l n ie  d o c e n ia ­
n y c h . Z r e sz tą  ta  k s ią ż k a  m a  r ó w n ie ż  c h a r a k te r  w s p o m ­
n ie ń . W ie lu  sp o śr ó d  le k a r z y , o  k tó r y c h  p isz ę , z n a le m  o so ­
b iś c ie . W k r ó tc e  p o  w y d a n iu  te j  p ra cy  Ś w ia to w a  F e d e ­
r a c ja  N e u r o lo g ó w  z w r ó c iła  s ię  d o  m n ie  z  p ro śb ą  o  n a p i­
s a n ie  a r ty k u łu  o  n e u r o lo g ii  p o lsk ie j  w  p iś m ie  F e d e r a c j i.  
P r ó c z  te g o  in te r e s u ją  m n ie  z a g a d n ie n ia  z  d z ie d z in y  s p o -  
łe c z n o - le k a r sk ie j  ja k  np. w ir u s o w e  in fe k c je  u k ła d u  n e r ­
w o w e g o .

—  J a k  w y n ik a  7. p o z a m e d y c z n y c h  w a lo r ó w  p r a c y  o 
n e u r o lo g a c h  p o lsk ic h , n ie  są  o b c e  P a n u  P r o fe s o r o w i p r o b le ­

m y  o  c h a r a k te r z e  h u m a n is ty c z n y m ?
—  T a k , z a g a d n ie n ia  h u m a n is ty c z n e  z a w s z e  m n ie  In te ­

r e s o w a ły , Z  n ie c h ę c ią  p o w ita łe m  o d d z ie le n ie  A k a d e m ii  
M e d y c z n e j  o d  U n iw e r s y te tu . K o n ta k t  m e d y c y n y  z h u m a ­
n is ty k ą  p o w in ie n  z o s la ć  z a c h o w a n y . M e d y c y n a  n ie  p o w in ­
n a  b y ć  r z e m io s łe m .

rzy  o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r ­
n e j le k a r z a , p r e le k c je  n a  te ­
m a t a lk o h o liz m u  i s z k o d li ­
w o ś c i  a lk o h o lu  d la  u str o ju . 
G łó w n y m  o b ie k te m  z a in te r e ­
so w a n ia  k ie r o w n ik a  Z a k ła ­
d u  p ro f. d r  P u c h o w sk rieg o  i 
p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  je s t  
s p r a w a  d z ia ła n ia  a lk o h o lu  na  
u str ó j  lu d z k i. P r z y  k a żd ej  
se k c j i p r z e p r o w a d z a  s ię  b a -  
d ą n ie  k r w i n a  z a w a r to ść  a l ­
k o h o lu . B a d a n ie  ta k ie  w y ­
k o n u je  s i ę  r ó w n ie ż  p o  k a ż ­
d y m  w y p a d k u . P r ó b e k  k r w i  
k ie r o w c ó w  d o sta r c z a  In sp e k ­
to ra t K o n tr o li D r o g o w e j . W  
Z a k ła d z ie  w y k o n a n o  ju ż  
37.614 ta k ic h  a n a liz  (n a j­
w ię c e j  w  P o lsc e ) .

w o je w ó d z tw  1 in n y c h  P ra­
c o w n ik ó w  s łu ż b y  zd ro w ia .

E D Y C Y N A  C O R A Z  
W IĘ C E J U W A G I P O ­
Ś W IĘ C A  Z W A L C Z A ­
N IU  C H O R Ó B  S P O ­

Ł E C Z N Y C H .
—  C u k r z y c a  j e s t  c h o r o b ą  

s p o łe c z n ą  •—■ m ó w i p ro f. d r  
J ó z e f  W a c ła w  G ro tt, la u ­
r e a t  N a g r o d y  m . Ł o d zi n a  
r. 1959, k ier . I  K lin ik i  C h o ­
ró b  W e w n ę tr z n y c h  A M  i II  
K lin ik i  C h o ró b  W e w n ę tr z ­
n y c h  A M . —  C u k r z y c a  w y ­
s u w a  s ię  o b e c n ie  n a  tr z e c ie  
m ie js c e  p o  c h o r o b a c h  s e r c a

w ia ją c y  le k a r z o w i w y o d r ę b ­
n ie n ie  e s ó b  n a jb a r d z ie j  za ­
g r o ż o n y c h  cu k rzy cą  i w y ­
m a g a ją c y c h  n ie z w ło c z n e g o  
p r z e b a d a n ia . .D o  m o je g o  z e ­
sp o łu  n a le ż ą  tr z y  o b ja w y :  1. 
W iek  —  u k o ń c z o n e  40 la t  
ż y c ia . 2. O ty ło ść  lu b  s k ło n ­
n o ść  d o  o ty ło śc i . 3. P r z y z ę ­
b i ea- 4. O p r a c o w a n y  p rzeze  
m n ie  o b ja w  fa łd u -P o sz la k a , 
u m o ż liw ia  w y k r y c ie  w s p ó ł-  
istm ien ia  c h o r o b y  tr z u stk i. 
P o z a  ty m  o p r a c o w a łe m  m e ­
to d ę  le c z e n ia  c u k r z y c y  op a r­
tą  n a  z a sa d a c h  f iz jo lo g ic z ­
n y c h .

—  W y n ik i m o ic h  b a d a ń  
d o ty c z ą c y c h  w y k r y w a n ia  c u ­
k r z y c y  p r z e d s ta w iłe m  n a
I I  i I I I  K o n g r e s ie  M ię d z y ­
n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  C u k ­
r z y c o w e j  w  1955 r , i  w  1958 
w  D u ss e ld o r f ie .

—  P o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  
ż e  z a in te r e so w a n ia  P a n a

g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k ie -
go.

W  z a k o ń c z e n iu  p o d k r e ś lić  
m u sz ę , ż e  n a  o s ią g n ię c ia  
m o je j  p r a c y  w  d u ż e j  m ierze  
w p ły n ę ło  o b ję c ie  K a te d r y  
C h orób  W e w n ę tr z n y c h  A M  
w  Ł o d zi, p r a c a  c a łe g o  z e ­
sp o łu  le k a r s k ie g o , p o p a r­
c ie  A k a d e m ii M ed y czn e '  
o r a z  ż y c z l iw y  s to s u n e k  w la d j  
m- Ł o d zi.

D

MEDYCZNEJ
O p ró cz  t e g o  p r z e p r o w a ­

dza,, s i ę  s e k c je  z w ło k , b a d a  
o so b y  p o sz k o d o w a n e  (rocz­
n ie  o k . 2 tys-). b a d a  s ię  
o so b y  ż y w e  n a  p o le c e n ie  są ­
d u  (n{>. w  c e lu  w y d a n ia  
o rz e c z e n ia , c z y  m o g ą  o d b y ­
w a ć  k a r ę  w ię z ie n ia ) , p rze­
p r o w a d z a  s ię  b a d a n ie  k r w i  
w  sp r a w a c h  a lim e n ta c y jn y c h  
i  n a  z a w a r to ść  t le n k u  w ę ­
g la .

Z a k ln d  w y d a j e  r ó w n ie ż  
o p in ie  n a  p o d s ta w ie  a k t  
sp r a w y . W sz y sc y  p r a c o w n i­
c y  Z a k ła d u  s a  b ie g ły m i s ą ­
d u , c z ę s to  b io rą  u d z ia ł  w  
o g lę d z in a c h  m ie js c a  p r z e ­
s tę p s tw a .

W  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im  
o d c z u w a  s i ę  bralc sp e c ja l i ­
s tó w  w  z a k r e s ie  m e d y c y n y  
są d o w e j. W  in n y c h  w o j e ­
w ó d z tw a c h  z r e sz tą  n ie  ( je s t  
le p ie j . W  c a ły m  k r a ju  ' je s t

Prosektorium

1 n a c z y ń  k r w io n o śn y c h  ora z  
n o w o tw o r a c h . O k o ło  1%  
n a sz e g o  s p o łe c z e ń s tw a  to  
c h o rzy  n a  c u k r z y c ę , o k o ło  
1%  c h o r u je  n a  n ią  n ic  w ie ­
d z ą c  o  ty m , a  d w a  ra zy  ty ­
le  tzn . d a lsz e  2%  to  lu d z ie  
z a g r o ż e n i c u k r z y c ą . A  w ię c  
o k o ło  4%  o g ó łu  lu d n o śc i w y ­
m a g a  b ą d ź  to  le c z e n ia , b ąd ź  
te ż  w y k r y c ia  u ta jo n e j  c u ­
k r z y c y , a lb o  t e ż  w y k r y c ia  
z a g r o ż e n ia  1 z a p o b ie g a n ia  
ch o r o b ie . C u k r z y c a  je s t  c h o ­
ro b ą , w y m a g a ją c ą  le c z e n ia  
d łu g o fa lo w e g o , tr w a ją c e g o  

c z ę s to  p rzez  c a łe  ż y c ie -  P o d ­
s ta w ą  le c z e n ia  j e s t  z a c h o ­
w y w a n ie  d ie ty  o ra z  w s tr z y ­
k iw a n ie  in s u lin y . W  im  
w c z e śn ie j s z y m  s ta d iu m  w y ­
k r y je  s i ę  c u k r z y c ę , ty m  le ­
c z e n ie  j e j  j e s t  ła tw ie js z e .  
C u k r z y c a  n ie  le c z o n a  n a le ­
ż y c ie  i w e  w ła ś c iw y m  cza ­
s i e  u p o ś le d z a  s ta n  z d r o w ia  
c h o r e g o  I z m n ie js z a  z d o l­
n o ść  d o  p r a c y . G d y  to  n a ­
s tą p i  c h o r y  d o ty c h c z a s  sa ­
m o w y s ta r c z a ln y , s t a j e  s ię  
c ię ż a r e m  d la  r o d z in y  1 s p o ­
łe c z e ń s tw a . P r a w id ło w e  le ­
c z e n ie  n a to m ia s t  d ie tą  i in ­
s u l in ą  z a p o b ie g a  te j  k a ta ­
s tr o f ie .

—  D la te g o  w  s w o je j  38- 
le t n ie j  p r a c y  z a w o d o w e j  
z w r ó c iłe m  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  
n a  o p r a c o w y w a n ie  sp o s o ­
b ó w  ja k  n a js z y b sz e g o  roz­
p o z n a w a n ia  c u k r z y c y  o r a z  

n a  u p r o sz c z e n ie  i u d o s tę p ­
n ie n ie  le c z e n ia . S ta ty s ty k a  
w y k a z u je , ż e  o k o ło  80n/o 
c h o r y c h , to  lu d z ie , k tó rzy  
u k o ń c z y li 40 ro k  ż y c ia . N a  
t ę  g r u p ę  lu d z i z w r ó c iłe m  
n a jw ię k s z ą  u w agę-

—  W  w y n ik u  p r z e s z ło  38- 
le t n le j  p r a c y  u d a ło  m i s ię
—  s tw ie r d z a  p r o f , G rott —  
o p r a c o w a ć  c h a r a k te r y s ty c z ­
n y  z e sp ó l o b ja w ó w  u m o ż li­

P r o fe so r a  n ie  k o n c e n tr o w a ­
ły  s ię  w y łą c z n ie  n a  p r o b le ­
m a c h  c u k r z y c y , a le  d o ty ­
c z y ły  r ó w n ie ż  in n y c h  z a g a d ­
n ie ń  m e d y c z n y c h .,

—  O p r a c o w a łe m  m e to d ę  
o z n a c z a n ia  k w a su  s z c z a w io ­
w e g o  w e  k r w i d la  p o trzeb  
le c z n ic tw a , d ia g n o s ty k ę  
s k r y c ie  p r z e b ie g a ją c y c h  z a ­
p a le ń  tr z u stk i, c z y n n o śc io w ą  
m e to d ę  b a d a n ia  z a b u r z e ń  
k r z e p n ie c ia  k r w i o r a z  z a p ro ­
p o n o w a łe m  p e w n e  u le p s z e ­
n ia  w  le c z e n iu  n ie k tó r y c h  
ch o ró b  p a so ż y tn ic z y c h  p rze ­
w o d u  p o k a r m o w e g o .

—  J a k a  je s t  o g ó ln a  ilo ść  
p r a c  P a n a  P r o fe so r a ?

—  130- W a ż n ie js z e  p ra ce  
d r u k o w a n e  s ą  J ed n o c z e śn ie  
w  ję z y k a c h  o b c y c h . D z ię k i  
te m u  p r z e s z ły  o n e  d o  za­
c h o d n io e u r o p e js k ie j  l i te r a ­
tu r y  m e d y c z n e j .

—  N ie  je s t  to  z a p e w n e  j e ­
d y n a  fo r m a  w s p ó łp r a c y  P a ­
n a  P r o fe so r a  z  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  ś w ia te m  m e d y c z ­
n y m ?

—  M ię d z y  In n y m i u tr z y ­
m y w a łe m  1 u tr z y m u ję  s ta łe  
k o n ta k ty  z  w ie lu  o śr o d k a m i  
n a u k o w y m i p r a w ie  o d  30 
la t  (prof. p ro f. J o s s l in  (B o ­
s to n ) , L a w r e n c e  (L o n d y n ), 
P a r k in so n  (I^ondyn), R o th c -  
ry  (P a ry ż), L a n o c h e  (P a ry ż), 
S e r g e m l (P a r y ż ) , K o tsch  
(G r e ls fw a ld ), B e r g  (H a m ­
b u rg ), B e r tr a n  (H a m b u rg ), 
M o h n ik e  (B er lin ), H er fo r t  
(P ra h a ) B a r te r z ie l  (B r u k se ­
la). I lo e l  (L o u v in ). J e s te m  
c z ło n k ie m  k o r e s p o n d e n te m  
C z e sk ie g o  T o w a r z y s tw a  G o-  
stro en to lo g iczm eg o  (1949). 
c z ło n k ie m  h o n o r o w y m  B e lg ij  
sk ie g o  T o w a r z y s tw a  G a str o -  
e n to lo g ic z n c g o  o r a z  C zeski© -

r-. TT *W m

0  n a jb a r d z ie j  z n a n y c h
1 c e n io n y c h  p la c ó w e k  
A M  n a le ż y  K lin ik a  
C h o ró b  O czu  (kier-

p r o f. d r  J a n u s z  S o b a ń sk i) , 
k tó r e j  o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z i­
n ie  w c z e s n e g o  r o z p o z n a w a ­
n ia  ja sk r y  ja k o  n a jc z ę s tr z e j  
p r z y c z y n y  ś le p o ty  i w y n ik i  
le c z e n ia  z e z a  p r z e w y ż sz a ją  
o s ią g n ię c ia  p o d o b n y c h  k l i ­
n ik  w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j .  
K lin ik a  p o s ia d a  p r a c o w n ię  

p r o te z  o c z n y c h , rU rek d o  r u r ­
k o w a n ia  d r ó g  łz o w y c h , fo to ­
g r a f ic z n ą  i  o p ty c z n ą .

P r z y c h o d n ie  p r z y  k lin ic z n e  
z a jm u ją  s i ę  le c z e n ie m  z e ­
z ó w  i n ie d o w id te ń , le c z e ­
n ie m  z a n ik ó w  n e r w u  w z r o ­
k o w e g o , j a s k r y  1 r e u m a ty c z ­
n y c h  sc h o r z e ń  o czu .

P e r s o n e l  n a u k o w y  K lin ik i  
C h o ró b  O czu  o g ło s i ł  d r u ­
k ie m  93 p ra ce , w  ty m  3 w  
j ę z y k a c h  o b c y c h .

* * *

N iesp osA b  p r z e d s ta w ić  w  
je d n y m  a r ty k u le  p ra c  w s z y ­
s tk ic h  p la c ó w e k  n a u k o w y c h  
A M  i w y b itn y c h  p r a c o w n i­
k ó w  n a u k o w y c h . T r zeb a  z 
k o n ie c z n o śc i  o g r a n ic z y ć  s ię  
d o  w y c in k ó w .

P r a c o w n ic y  A M  o g ło s i l i  
p o  p o lsk u  i w  ję z y k a c h  o b ­
c y c h  2540 p r a c  n a u k o w y c h .  
A M  p o s ia d a  48 k a te d r  i 58 
sa m o d z ie ln y c h  p r a c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h . W  c ią g u  n a j ­
b liż s z y c h  p ię c iu  la t  p r z e ­
w id u je  s ię  k o n ty n u o w a n ie  l 
r o z s z e r z e n ie  z a k r e s u  p ra c  
b a d a w c z y  c li, a s z c z e g ó ln ie  
ro z w ó j n a u k o w y  o śr o d k a  
k a r d io lo g ic z n e g o  i  k a r d io ­

c h ir u r g ic z n e g o .

W  z a k r e s ie  p r a c y  d y d a k ­
ty c z n e j  —  d ą ż y  s ię  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  w  c ią g u  2— 3 
la t  r e fo r m y  p r o g r a m o w e j  
s tu d ió w  n a  W y d z ia le  L e ­
k a r sk im , z m ie r z a ją c e j  d o  
p r z y s to s o w a n ia  n a u cza n ia  
m e d y c y n y , d o  p o s tę p u  w ie ­
d z y  m e d y c z n e j , r o z sz e r z o n e ­
g o  z a s ię g u  d z ia ła n ia  z a w o ­
d u  le k a r s k ie g o  o r a z  d o  
w z m a g a ją c e g o  s ię  sp o łe c z ­
n e g o  z n a c z e n ia  1 z a d a ń  s łu ż ­
b y  z d r o w ia .

\
O pr. E. W .

Z d ję c ia :  Z . W A L T E R



Z a  k fT k a  d n i  r o z p o c z n i e  s i ę  n i e z w y k ł y  p r o c e s .  
P r z e d  s ą d e m  s t a n i e  t r o j e  d z i e c i  lu b  m ó w i ą c  j ę z y ­
k i e m  p r a w a  —  o s o b y  o s k a r ż o n e  o  z a b ó j s t w o .  P o j ę c i e  
d z i e c k a  i p o j ę c i e  m o r d e r c y  m o ż n a  w  t y m  w y p a d k u  
u ż y w a ć  z a m i e n n i e  i c z y n i ę  t o  z  p e ł n ą  ś w i a d o m o ś c i ą .  
Z e s t a w i e n i e  t y c h  d w ó c h  s ł ó w  o d d a j e  s e n s  s p r a w y  —  
i  t o  j e s t  w ł a ś n i e  n a j b a r d z i e j  g o r z k i e .  D w ó c h  c h ł o p ­
c ó w ,  k t ó r z y  j e s z c z e  n i e  u k o ń c z y l i  1 8  l a t  i s z e s n a s t o ­
l e t n i a  d z i e w c z y n a .  I c h  r ó w n i e ś n i ę y  —  n a s z e  d z i e c i  —  
c h o d z ą  d o  s z k o ł y ,  m a r t w i ą  s i ę  z ł y m i  s t o p n i a m i ,  c i e s z ą  
s i ę  z  w o l n e g o  o d  n a u k i  d n i a .  N a s z e  d z i e g i  s ą  z a w s z e  
g r z e c z n e  i d o b r e ,  i z d o l n e .  A  p o t e m  t e  n a s z e  g r z e c z ­
n e  i  d o b r e  d z i e c i  m o r d u j ą  k o l e g ę  w e d ł u g  n a j l e p s z y c h  
o ś w i ę c i m s k i c h  w z o r ó w ,  a  o f i c e r o w i  ś l e d c z e m u ,  k t ó r y  
p r o w a d z i  s p r a w ę ,  w ł o s y  s t a j ą  d ę b a  z  p r z e r a ż e n i a ,  
g d y  s ł y s z y  w  j a k i  s p o s ó b  t o  s i ę  o d b y ł o ,

S p o ty k a l iś m y  ich n a  u lic y ,  
w a łę s a ją c y c h  s ię  b e z  c e lu , z  n i 
k ą d  d o n ik ą d , s to ją c y c h  g o ­
d z in a m i p rzed  k in e m  „W łó­
k n ia rz" , c z y  w y g lą d a ją c y c h  
p rzez  s z y b y  k a w ia r n i „ L il­
ian a" . R y c z e li  z  r a d o śc i n a  
f i lm ie '  —  „ W in c h e s te r  73“  1 
w  n a jb liż s z e j  b r a m ie  p r o s to  
z  b u te lk i  p il i  n a j ta ń s z e  w i - t 
n o . W rowaidtzili o g łu p ia ją c e  
r o z m o w y , n a u c z y l i  s i ę  ż y c ia  
w  je g o  n a jb r u d n ie js z e j  p o ­
s ta c i. N a  s t r y c h u , w  b r a m ie  
a lb o  n a  k u p ie  k a m ie n i z n a j ­
d o w a l i  c h ę t n e  d z ie w c z y n y ,  
k tó r e  p r a w o  u m o w n ie  n a z y ­
w a  n ie le tn im i. N ie le t n ie  w ie  
k ie m , a le  s ta r e  d o ś w ia d c z e -  
n ie p v  W  ty m  śr o d o w is k u  o -  
b o w ią z u je  s y s t e m  o l im p ij ­
s k i  — k a ż d y  z  k a ż d y m .

C o m y  o  n ic h  w ie m y ?  O b u ­
r z a m y  s ię  n a  ic h  p o s tę p o w a ­
n ie ,  b o  z a k łó c a ją  n a s z e  sp o ­
k o jn e . m ie s z c z a ń s k ie  ż y c ie ,  
b o  o b a la ją  n a s z e  u s ta lo n e  
w y o b rażera ia  p o r z ą d k u  i ła d u  
b o  s łu ż ą  z ły m  p r z y k ła d e m  
n a s z y m  d z iec io m -

M a rą y  P r a w o , m o ż e m y  d o ­
m a g a ć  s ię  d la  n ic h  w y s o k ic h  
k a r . A le  z a n im  t o  u c z y n i­
m y  —  z a s ta n ó w m y  s ię  c h w i­
l ę  —  ja k ie  b y ły  ich  śc ie ż k i,  
k tó r y m i d o s z l i  d o  J a w y  o s ­
k a r ż o n y c h ?

Z d z is ła w  W e s o ły  —  r o c z ­
n ik  1942.

W ło d z im ie r z  P a b ic h  —  
r o c z n ik  1942 —  „ G u te k “,

W ie ń c z y s ła w a  M a lic k a  —  
r o c z n ik  1943 —  „W io lk a"  
a lb o  ,,V io le t ta “ .

Z d z is ła w  W e s o ły  w  k o ń c u  
1958 ro k u  m ia ł  s p r a w ę  w  
S ą d z ie  d la  N ie le tn ic h  o  k r a ­
d z ie ż  ły ż e k  z  B a r u  M le c z ­
n e g o . W y r o k  —  ty tu łe m  śr o d  
k a  zap ob i< % aw czego  —  „ za ­
s to s o w a ć  d o z ó r  k u ra to r a " .

Z a l e c e n ie  —  „ u m ie śc ić  n ie le t  
n ie g o  w  s z k o le  i d a ć  m u  p r a  
c ę , n ie c h  s i ę  n a u c z y  z a w o ­
d u " .

5. II . 50 r ,  o j c ie c  s k ła d a  
m e ld u n e k  w  S ą d z ie  d la  N ie ­
le tn ic h  — • „syn ukradł ze ­
garek nrartości 900 złotych.
Wczoraj pobił maitlce. Okła­
m yw ał nas, że pracuje w  
R sreini, a był tam ty lko  je­
den raz. Z  domu uciekał 9 
razy• Jest kom pletnie zde­
m oralizowany i wnoszę o 
zam knięcie go w  zakładzie 
popraw czym "•

W y ro k  —  p o b y t  w  D o m u  
P o p r a w c z y m . Z a w ie sz o n y  n a  
d w a  la ta .

S p r a w o z d a n ie  k u r a to r a  z  
I I I . 59 r.

„Nieletni o trzym ał pracę w  
PKS. Był bardzo zadowolo­
ny, ale jak się okazało, p ięk­
nie udawał. Pracował ty lko  
dziesięć dni, z tego dwa o- 
puścU bez uspraiuie.dliwien.ia, 
a następvAe uciekł z  domu.
W  szkole był na lekcjach  
przez jeden dzień i więcej 
ju ż  się nie p o k a z a ł D a le j  
k u r a to r  s tw ie r d z a :  „Wycho­
w anek od dłuższego czasu 
urządzał u nieletniej V tolet- 
ty  libacje z w inem , kole­
żankam i i łajdactwem. Czę­
sto nie wracał na. noc do 
d o m u . Nieletni lekceważy 
rodziców, postępuje  jai'c 
chce."

K u r a to r , z e  w z g lę d u  na
k r ó tk i o k r e s  cz a su , n ie  z d ą ­
ż y ł  o p a n o w a ć  s y tu a c j i .

P o  tr z y m ie s ię c z n e j  n ie o ­
b e c n o śc i W e s o ły  w r a c a  d o  
d o m u . C a ły  te n  c z a s  sp ę d z ił  
n a  a u to s to p ie .

K o le jn e  sp r a w o z d a n ie  k u ­
ra to r a , k tó r y  z n ó w  s ię  w y ­
s ta r a ł o  p r a c ę : —  ...„podczas 
dzęśtych w izy t u rodziców  
nigdy nie zastałem  podopie­
cznego w  domu. Rodzice 
twierdzą, że przychodzi do 
domu pijany, ubliża rodzi­
com, żąda pieniędzy. Ojciec 
w tych wypadkach nie ma 
głosu, m atka zamsze staje 
w  obronie syna, nie poz­
wala go dotknąć". W n io se k  
k u r a to r a : „wnoszę prośbę o 
um ieszczenie podojńecznego 
u> Zakładzie W ychowawczym  
gdyż ty lko  w  ten sposób 
można uratować go przed  
stoczeniem się na drogę 
przestępstwa. Data —  23. IX. 
1959 r. “

N ie le tn ie g o  w e z w a n o  d o  
S ą d u  i  z a p o z n a n o  z  o p in ią  
k u ra to r a . W te d y  z ło ż y ł  p i ­
se m n ą  s a m o k r y ty k ę  —
—  ...„rozumiem, że moje pro­
wadzenie było 'Źle. Przyrze­
kam, że poprawię się grun­
townie... Proszę o ponowne 
zawieszenie"....

W e so ły  m ia ł  w s z e lk ie  d a n e  
a b y  s i ę  u c z y ć . N a u k a  w  sz k o ­
le  p o d s ta w o w e j  sz ła  m u  d o b ­
rze , w a r u n k i m a te r ia ln e  r o ­
d z ic ó w  w y s ta r c z a ją c e . C h ło ­
p a k  in te lig e n tn y , o c z y ta n y ,  

b y w a ł w  te a tr z e , lu b i i’ilm v . 
P o c ią g a ła  g o  p r zy g o d a . W  
d o m u  j e s t  t e le w iz o r . G d y  g o  
o jc ie c  c h c ia ł u d e r z y ć  —  u -

e fe łw ł  iz Aotrm, a  m sflka  p o
k ry jo m u  w y n o s iła  m u  p ie ­
n ią d z e  i je d z e n ie . C h ło p a k  
m ;a ł z b y t  le k k ie  ż y c ie , R o ­
d z ic e  w ie d z ie li ,  co  to  b ied a ,  
c h c ie l i  w ię c  u c h r o n ić  o d  
n ie j  sw ą  p o c ie c h ę . S tw a r z a ­
n o  m u w !ę c  c ie p la r n ia n e  w a ­
ru n k i ż y c ia  — i w  r e z u lta c ie  
o k a z u je  s ię , że  w y r z ą d z a  s ię  
d z ie c k u  k r z y w d ę . A  w ię c  
j e s t  to  p r z e g ię c ie , z g u b n e  w  
sk u tk a c h , Z a w s z e  ta k  b y w a  
z k a żd ą  p rzesa d ą .

A  t e r a z  z a n o tu jm y  s y ­
tu a c ję  c a łk o w ic ie  o d w r o tn ą .  
B r a k  teg o , co  p o to c z n ie  n a ­
z y w a m y  a tm o s fe r ą  o g n isk a  
d o m o w e g o . D z ie c k o  p o tr z e ­
b u je  m iło ś c i  —  a  z a m ia s t

t e g o  tr a f ia  d o  D o m u  D z ie c ­
k a , k tó r y , c h o c ia ż b y  b y ł  n a j ­
b a rd z ie j  z b liż o n y  d o  id e a łu ,  
n ig d y  n ie  z a s tą p i p r a w d z i­
w e g o  d o m u  i  r o d z in y . T a k  
w y g lą d a ło  d z ie c iń s tw o  W ło ­
d z im ie r z a  P a b ic h a . M a tk a , 
r o b o tn ic a  łó d z k ie j  fa b r y k i,  
o d d a ła  g o  d o  D o m u  D z ie c k a  
g d z ie  sp ę d z ił  o k r e s  od  5 d o
10 rok u  ż y c ia . P ó ź n ie j  m a tk a  
w y s z ła  z a  m ą ż , o jc z y m  u s y -  
n o w ił  W ło d k a  i Z abrali go  
d o  d o m u . A le  k o m le k s y  n iż ­
sz o śc i i  p e w n e g o  u p o ś le d z e ­
n ia  sp o łe c z n e g o  — p o z o s ta ­
ły . N a u k a  sz ła  c iężk o , n ik t  
w  d o m u  n ie  p o m a g a ł m u , 
b o  a n i m a tk a , a n i o jc z y m  
„ n ie  m ie li"  sz k o ły . O jc z y m  
j e s t  o b e c n ie  n a  s ta r c z e j  r e n ­
c ie , c h o r y  n a  a s tm ę , rza d k o  
o p u szcz a  łó ż k o . M a tk a  p r a -  
c |i j e  w  fa b r y c e  n a  z m ia n y .  
C h ło p a k  je s t  d o b r z e  r o z w i­
n ię ty  f iz y c z n ie , a le  u m y s ło ­
w o  b a r d z o  s ła b o . N ie  c z y tu je  
k s ią ż e k , n i e ’ b y ł  n ig d y  w  t e ­

a tr z e , c h o d z i c z a s e m  d o  k i ­
n a  —  „W  siam o p o łu d n ie"  
„ W in o h e ste r  73". C h o d z ił z  
k o le g a m i n a  w a g a r y , b o  go  
n a m ó w ili , u c ie k a ł z  d o m u ,  
b o  g o  n a m ó w ili ,  z a b ił , b o  
g o  n a m ó w ili .

W  je d n e j  p o n u r e j  iz b ie , n a  
d w ó c h  łó ż k a c h , g n ie ź d z i się.' 
c z te r o o so b o w a  ro d zin a . W ło ­
d e k  w łó c z y ł  s ię  c a ły m i d n ia ­
m i p o  m ie ś c ie ,  z b ie r a ł z ło m  
i sp r z e d a w a ł n a  w ó d k ę . K o ­
le g o w a ł  z e  Z d z iśk ie m  W e­
so ły m .

W  m a r c u  59 r. p ija n y  P a -  
b ie h  u r z ą d z ił aw an ilu rę  p r z e d  
„ L ilia n ą " . C z y n n ie  z n ie w a ż y ł  
in te r w e n  i u j ą cy  ch  m i 1 i c j a n -  
tó w . S ą d  d la  N ie le tn ic h  p o ­
s ta n a w ia  o sa d z ić  g o  w  S c h r o ­
n isk u , p o d d a ć  ta m  o b se r w a ­
c j i a b y  w y b r a ć  n a j le p s z y  
śr o d e k , p o z w a la ją c y  n a  p r z e -  
o ię c ie  p r o c e su  w y k o le je n ia  
s ię  c h ło p c a . O p in ia  z e  S c h r o  
n is k a  b y ła  d o sy ć  p o z y ty w ­
n a , w ię c  S ą d  z d e c y d o w a ł, że  
n a le ż y  o d d a ć  g o  r o d z ic o m  
i  u s ta lić  d o z ó r  k u ra to r a - W y  
rok  —  D o m  P o p r a w c z y  —  
z a w ie s z o n o  n a  d w a  la to .

P o  n ie d łu g im  c z a s ie  u -  
c ie k a  z  d o m u  n a  ż n iw a  d o  
P G R . P o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  
w r a c a , b o  w y ż y w ie n ie  j e s t  
z łe , w y n a g r o d z e n ie  n is k ie , a  
p ra ca  c ię ż k a . K u r a to r  z n a j ­
d u je  m u  p r a c ę  g o ń ca , z  p e n ­
sją  500 z ł. P r a c u je  2 t y g o ­
d n ie . Z a pasei-stiw o —  p r z e ­
s t ę p s tw o  z  p r z e s z ło ś c i  —  
o d p o w ia d a  p rzed  S ą d e m  P o ­
w ia to w y m . A d w o k a t  u z y s ­
k u je  d la  n ie g o  w y r o k  w  z a ­
w ie s z e n iu .

P a b ic h  z a c ią g a  s ię  d o  H u ­
fc ó w  P r a c y  Z M S. W  p a ź ­
d z ie r n ik u  59 r. w r a c a  d o  Ł o ­
d z i. W a łę sa  s ię  p o  m ia śc ie ,  
n ie  w r a c a  n a  n o c  d o  d o m u . 
P r z e b y w a  w  p o d e jr z a n y c h  
ś r o d o w is k a c h , n ie  p o d p o r z ą ­
d k o w u je  s ię  p o le c e n io m  k u ­
ra to r a . M a tk a  jesit b e z s i l ­
n a . K u r a to r  u w a ż a , ż e  w  
ty c h  w a r u n k a c h  o d w ie s z e ­
n ie  w y r o k u  j e s t  c e lo w e  i 
k o n ie c z n e .

W  lis to p a d z ie  n ie le t n i  p is z e  
p r o śb ę  d o  S ą d u  o  u tr z y m a ­
n ie  z a w ie s z e n ia , o b ie c u je  
p o p r a w ę . Id z ie  d o  p r a c y , u c z y  
s ię  z a w o d u  m o n te r a .

. . .W ie ń c z y s ła w a  M a lick a . 
O rd y n a rn a  i o k ru tn a . W  s to ­
su n k u  d o  m a tk i u ż y w a  w u l­
g a r n y c h  s łó w - M a tk a  j e s t  
p o str a c h e m  c a łe g o  d o m u . C ią  
g łe  .spory w y n ik a ją  n a  t le  
p r a ln i, k tó r a  z n a jd u je  s ię  w  
s io n c e  M a lic k ic h . O d 14 la t  
p r a ln ia  b y ła  w ła sn o ś c ią  lo ­
k a to r ó w , a le  te r a z , od  c h w i­
l i  w p r o w a d z e n ia  s ię  M a lic ­
k ie j  p i-zesz ła  n a  je j w ła s ­
n o ść . V io le t ta , z w a n a  ta k ż e  
W io lk ą , o d  d z ie s ią te g o  ro k u  
ż y c ia  sp r a w ia ła  tr u d n o ś c i  
w y c h o w a w c z e . L e c z y ła  s ię  
w  W a r sz a w ie . W  V III  k la ­
s ie  tr u d n o ś c i  w y s tą p i ły  p o ­
n o w n ie . W io lk a  rzu ca  n a u k ę , 
o ta c z a  s ię  k o le g a m i i k o le ­
ż a n k a m i, c o  d o  k tó r y c h  m o ­
żn a  m ie ć  z a s tr z e ż e n ia  n a ­
tu r y  m o r a ln e j. R o d z ic e  pi"ze- 
p r o w a d a ili  s ię  z  u l ic y  P o ­
łu d n io w e j  n a  R u d ę , a le  
W io lk a  n a d a l u tr z y m u je  k o n ­
ta k ty  z  c h ło p c a m i sp o d  k in a  
„W łók n iarz" . D o  d o m u  w r a ­
c a  p ó ź n o , p ija n a , u r z ą d z a  
r o d z ic o m  a w a n tu r y . W  o jca  
r z u c iła  k a ła m a r z e m , w  b r a ta  
b u te lk ą .

W  g r u d n iu  59 r. m a tk a  
w n io s ła  d o  S ą d u  d la  N ie le t ­
n ich  p r o śb ę  o  u m ie sz c z e n ie  
có rk i w  Z a k ła d z ie  P o p r a w ­
c z y m  (sp r a w a  o  p o b ic ie  o j ­

ca ). P o n ie w a ż  w s z c z ę c ie  p o ­
s tę p o w a n ia  w  te j sp r a w ie  
z o s ta ło  u w a r u n k o w a n e  o p ła ­
tą  200 z ł. —  m aitka, n ie  m a ­
ją c  p ie n ię d z y , z r z e k ła  s i ę  o -  
sk a rż en ia .

W  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j  
V io le t ta  z o s ta ła  z a tr z y m a n a  
p o d  z a r z u te m  u d z ia łu  w  
m o r d e r s tw ie .

W io lk a  saro o k ry ty czn d e  
s tw ie r d z a , ż e  m o żn a  m ie ć  
w ie le  z a s tr z e ż e ń  c o  d o  jej 
z a c h o w a n ia  s ię , a le  z a n ie d ­
b a n ia  w  w y c h o w a n iu  d o p u - , 
M ili s ię  r o d z ic e . U w a ż a , że

a tk a  z a w s z e  ją  n ie n a w id z i­
ła  i n ig d y  n ie  z r o b iła  d la  
n ie j  n ic  d o b reg o . Z a w sz e  
c h c ia ła  s ię  je j  p o z b y ć . V io -  
le t ta  p r z y z n a je , ż e  m a  o  so ­
b ie  w ie lk ie  w y o b r a ż e n ie , że  
w  k a ż d y m  śr o d o w is k u  c z u ­
ła  s ię  w y ż s z a  o d  r e sz ty . M a  
tr o c h ę  z d o ln o śc i r y s u n k o ­
w y c h , w ię c  c h c ia ła b y  z o s ­
ta ć  a r ty s tą  — m a la r z e m .

I o to  ju ż  c a ła  tr ó jk a  b o ­
h a te r ó w  te j m a k a b r y c z n e j  
h isto r ii-

Z a s ta n ó w m y  s ię  te r a z  
w s p ó ln ie  n a d  p a ro m a  p ro ­
b le m a m i.

M u sim y  z  p r z y k r o śc ią  
s tw ie r d z ić  ż e  w  tej c a łe j  sp ra  
w ie  b ra k  c z e g o ś , c o  m o ż n a  
b y  n a z w a ć  a u to r y te te m  w y ­
c h o w a w c z y m . N ie  j e s t  n im  
a n i sz k o ła , a n i d o m  rodziim- 
n.y, a n i  o p ie k a  k u r a to r a , a n i

g ro źb a  Z a k ła d u  P o p r a w c z e ­
g o . A le  z a r z u t  b r a k u  a u to r y ­
te tu  w ła d z y  r o z c ią g a  s ię  i 
n a  n a s .

M ó w ią c  sz c z e r z e , w  sp r a ­
w a c h  w y k o le ja n ia  s ię  m ło ­
d z ie ż y  je s te ś m y  c z ę s to  b ez ­
s iln i. M o ż e m y  k a ra ć , a le  
d o p ie r o  p o  p o p e łn ie n iu  p r z e ­
s tę p s tw a , z  o c z y w is ty m  z a ­
ło ż e n ie m , ż e  k a r a  b ę d z ie  m i­
n im a ln y m  śr o d k ie m  z a p o ­
b ie g a w c z y m . Z a w ie sz e n ie  

w y r o k u  s t a j e  s i ę  b r o n ią  o b o ­
s ie c z n ą  i z w r a c a  s ię  p r z e -  

. c iw k o  n a m  —  b o  d o  u m y ­
s łu  m ło d o c ia n e g o  p fz e s tę p c y  
n ie  tr a f ia  a n i p r o śb a , a n i  
g ro źb a , a n i d o b r e  p r z y k ła d y ,  
a n i w s k a z a n ia  m o r a ln e . T a k  
b y ło  w  ty m  k o n k r e tn y m  
p rz y p a d k u .

G d y b y  ic h  o d e s ła n o  d o  
Z a k ła d u  —  n ie  p o p e łn ilib y  
m o r d e r stw a . A  n ie  o d e s ła n o  
ic h  d o  Z a k ła d u , b o  w ie r z o ­
n o , ż e  s ię  p o p ra w ią - D a n o  
im  sz a n s ę , b o  m ó w ili, ż e  s ię  
C H C Ą  p o p r a w ić . M o że  i  n a ­
p r a w d ę  c h c ie li?  N ik t  n ie  p ró  
b o w a ł t e g o  z g łę b ić , z a d o w o ­
lo n o  s ię  p o zo ra m i. B o  
p r z e c ie ż  to  n ie  są  je d y n i  n ie ­
le tn i ,  k tó r z y  w y m a g a ją  o -  
p ie k i. W ie r z o n o  im , b o  w ła ­
ś c iw ie  n ie  b y ło  in n e g o  w y j ­
śc ia . O d e s ła n ie  d o  D o m u  P o ­
p r a w c z e g o , to  ju ż  r z e c z y w iś ­
c ie  o s ta te c z n o ść .

P o ś w ię ć m y  t e r a z  k ilk a  
s łó w  Z a m o rd o w a n em u  R z e ­
p ie . T rzebą^  o tw a r c ie  p o w ie ­
d z ie ć , ż e  t o  b y ł  ło b u z  i c h u ­
lig a n . z n a n y  w  o k o l ic y  k i­
n a  „W łók n iarz" . L u b ił  p o ­
p ić , a w a n tu r o w a ł s ię , z a c z e ­
p ia ł  lu d z i, urząd zia ł b ó jk i. 
M ia ł o p in ię  u w o d z ic ie la .  
S ta r sz y  b r a t  p r z e b y w a  w  
D o m u  P o p r a w c z y m  z a  k r a ­
d zież .

N ie  p a tr z m y  n a  tę  sp r a w ę  
ja k o  na o s o b is te  p o r a ch u n k i
o  d z ie w c z y n ę  m ię d z y  g ru p ą  
c h u lig a n ó w . P a m ię ta jm y  o 
ich  w e k u  i o  ty m , ż e  to  są  
lu d z ie , k tó r z y  p o w in n i b y  i i

k ie d y ś  p r z y jść  n a  nasw e miej-*
sc a  i u c z c iw ie  p r a c o w a ć . Ja-* 
k ie  b y ły  m o ty w y  m o r d u  —« 
oak  n ie  w ie  i  p rzyp u szczam *  
ż e  i S ą d  nile p o tr a fi te g o  w y ­
ja ś n ić  d o  k o ń c a  n a  r o zp ra ­
w ie . O sk a r ż e n i p ró b u ją  
p r z e d s ta w ić  t ę  s p r a w ę  ja k o  
z e m stę  za g w a łt , k tó r e g o  rze ­
k o m o  d o p u ś c i ł  s i ę  R zep a  n a  
W io lc e . A le  to  p o d o b n o  b y ło  
p r z e d  ro k iem - In n a  p r z y c z y ­
na —  r z e k o m o  R z e p a  m ia ł  
u d e r z y ć  W io lk ę  w  tw a r z . T o  
b y ło  w  d n iu  d o k o n a n ia  p rze­
s tę p s tw a , i  d la te g o  o b r a ż o n a  
V io le t ta  n a m ó w iła  W e so łe g o  
i P a b ic h a . ż e b y  z a b il i  R z e p ę .  
A  w ię c  r a c h u n e k  p r o s ty  —  
za  u d e r z e n ie  w  tw a r z  trzeb a  
z a p ła c ić  ż y c ie m . S ta d o  k r w io ­
ż e r c z y c h  w ilk ó w  to  b a r a n k i  
w  p o r ó w n a n iu  z  W io lk ą .

S p y ta n o  W e so łe g o :  —  C zy  
Z d a w a łeś  s o b ie  s p r a w ę  z t e ­
go , ż e  g d y b y ś  ty , u c h o d z ą c y  
za  je j  n a r z e c z o n e g o , p o k łó c ił  
s ię  i u d e r z y ł ją  w  tw a r z  
m o ż e  to  t y  le ż a łb y ś  d z is ia j  
k o ło  te g o  m o stk u ?  —1 W e so ły  
z a s ta n o w ił  s i ę  i p o k r ę c ił  g ło ­
w ą :  —  O ty m  n ie  p o m y ś la ­
łem -

O k o lic z n o śc i ła g o d z ą c e ?  —  
N ie  m a  ż a d n y c h . C h y b a  ty !” 
k o  t e  ic h  s ie d e m n a ś c ie  la t. 
A le  ja k  z a k w a lif ik o w a ć  fa k t,  
ź e ! sa m i n ie  p o tr a fili , a  n ik t  
n ie  n a u c z y ł ic h  sz u k a ć  z a in ­
te r e s o w a ń  n ik t  n ie  p o k a z a ł  
im  p ię k n ie js z e j  s tr o n y  ży c ia ?  
C zy  to  je s t  ty lk o  w in a  rod zi­
có w ?  P o m y ś lm y  o  ty m  te­
raz , a b y  k ie d y ś  c u d z e  k ło p o ­
ty  n ie  s ta ły  s ię  n a s z y m i w ła s  
n yrn i k ło p o ta m i.

W io lk a  p o w ie d z ia ła  im , że  
t r z e b a  z a b ić  R z e p ę  a o n i  
zg o d z ili s ię . M o że  c h c ie l i  je j  
u d o w o d n ić , ż e  są  m ę ż c z y z n a ­
m i i n ie  b o ją  się ? ...

O d u l ic y  Z a c h o d n ie j , a ż  na

d a le k ie  R o k ic ie  j e c h a li  ra z e m  
tr a m w a je m , o m a w ia ją c  sp r a ­
w ę  z a b ó js tw a . W ra z  z  n im i  
b y ły  d w ie  n ie le tn ie , B o ż e n a  
K. i  J a d w ig a  C-, z  k tó r y m i  
R zep a  ę o z m a w ia ł. B o ż e n a  p o ­
d o b a ła  m u  s ię , w ię c  je c n a ł  
o d p r o w a d z ić  ją  d o  d o m u . 
W y sie d li  z  tr a m w a ju . W e s o ły  
z n a la z ł k a w a ł p ły ty  c h o d n i­
k o w e j  i n ió s ł  ją . S z li  p rzez  
p o la  w  s tr o n ę  m o stk u  n a d  
k a n a łe m . T r a sę  w y b r a ła  
W iolk a- N a j le p ie j  k o ło  m o­
stk u , b o  la m  n ik o g o  n ie  m a ,

I te r a z  n a s tą p iła  ta  sc e n a . 
R ozpocz-ął ją  W e so ły , u d e r z a ­
ją c  R z e p ę  k a m ie n ie m  w  ty ł  
g ło w y . R z e p a  b r o n ił s ię .  
W p a d li d o  b ło ta  p r z y  b r z e g u . 
k a n a łu . P a b ic h  s ta n ą ł  m u  n *  
g a r d le  za n u r z a ją c  g ło w ę  w  
b ło to . P ó ź n ie j  s k a k a ł p o  p ie r ­
s ia c h , w a lą c  b u ta m i w  tw a rz-  
V io le t ta  p r z y g lą d a ła  s i ę  z  
m o stk u , z b ie g ła  n a  d ó ł, te ż  
u d e r z y ła  R zep ę  w  g ło w ę , za ­
k r w a w ia ją c  r ę c e  i p ła szc z , 
K o p a ła  go .. P ó ź n ie j  p o b ie g ła  
z n ó w  n a  m o ste k  i ś p ie w a ła
—  „ B e lla  b e lla  d o n n a , w ie ­
cz ó r  ta k i p ięk n y ..."

P a b ic h  s ie d z ia ł  o k r a k ie m  
n a  R z e p ie  i ż g a ł g o  w  g ło w ę  
ś r u b o k r ę te m , W e so ły  t łu k ł  
kam iern iem . R zep a  c h a r c z a ł  i 
r z ę z ił .  V io le t ta  z  m o stk u  

k r z y k n ę ła  —  „ a le  tw a rd y " !

K to ś  s z e d ł  p r z e z  p o le . 
W sz y sc y  z e r w a li  s i ę  i u c ie k li-  
D o  c z a su  p r z y ja z d u  m ilic j i  
i  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  —  
R z e p a  z m a r ł. S p r a w c ó w  o d ­
sz u k a n o  w  c ią g u  n a s tę p n y c h  
d w u n a stu  g o d z in .

Z e m sta , h o n o r , z a p o m n ia n e  
e c h a  d in to jr y  —  ta k  c h c ą  
w y g lą d a ć  p rzed  S ą d e m  c i  
tr a g ic z n i b o h a te r o w ie .

W e s o ły  te r a z  p o w ia d a : —  
A  je d n a k  r a c ję  m ia ła  m a tk a , 
ż e  n,ie p o z w a la ła  m i c h o d z ić  
z  W io lk ą ...

W  ten  sp o s ó b  o d b u d o w u je  
s i ę  a u to r y te t  w ła d z y  rod z i­
c ie ls k ie j .  a le  n ie s t e ty ,  za  

p ó źn o . D la  n ic h  —  za  p ó ź u *

/



lO H M  M O LEM
Powieść historyczna

Streszczenie
A kcja  ..Romansu kró lew ­

skiego" rozgrywa się w  X V II  
•wieku, w  okresie w ojny z 
kozaczyzną. Król Jan Ka­
zim ierz, romansujący z pię­
kną podkanclerzyną Radzie­
jow ską. dou>iaduje się od 
ni ej o tajnej wym ianie lis- 
tóu> m iędzy królową Marią 
Ludw iką a podkanclerzym ■ 
Godzące w osobę króla listy  
zostają przejęte i, po nara­
dzie z  maffnaitami, Jan K a­
zim ierz postanawia odsunąć 
Radziejou>skieffo od w pływ u  
na rządy.

R O Z D Z IA Ł  V I

Z a m lilk ly  a r m a ty , u s ta l  
g i-zech ot r u sz n ic  i m u s z k ie ­
tó w , u c ic h ły  b ę b n y  i k o tły .  
C ie m n y  ż y w io ł w o jn y  p r z y ­
cza i! s ię ,  ż e b y  ju tr o  w y b u ­
c h n ą ć  n a  n o w o , ż e b y  o g a r ­
n ą ć  k r w a w y m  s z a le ń s tw e m ,  
tr w o g ą  i m ę s tw e m , d z ik ą  
ż ą d zą  w z a je m n e g o  m o rd u  
w o jo w n ik ó w  śp ią c y c h  w  n a­
m io ta c h  i s z a ła sa c h  d w ó c h  
w r o g ic h  o b o z ó w  n a d  b r z e ­
g a m i S ty r u . N o c  c h ło d n a  a  
p a rn a  w is ia ła  c ię ż k o  w  p o ­
w ie tr z u  z  d u sz n y m i z a p a ­
ch a m i la ta , d r z e w , k r z e w ó w  
tr a w  łą k o w y c h  i c z a m o z ie -  
m u  w  p o łą c z e n iu  z e  s ło d -  
k a w ą  tru p ia  w o n ią  r o z k ła ­
d a ją c y c h  s ię  z w ło k  lu d zk ich  
; k o ń sk ie g o  śc ie r w a , p ły n ą r  
c ą  z  p o b o jo w isk a . D ru g i 
d z ie ń  b itw y , k tó r a  z a c z ę ła  
s ię  p od  B e r e s te c z k ie m  28 
c z e r w c a  1651 r o k u , z a k o ń ­
c z y ł s ię  k lę sk ą  s i ł  z b r o jn y c h  
R z e c z y p o sp o lite j . P o le g ło  
d w u stu  z n a k o m ity c h  r y c e ­
rzy , n ie p r z y ja c ie l z a ją ł p o ­
z y c je  w y jś c io w e , o p a n o w a ł  
w z g ó r z a , p r z e jśc ia  i  p r z e ­
p r a w y , o d c ią ł i-o la , łą k i i 
p a szę  d la  k o n i.

T r z e c ie g o  r o z tr z y g a ją c e g o  
d n ia , 30 c z e r w c a , J a n  K a z i-  
n ie r z  o  b rza sk u  z a c z ą ł u -  
S ta w ia ć  w o jsk o  w  o g r o m ­
n y m  sz y k u  w e d łu g  tr y b ó w  
cu d z o z ie m sk ic h  n a  r ó w n in ie  
p lv e d  o t  o zem . W  c e n tr u m ,  
przed  g łó w n y m  k o r p u se m  
k r ó le w s k im  pod o s ło n a  
p r z e d n ie j  s tr a ż y  z a to c z y ł  
s w e  d z ia ła  g e n e r a ł a r ty le r ii  
p isa rz  p o ln y  P r z y je m sk i.

Z p o czą tk u  n ic  n ie  b y ło  
w id a ć . M g ła  z a s ła n ia ła  w s z y ­
stk o .

W  p o łu d n ie  z  b ia ły c h  ja k  
m ie k o  o p a r ó w  z a c z ę ły  w y ­
ła n ia ć  s ię  la s y  w łó c z n i i 
k o p .i. p ó ź n ie j  c z u b y  s z ta n ­
d a r ó w  1 b u ń c z u k ó w  ob u  
w o jsk  p r z y g o to w a n y c h  d o  
b itw y . W ted y  ju ż  b y ło  w ia ­
d om o, ża m jilp o p a d n ie  * że  
n .e b a w e m  r o z p o c z n ie  s ię  
bój.

W led y  te ż  G a b ry ś Z a p a r ­
te k  i k ilk u  in n y c h  w d r a p a ­
ło  s ę  na d a c h  o p u szcz o n e j  
p r zez  k a rczm a rza  i s p u s to ­
sz o n e j  p rzez  ż o łn ie r z y  k a r ­
c zm y .

D a ch  tr z e s z c z a ł n ie b e z ­
p ie c z n ie . Z  je d n e g o  m ie js c a  
p o sy p a ły  s ię  g o n ty  o d s ła ­
n ia ją c  k r o k w ie  ja k  żeb ra  w  
p o sza r p a n y m  b ok u  b y d lę c ia .  
G o n ty  z le c ia ły  na g ło w y  
ż o łn ;er z v . k tó r z y  z a c z ę li  
w r z e sz c z e ć  i k lą ć . —  E j. w y  
ta m , sr a c z e  k a p u śc ia n e !  
D u r n e  b ła zn y ! G o ło d u p c e!

M g-a o p a d ła . D a le k o  za  
k a r c z m a  p ły n ę ła  w śró d  b a ­
g ie n  rzek a  S ty r , nad  k tórą  
r o r łe ż y ł s ię  o b ó z  p o lsk i w  
n ie o b ję ty c h  o k ie n  p le ja d a c h  
r ó ż n o k o lo r o w y c h  p łó c ie n ­
n y c h  i sk ó r z a n y c h  n a m io ­
tó w , k o n i. ta b o r ó w . P o  p r z e ­
c iw n e j  s tr o n ie , od  w sc h o d u  
r o z c ią g a ł s ię  sz ero k i d o  p ó ł 
m iii plac b o ju . z a m k n ię ty  
o d  p ó łn o c y  b a g n is tą  r zek ą

P la s z e w k ą , od p o łu d n ia  1—  
cza rn ą  śc ia n ą  la só w .

Zapa.'ti-k  w y c ią g n ą ł ręk ę  
i w ió d ł p o w o li, w  m ilc z e n iu  
w sk a z u ją c y m  p a lc e m  z a k r e ś  
la ;ą c  łu k  od  p o łu d n ia  d o  
p ó łn o c y  n ad  s te p a m i, n a  
k tó r y ch  m r o w iło  s ię  k o z a c -  
tw o  i h o rd y  ta ta r sk ie , jazd a  
i p iech o ta , czer ń  i c h ło p s tw o  
u k r a iń sk ie  lada ja k  u zb ro ­
jo n e , N o g a jc y  o b d a r c i, n ie ­
m a l n a d zy  i m a sy  N iż o w c ó w  
n a je ż , n e  p ik a m i. W  p o to ­
k a ch  s ło n e c z n e g o  św ia t ła  
sk r z y ły  s ię  o s tr o k a ń c z a s te  
sp isy , p o ły sk iw a ły  m is e c z ­
ko w a tę  h e łm y  d o b o r o w y c h  
o d d z ia łó w  c h a ń sk ic h . p a ła ­
ły  c z e r w ie n ią  m a lin o w e  
c h o r ą g w ie  k o z a c k ie .

—  T rzy  razy  ich  ty le  co  
n a sz y c h  —  p o w ie d z ia ł  p ó ł­
g ło se m  ja k iś  c iu ra .

—  D z ie s ię ć  r a z y  t y le  —  
p o p r a w ił Z a p a rtek  r o z m a ­
zu ją c  n a  tw a r z y  k u r z  i pot,

P o z n a ję  z n a ld  p ie c h o ty  n ie ­
m ie c k ie j  p an a  K r z y sz to fa  
H o u w a ld a . S ły s z a łe m , jak  
p an  B u t le r  m ó w ił  o  p u łk o ­
w n ik u  H o u w a ld z ie , ż e  m ą ż  
to  w ie lk ie j  o d w a g i od  n a j ­
m ło d sz y c h  la t  d o  s iw e g o  
w l ,sa .

C iura p rzy jrza ł s ię  Z a p a r-  
tlcow l, k tó r y  je d n ą  r ę k ą  o -  
b e .im o w a ł k o m in , a d ru g ą  
w s k a z y w a ł n a  p ie c h o tę  w ę -  
glierską i p o lsk ą . —  M y  tutaj 
—  p o k a z y w a ł a u to r a m e n ty  
c u d z o z ie m sk ie . —  N a  p r z e ­
d z ie  a r ty le r ia  p an a  P r z y je m  
sk ie g o . A tam  k ró l je g o  
m o ść! W id zę! W id zę  b łę k it ­
n ą  c h o r ą g ie w  k ró la  jeg o  
m o śc i!  —  o c z y  Z ap a rtk a  
b ły s n ę ły  z a c h w y te m . —  O -  
p o w ia d a l p a n  B u tle r , ż e  król 
j e g o m o ść  o d r z u c ił s z y k  t a -  
b o rp w y  o b ro n n y  i z a le c ił  
s z y k  sz w e d z k i, co  go  sa m  
w y p r ó b o w a ł w a lc z ą c  w  a r ­
m ii c e sa r sk ie j .

w y f f»potniały, b ie g ł  razem
z  in n y m i p ia sz c z y s ty m  tr a k ­
tem , z a r o s ły m  n a  b rzeg a ch
p rzez  s tr a to w a n e  t r a w y  1 ja k  {ó~byióT  —  R y lsk i d o -  
c h w a s ty . Z a p a ch  su c h e g o  p y ty w a ł s ię  c ie k a w ie .

W jrgiłek p a m ię c i z a o s tr z y ł  
r y sy  tw a r z y  o b e r sz te r a

—  W a sz m o ść  n ie  p a m ię ta ,

k u rzu , g o r z k a w a  w o ń  r o z d e ­
p ta n y c h  tr a w  1 m ię ty , ro d z i- B u ile r  p r z y m k n ą ł o c z y .

VIII.

n ie p r z y ja c ie lsk ic h  z a g r a ły  
trą b k i, z a w a r c z a ły  b ęb n y . 
N a le w y m  sk r z y d le  r u sz y ła  
d o  a ta k u  ja z d a  k s ię c ia  W iś -  
n io w ie c k ie g o .

—  J a r e m a ! —  O ch ry p ły m  
g ło se m  w r z a sn ą ł Z a p a rtek . 
—  P a se m k a  w ą s ó w  w z n io ­
s ły  s ię  n ad  w y s z c z e r z o n y m i  
z ę b a m i. —  J a r e m a ! —  p o ­
k a z y w a ł p ę d z ą c e g o  n a  c z e le  
k o lu m n y  je ź d ź c a  b ez  h e łm u  
i p a n cerza . z  p o d n ie s io n ą  
sz a b lą , n a  b ia łv m  k o n iu ,  
p ię k n e g o  i w z n io s łe g o , ja k b y  
n a ty m  k o n iu  m ia ł w z le c ie ć  
d o  n ieb a .

K sią ż ę  p r o w a d z ił o lb r z y ­
m ią  m a sę  ja z d y  n a  ta b o r  
k o za ck i. L ;,w in a  je ź d ź c ó w  
p ęd z iła  cora z  s z y b c ie j  w z b i­
ja ją c  tu m a n  k u rzu . G e n e r a ł  
P r z y je m sk i w s p ie r a ł s k o ś ­
n y m  o g n ie m  d z ia ł a ta k  ja z ­
d y  p o lsk ie j  na to b o r  k o za ck i. 
K u rz, p y ł i d y m  p r o c h o w y

m e  z a p a c h y  w s i w  g o r ą c y m , u P o d  p o w ie k a m i z a c z ę ły  p r z e
p a ln y m  p o w ie tr z u , g r o m a d n y  p ły w a ć  o b ra zy . N a h o r y z o n -
b ie g  n a  b ój d la  o d p a r c ia  c ie  w z r  irsty  s ię  s łu p y  d y -
w r o g a —  w s z y s tk o  t o  sp r a -  m ó w . P ło n ę ły  w s ie , d w o r y ,
w iło , ż e  G a b r y s ia  Z a p a rtk a  m ia s te c z k a , o b ję te  p o ża ra m i
o g a r n ę ła  fa la  d z iw n e g o  w z n ie c o n y m i d la  p o stra ch u
w z r u s z e n ia . Ż a d e n  c u d . żad - liir t.irśc i p rzez  w ro g a . S to
n a  m o c  n ie  w z n ie s ie  g o  d o  ty s ię c v  o rd y  1 c a la  jazd a  k o -
s ta n u  s z la c h e c k ie g o  o p r ó c z  ża ck a  (d w ie ś c ie  ty s ię c y ) , r o z
s i ły  o ręża  u ż v te g o  w  o b r o n ie  c ią g n ię te  na k ilk u m ilo w e j
R z e c z y p o sp o lite j . T a k , a le  p r z e s tr z e n i r o z w a r ty m  p ó ł-
c z y  z o s ta n ie  u z n a n y  p rzez  
o e ó ł s z la c h e c k i (m a r tw ił s ię  
z g ó r y , g d y ż  b y ł p r z e k o n a ­
n y , ż e  w  tej b itw ie  o d w a ­
gą  i m ę s tw e m  z a s łu ż y  so b ie

k o łem  p r z y b liż a ły  s ię  ja k  
s ie rp , ż e b y  z żą ć  ła n  w o js k a  
p o lsk ie g o  na r ó w n in ie  b e r e -  
s te c k ie j . Z adrgała* 1 s t ę k n ę łs  
c ‘ę ż k o  z ie m ia  pod k o p y ta -

n a  n o b il ita c ję ) ,  c z y  w ię c  z o -  m i trzy stu  ty s ię c y  je ź d ź c ó w .
s ta n ie  u zn a n y  p rzez  o g ó ł  
sz la c h e c k i, w  k tó r y m  p a n o ­
w a ło  p r z e k o n a n ie , ż e  s z la ­
c h c ic e m  m o żn a  s i ę  u ro d zić , 
le c z  n ie  m o żn a  s ta ć  s ię  s z la -  
c h c :c tm . I n a g le  z n a la z ł s ię  
w  b oju . C h m u ra  p ie r z a s ty c h  
s tr z a ł sp a d ła  ja k  g r o m a d a  
r o z w śc ie c z o n e g o  p ta c tw a  n a  
g ło w y , na p iers i ż o łn ie r z y .
U k a z a ły  s ię  sm a g łe , b ły s z ­
c z ą c e  od  p o tu  i o p a le n iz n y , d z ie ń  b itw y . Ż a r  i b la sk  s ło ń  
k o so o k ie  tw a r z e  r u d o b r o -  c a  o ś le p ia . M d le je  r a m ię  od  
d y c h  w o jo w n ik ó w  ta ta r -  c io só w  sz p a d ą  p r z e s z y w a ją -

Z b io r o w y  p r z e r a ź liw y
w r z a s k  A łla h !  A łła h !  za ­
g r z m ia ł ja k  u d e r z e n ie  w i ­
ch u ry .

C o w a sz m o ś ć  m ó w i?  
gł<.s R y ls k ie g o  d o b ie g a ł  
sp o n a d  z g ie łk u  o r ę ż n e j  r o z ­
p ra w y .

—  P ić .

Z a s c h ło  w  g a r d le . T rzec i

sk ic h . Z a p a rtek  z a m a c h n ą ł  
s ię  i p o czu ł, ja k  o p u sz c z o n e

cą  d o  k o śc i. K ró l o b ją ł d o ­
w ó d z tw o  w  c e n tr u m , S z a -

sa m y m  c ię ż a r e m  s z a b lis k o  b lą  w s k a z u je  c e l  n a ta r c ia .
w ię ź n ie  w  m ię k k im  
c ie le .  Z e  w s z y s tk ic h  
s tr o n  n a c ie r a ły  ś m ie s z n e

C e n tr u m  p o s tę p u je  n ie z ło m ­
n ie  i w  p o rzą d k u  n ap rzó d . 
W cią ż  n ap rzód .1 P u łk i t a -

k o z ie  b r ó d k i, w y s ta ją c e  po* la r s k ie  w r z e sz c z ą , h a łła h u ja ,  
l ic z k i, k o se  o c z y , p str e  c h a -  c o fa ją  s ir  j z n ó w  a ta k u ją , 
la ty , k r z y w e  ja ta g a n y , m o r -  R e g im e n t raz po r a z  z w ie r a  
d e r c z e  k in d ż a ły . W  ja k im ś  s i ę  z  o rd ą . 
s z a lo n y m  u n ie s ie n iu , d z i­
k im  z a p a m ię ta n iu  rą b a ł s t a -  R y lsk i n a c h y la ł  s ię  k w a -  
r y m  s z a b lis k ie m  (k tó r e  m u  ^ 3  p iw a . —  W a sz m o ść  ja k  
w  W a r sz a w ie  p o d a r o w a ł s l^ czu je?
i le w o . b a czą c  ż e b y  n ie  p o -  
o b e r sz te r l, rą b a ł n a  p r a w o  
i le w o , b a czą c , ż e b y  n ie  
s t r a c ić  z  o c z u  d o w ó d c y . B u t ­
le r  b y ł ju ż  c a ły , n a  tw a r z y  
J n a  p u k le r z u  z b r y z g a n y  
k r w ią . P o s u w a ł s ię  n ie z ło m

—  M ó w  w a ć p a n  d a le j .

—  T o ż  m ó w ię  —  p o ru cz ­
n ik  p ie c h o ty  r o z ło ż y ł b e z ­
r a d n ie  rę c e . —  T o  n a m  i  t e ­
raz p r z y p isa ć  m o ż n a , co  
w ie lu  k r ó ló w  j h e tm a n ó w

n ie , w ie lk i ,  t ę g i ,  b a r c z y s ty  w y g r a n y c h  b itw a c h  d o ś -  
ja k  „ m istrz  s p r a w ie d l iw o -  w ia d c z y ło , ż e  u m ie ją c  z w y -  
ś c i“ n a  r u sz to w a n iu  ś c in a -  c ię ż y ć . z a ż y ć  z w y c ię s tw a  
ja c y  g ło w y  o p r y sz k o m  i  n ie  p o tr a fili , 
z b ó jo m . Z a p a rtek  k r z y k n ą ł  
i z a s ło n ił  o b e r sz te r a  s z a b -  
l isk ie m , n a  k tó r e  sp a d ł z e  
z g r z y te m  ja ta g a n  ta ta r s k i.
I z n ó w  r z u c ił s ię  n a p rzó d

B u t le r  w s p a r ł s i ę  n a  ł o ­
k c iu .

—  K r ó tk o  m ó w ią c , g d y  
w a s z m o ś ć  z o s ta ł  r a n n y , w y -

w  d r g a ją c e , ż y w e , b ru d n e , n ie ś l i ś m y  g o  ja  i G a b r y ś  d o
śm ie r d z ą c e  c ie ls k o  s t u g ło -  la z a r e tó w - Z a c z ę ło  s i ę  z m ie r z
w e j  p o c z w a r y . P o c h w y c ił  w  c h a ć . T a la r z y  t K o za cy , r o z -
p r z e lo c ie  s tr a s z n e , d z ik ie  b ic i, r z u c ili s i ę  w  p o p ło ch u
s p o jr z e n ie  p?r.a B u tle r a , w  d o  u c ie c z k i. P a n  c h o r ą ż y
k tó r y m  w y c z y ta ł  c o ś  w  r o -  k o r o n n y  z  le k k im i p u łk a m i
d z a ju  p o d z iw u  c z y  u z n a n ia , p u śc ił  s i ę  w  p ogoń  za  c h a -
w ię c  z n ó w  r z u c ił s ię  n a -  n em . N a p o b o jo w isk u  p o z o -
p rzód  to r u ją c  s o b ie  k r w a w ą  ty lk o  za b ic i i ra n n i.
d r o g ę  b ły sk a w ic z n y m i a . ^ o l 1 w o1*k o  ^  k °*

i i i - la n a . z a c z ę to  ś p ie w a ć  T ep r z e c ie  o b h c z o n y m i c ię c ia m i D eu m  A ^ (u lu n ą ł
s z a b li w  r o z k r w a w lo n e j  ż y -  d esz cz . C o  ja  m ó w ię  d esz cz?
w e j  m a s ie  g łó w , rą k , sz y i. U le w a . O b e r w a n ie  ch m u r y .
r a m io n  i p ie r s i. P o r w a n i

—  C o d a le j?  M ó w  ż e  w a ć ­
p a n , co  b y ło  d a le j?

—  D a le j , K o z a c y  c o fn ę l i  
s i ę  n a d  r z e k ę  P le ś n ię  m ie­
d zy  b a g n is te  p r z e p r a w y , 
g d z ie  z a ło ż y li tab or , o k o p a li  
s ię  i p o s ta n o w ili  b ro n ić  s ię

s z a le ń s tw e m  Z a p a rtk a  ż o ł­
n ie r z e  sz l i  w  ś la d  z a  n im , 
s z la  za  n im  g ro m a d a  n a j e ­
żo n a  żą d ła m i h a la b a rd  i 
tn ą c a  c ię c ia m i k r ó tk ic h  n ie -  
o z d o b n y c h  le c z  śm ie r c io n o ­
śn y c h  sz a b li. W zię ty  w  s z a ­
b le  n ie p r z y ja c ie l  p ie r z c h a ł.
C z e r w o n a  m g ła  z a s ła n ia ła  u p a d łe g o  p od  d o w ó d z -
w id o k , p o t z a le w a ł  o c z y . twem D z ie d z ia ły . z a s tę p u  ją- 
Z n ó w  s ta r li  s i ę  z  ja k ą ś  d z i-  f e 8 ?  C h m ie lą . M o że  by s ię  
k ą m a są  je ź d ź c ó w , s k łę b il i  ‘ d łu ż e j  b ro n ili n iż  tr z y  d n i, 
i zw arl-i w ś m ie r te ln y c h  aJe k to ś  ta m  ro zp u śc ił p o -  
z a p a sa c h . Z a p a r te k  u jr za ł S, k ę  o  zd ra d z ie , n ib y  ż e  
w ie lk ą  z a k r w a w io n ą  ta r c z ę  s ta r sz y z n a  z  D z ie d z ia łą  i B o  
.słońca i u p r z y to m n ił so b ie , h u n e n . w y m y k a  s i ę  p o ta je -  
ż e  b ćj tr w a ł ju ż  od p aru  g o -  m n ie  z  o b o zu  1 z o s ta w ia
d-/,in. k o z a c tw o  n a  ła s c e  lo su , 

C h r y s te  P a n ie !  —  w y k r z y k ­
n ą ł R y lsk i. —  C o s i ę  ta m  
d z ia ło . J a k i p o p ło ch  w śr ó d  

R y lsk i 1 T y z e n h a u z  p o c h y  ° z e r n i! W sz y stk a  sz a r a ń c z a
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li i i  s ię  n a d  r a n n y m .

D zień  b y ł s k w a r n y , d u s z ­
n y . ś lin a  w y s y c h a ła  w  g a r ­
d le .

Z a p a r te k  z  p o w r o te m  
w ió d ł p a lcem , te r a z  —  nad  
w o jsk ia m  R z e c z y p o sp o lite j . 
—  T a m , na le w y m  sk r z y d le  
p u łk i k w a r c ia n e  p an a  h e t ­
m a n a  K a lin o w sk ie g o  i k s ię ­
c ia  J a r e m y . T a k  m n ie  o b ­
ja śn ia ł o b er sz te r . W e środ k u  
k ró l je g o m o ść  — z n ie r u c h o ­
m ia ły  p a le c  w s k a z y w a ł d y ­
w iz je  k r ó le w s k ie  u fo r m o ­
w a n e  w  tr z e c h  lin ia c h , —

D ło n ią  w y ta r ł  Z a p a rtek  
cz o ło  z r o sz o n e  p o tem  1 z a ­
c z e r p n ą ł tc h u . —  A ta m , 
pod la se m , p o sp o lite  r u sz e ­
n ie , K o m e n d ę  s p r a w u je  
(m ó w ił p an  R y lsk i)  w o je w o ­
da L a n ck o ro ń sk i z a m ia s t  
h etm a n a  w ie lk ie g o  P o to c ­
k ie g o  k tóry  z a s ła b ł.

G rzm o t a r m a t z m ió tł s ło ­
w a . O k ta w y  i m o źd z ierze  
p ana P r z y je m s k ie g o  r z y g n ę -  
ły  o g n ie m . B ia łe  o b ło k i 
p r o c h o w e g o  d y m u  z a k r y ły  
b a te r ię . D a le k o  w  sz e r e g a c h

Rys, Tadeusz Ka'<ietele

z a w is ły  w  n ie r u c h o m y m  
p o w ie tr z u . N a  c a ły m  fr o n c ie  
o b a  w o jsk a  z a c z ę ły  z w o ln a  
p o su w a ć  s ię  n ap rzód  i  z b l i ­
ż a ć  ku  so b ie .

Z af& rtek  d o c z o łg a ł s ię  d o  
d y m n ik a  1 p rze la z ł n a  
s tr y c h . C iu ry  p o su w a ły  s ię  
za n im  k rzy czą c  co ś , s ło w a  
m a t, w  sa lw a c h  k ró c ic  1 
m u sz k ie tó w . Z a p a rtek  z e ­
sz e d ł p o śp ie sz n ie  p o  c h w ie j ­
n ych  s to p n ia c h  i p o b ieg ł 
w zd łu ż  tra k tu  za o d d a la ją ­
c y m  s ię  w o jsk ie m . Z d y sz a -

r z u c iła  s ię  ja k  w  o b łą k a n iu  
d o  u c ie c z k i, tr a tu ją c  s ię . d ti-  

Ż y d , c h ir u r g  k r ó le w s k i, s z ą c  i sp y c h a ją c  w z a je m n ie  
o d w i^ r ł  z  g ło w y  o b e r sz te r a  w  b a g n a . T y s ią c a m i to p il i  
b r u d n y  b a n d a ż . P r z e z  c z o ło , s 'ę  p rzy  p r z e p r a w a c h , k u -  
o d  lew e .1 sk r o n i d o  p r z e d n ie  p a m l sp y c h a li  s i ę  w  b ło ta  
g o  s k ło n u  c z a s z k i b ie g ło  w  tr z ę s a w isk a !  Za ty m i. k tó  
ś w ie ż e , ró ż o w e , z ia r n is te  z a -  rym  u d a ło  s i ę  w y d o s ta ć  z  
b liż n ia ją c e  s ię  w k lę ś n ię c ie , ta b o ru  p u śc iło  s i ę  w  p o g o ń

s ie d e m  p u łk ó w  n a sz e j  ja z d y
C h iru rg  o b o z o w y  p o m a ­

c a ł k r e s k ę  p a lc a m i. —  G oł 
s ię  d o b rze . —  P o k iw a ł n ad  
B u tle r e m  g ło w ą . —  D w a  
ty g o d n ie  le ż a ł  w a sz m o ść  p a n  
b ez  p r z y to m n o śc i.

pod  d o w ó d z tw e m  p a n a  
C z a r n ie c k ie g o . C óż to  b y ła  
za rzeź!

B u t le r  o s ła b ły  o p a d ł n a  
w z n a k  na p o s ła ń  e . —  M ó w  
w a ć p a n  d a le j  —  p o w ie d z ia ł  

U k ło n ił s ię  s z la c h c ic o m  z  z a m k n ię ty m i o c z a m i,
w  p a s i o p u śc ił  n a m io t .

—  G d z ie  J este śm y ?  —  B u ­
t le r  z a p y ta ł s ła b y m  g ło se m .

—  J a k  to , g d z ie?  P o d  B e -  
r e s te c z k ie m . W a sz m o ść  zo­
s ta ł  r a n n y  w  tr z e c im  d n iu  
b itw y , i od  te g o  c z a su  le ż a ł  
w a sz m o ść  ja k  Łazarz  b ez  
p r z y to m n o śc i, w  m a lig n ie .

D. e. o.



nasach, aie p m d e  wszystkim  
n a  c u k r z e . M ik o ja n  z ło ż y ł  
o fe r tę  w  s p r a w ie  za k u P u  do  
15 m a rca  br. 345 ty s. lo n  c u ­
k ru  k u b a ń sk ie g o -

P ę t la  d y k ta tu  p o lity c z n e g o  
I e k o n o m ic z n e g o  „ g ro źn eg o  
b ia łe g o  są s ia d a "  m o że  n ie  
u c isk a ć  ju ż  ta k  m o cn o  K u b y . J

J e s te ś  m a łą  g o r ą c ą  w y s P 4 
K u b o . a le  w  o s ta tn im  c z a s ie  
r o z la n o  na tw ó j  te m a t  m orza  
a tr a m e n tu . P is z e  s ie  o  to b ie  
w  ty s ią c a c h  a r ty k u łó w , w y ­
g ła s z a  s ie  ty s ią c e  p r z e m ó ­
w ie ń  za  i p r z e c iw  to b ie . 
W zb u d za sz  n ie n a w iś ć  d y k ta ­
to r ó w  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j  i

„Poetyka technicznej codzienności"

W kubańskim  
kotle  

w c ią ż  w r z e
(Dokończenie ze słr. 4 )

d y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  m o g ły  
w y s y ła ć  p ie c h o tę  m o r sk ą  —  
i c z y n iły  to  —  a b y  n a rzu ca ć  
p o lity k ę  a m e r y k a ń sk ą , n a le ż ą  

d o  p r z e sz ło śc i i trzeb a  s ię  z 
n im i p o żeg n a ć" . S e n  o  p o ­
w tó r z e n iu  n a  K u b ie  z a m a ch u  
n a  G w a te m a lę  n ic  d a je  sp a ć  
w ie lu  p o tę ż n y m , w p ły w o ­
w y m  p o lity k o m  S ta n ó w .

W  H a w a n ie  o tw a r ta  z o s ta ­
ła  w y s ła w  a o s ią g n ię ć  r a ­
d z ie c k ie g o  p r z e m y słu  i r o l­
n ic tw a . K u b ę  o d w ie d z i!  z 
o f ic ja ln a  w iz y ta  w ic e p r e m ie r  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  A n a ­
s ta z y  M ik o ja n - M ik o ja n  zo­
s ta ł  g o rą co  p o w ita n y . Raz. 
j e d n a k  w  p o w ita ln e  o k r z y k i  
w ta r g n ą ł ja z g o t  b ron i a u to ­
m a ty c z n e j . T o  s tu d e n c i u n i­
w e r s y te tu  k a to lic k ie g o  p ro ­
t e s to w a li  w  ten  sp o só b  p rze­
c iw k o  p r z y ja z d o w i r a d z ie c ­
k ie g o  w ic e p r e m ie r a . W  c z a ­
s ie  z w ie d z a n ia  in s ty tu tu  r e ­
fo r m y  r o ln e j  M ik o ja n  ro z­
m a w ia ł p rzez  s z e r e g  g o d z in  
z  d y r e k to r e m  in sty tu tu  A n to ­
n io  J im e n e z e m . T e n  z a p ro ­
p o n o w a ł m u , a b y  a n a n a sy  
k u b a ń sk ie , b y ły  w y m ie n ia n e  
n a  tr a k to r y  r a d z ie c k ie . M i­
k o ja n  u śm ie c h n ą ł s ię  i za ­
w o ła ł;  „ T r a n sa k c ja  z a w a r ­
ta"!

A le  K u b a  s to i  n ie  n a  a n a ­

S r o d k o w c j . P r z y g lą d a ją c  s ię  
tw e m u  is tn ie n iu  w ie tr z ą  o n i 
z ły  lo s  d la  s ie b ie . W zb u d za sz  
p o d z iw  11 lu d ó w  A m e r y k i  
Ł a c iń s k ie j  ty m . żc  w y t r w a ­
ła ś . m im o  j e d n o lit e g o  fro n tu  
m o ż n y c h  w r o g ó w . W  c a ły m  
ś w ie c ie  w z b u d z a sz  z a c ie k a ­
w ie n ie .

W  A m e r y c e  P o łu d n io w e j  
b y ły  ju ż  s e tk i  i c h y b a  t y s ią ­
c e  r ó ż n y c h  „ r e w o lu c j i i 
k o n tr r e w o lu c ji" . Niektórzy^  
d r w ią , ż e  n u d n o  b y ło b y  
m ie sz k a ń c o m  te g o  k o n ty n e n ­
tu b ez  ty c h  c ią g ły c h  z a m a ­
c h o w y c h  fa je r w e r k ó w -  A le  w  I 
ty c h  se tk a c h  z a m a c h ó w  b r a - | 
li u d z ia ł r o z p o lity k o w a n i s tu ­
d e n c i, ż a n d a r m e r ia , w o jsk o ,

p o lic ja . Z m ie n ia ły  s ię  n a -I  
z w is k a  d y k ta to r ó w , a  p o ż a l  
ty m  n ie w ie le  s ię  z m ie n ia ło .]

T w o ja  r e w o lu c ja , K u b o , 
p r z e o r a ła  c ię  d o  g łę b i, z a a n ­
g a ż o w a ła  c a ły  tw ó j  n a ró d  —  
M u r z y n ó w . M u la tó w , M e ty ­
só w . c h ło p ó w , g ó r a li —  i d la ­
te g o  z w y c ię ż y ła  i w y tr w a ła  
ju ż  rok . J e s te ś  K u b o  w r z ą ­
c y m  k o tłe m , g o tu je  s ię  w  
n im  z a c z y n , U tóry p a li s to p y  
p o z o s ta ły c h  j e sz c z e  u w ła d z y  
d y k ta to r ó w  i k tó r y  s ta n o w i  
m .in . o  p r z y sz ło śc i c a łe g o  
w ie lk ie g o  p o łu d n io w o -a m e ­
r y k a ń sk ie g o  k o n ty n e n tu .

JA C E K  Ł E B E N

W M 1 9 C

J e s te ś m y  w  I n s ty tu c ie  
W łó k ie n n ic tw a  w  Ł odzi. 
J e s t  to  w  c a ły m  te g o  s ło w a  
z n a c z e n iu  p la c ó w k a  n a u k o ­
w o -b a d a w c z a . J e s te ś m y  w ię c  
p o n ie k ą d  w  ra ju  tech n ik i-  
O d n o s im y  ta ic ie  w r a ż e n ie . 
Z a r a z  za p ie r w sz y m : d r z w ia ­
m i n a p is: „ P r o m ie n ie  X . N ie  
w c h o d z ić " . T o  w z b u d z a  r e ­
sp e k t . W  g łę b i w id a ć  m ło d ą  
In b o ra n tk e . A le  p o n u r e  sc h o ­
d y . n a  k tó r e  w y c h o d z im y ,  
ja k b y  w y r ą b a n e  w  c e m e n ­
c ie . n a s tr a ja ja  n ie u fn ie -  

S tu k a m y  m gr. in ż. D ą ­
b r o w sk ie g o . In ż y n ie r  k ie r u ­
j e  za k ła d o m  p r z ę d z a ln ic tw a .  
J e s t  to  j e d e n  z d z ia łó w  I n ­
s ty tu tu . B łą d z im y  p o  k o r y ­
ta r z a c h . a le  n a  ,,-^obra d ro­
gę"  w y p r o w a d z a  n a s  je d n a  
z... p ię k n y c h  se k r e ta r e k . W i­
ta m y  w r e s z c ie  in ż y n ie r a .  
J e s t  to  m ło d y  c z ło w ie k  o  
a p a r y c j i —  ja k  n a  zd jęc ia ch -  

I s tn ie ją  w y w ia d y , k tó r e  
w y c z e r p u ją  s ie  w  r e la c jo n o ­
w a n iu  fa k tó w :  d z ie n n ik a r z  
c o  n a jw y ż e j  z a b a r w ia  o w e  
fa k ty  e m o c jo n a ln ie  lu b  o p a ­
tr u je  je  o d p o w ie d n im i r e f ­
le k s ja m i.D o  te j  k a te g o r ii  n a ­
le ż y  z a lic z y ć  r o z m o w ę  z inż. 
S ta n is ła w e m  D ą b r o w s k im .

M ożn a  b y  o  n im  p o w ie ­
d z ie ć :  u r o d z o n y  n a r r a to r !  In ­
ż y n ie r  o p o w ia d a  z e  sw a d ą ,  
a le  ty lk o  o  sp r a w a c h  z a w o ­
d o w y c h . C h c e c ie  d o w ie d z ie ć  
s ie  c z e g o  o  c z y n n ik a c h  
k sz ta łtu ją c y c h  k o n s tr u k c ję  
m a sz y n  w łó k ie n n ic z y c h ?  O 
p r z e r o b ie  w łó k ie n  w e łn o p o -  
d o b n y c h  n a  m a sz y n a c h  p r z ę ­
d z a ln i b a w e łn ia r e k ie j?  O

z w ię k s z e n iu  z d o ln o śc i ro z­
c ią g o w e j  ja k ie g o ś  ta m  ap-i- 
ra tu ?  Z a w s z e  i w s z ę d z ie . W  
n o c y  i w  d z ień .

O p o w ia d a n ie  D ą b r o w s k ie ­
g o  to  n ie  c ie k a w a  n o w e la . 
T y m  b a r u z ie i  że  in ż y n ie r  
u n ik a  w ą tk ó w  o so b isty ch *  
N ie  c h c e  m ó w ić  o  d om u - o 
k ło p o ta c h . Z d ra d za  s i e  ty lk o  
raz. k ie d y  go  p y ta m y , ja k  
m u  s ię  p e d o b a  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  L o d zi. P a n  D ą b ­
r o w s k i o d p o w ia d a :  ..B ardzo... 
z w y ją tk ie m  p a r k ie tó w " . N Tc  
n o w e g o  p od  s ło ń c e m  — ja k  
m ó w i E k le z ja s ta . W ię c  o p o ­
w ia d a n ie  in ż y n ie r a  to  n ie  
b a r w n a  o p o w ie ś ć  o lo s ie  lu d z  
k im  „ m is te r n ie  p r o w a d z o ­
n y m . ja k b y  rz e k ł k r y ty k , ku  v 
k o ń c o w v m  r o z s tr z y g n ię c io m  i 
e fe k to m " . N ic  z  te g o . T o  
n a g a , su r o w a , n a je ż o n a  t e r ­
m in a m i fa c h o w y m i r e la c ja
o  z a w o d z ie  „ w łó k ie n n ik a " .

M ożn a  p o w ie d z ie ć , ż e  w  
ty m  z a k r e s ie  —  tr a f i l iś m y  
w  se d n o . C h o d z i n a m  p r z e ­
c ie ż  o  u c h w y c e n ie  z w ią z k ó w  
p o m ię d z y  p r a k ty k ą  a  te  arią, 
m ie d z y  ż y c ie m  a n a u k ą , p o ­
m ię d z y  z a k ła d a m i p r a c y  a  
ta k ą  p la c ó w k a , ja k  n a sz  I n ­
s ty tu t . C o  u c z y n ił  In s ty tu t  
d la  Ł o d z i ?

O w łó k ie n n ic tw ie ,  z k tó ­
r e g o  ż y je  Ł ó d ź , trzeb a  w i e ­
d z ie ć . że  j e s t  to  je d n a  a 
n a js ta r sz y c h  d z ie d z in  w y ­
tw ó r c z o ś c i. J e s t  to  p r z e m y s ł, 
k tó r y  k o iy .y sta  z  p o m o c y  
w ie lu  ir n v c h  p -.-zem y słó w  a 
ta k ż e  i c h e m ic z n e g o , p o tr z e ­

b u je  w ie lu  su r o w c ó w  i śr o d ­
k ó w  p o m o c n ic z y c h , n a tu r a l­
n y c h  i s z tu c z n y c h . I jeszcze  
to . ż e  w  Ł o d zi p r a c u je  
s ię  n a  m a sz y n a c h  m u z e a l­
n y ch . M ożn a b y  o  n ich  p o ­
w ie d z ie ć , że  „ u m ia ły  p r z e ­
ż y ć  sw ó j w w k " .

In ż y n ie r  o p o w ia d a  o  p o ­
w ią z a n ia c h  In s ty tu tu  i sw e,’ o  
z a k ła d u  „z ży c iem " . P a d a ją  
la p id a r n e  n a z w y , o k r e ś le n ia , 
c e c h y  c h a r a k te r y s ty c z n e  'm a ­
sz y n . W n io se k  z te g o , p r z e ­
ło ż y w s z y  ten  w y k ła d  na ię -  
zy k  lu d zk i, j e s t  ta k i:  z a ­
k ła d  r ó w n ie ż  m a  b r a k i. S m u t  
n e , a le  p r a w d z iw e . B rak  
d o s ta te c z n e g o  w y p o sa ż e n ia  
la b o r a to r y jn e g o . R o b ie n ie  
e k sp e r y m e n tó w  sp r a w ia  n ie- 
t ł z  k ło p o ty . A le  m 'm o  to

m o żn a  m ó w ić  o  p e w n y c h  o -  
s ią g n ię c ia c h . N a  p r z y k ła d ,  
Z a k ła d y  im  G w a r d ii L u d o ­
w e j  w s p ó łp r a c u ją  z I n s ty tu ­
te m  w  z a k r e s ie  p r z e ­
rob u  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  
i sy n te ty c z n y c h . Z a k ła d y  
M a r c h le w s k ie g o  w s o ó łp r a c u -  
ją  w  d z ie d z in ie  p o d n o sz e n ia  
w y d a jn o ś c i  zgrzeb la ^ ek  b a -  
w e łn ia r s k ic h  i b  d a n ia  c z y s ­
to śc i  r u n k a  i p rzęd zy . Z a ­
k ła d  p r z ę d z a ln ic tw a  w s p ó ł­
p r a c u je  ta k ż e  z Z P B  .m  
O b r o ń c ó w  W a r sz a w y  1 Po* 
m o r sk ic h  Z a k ła d ó w  T w o r z y w  
S z tu c z n y c h . E fe k t:  z a ę to so -  
w a n ie  tw o r z y w  sz tu c z n y c h  

w  m a sz v n a c h  w łó k ie n n ic z y c h  
i w  55 /5 6  ro k u  n a g ro d a  p a ń ­
s tw o w a  (za to  w ła ś n ie ! ) . '

Z w ie d z a m y  la b o r a to r iu m  
b a d a n ia  p ó łp r o d u k tó w  i  
p rzęd zy - W  la b o r a to r iu m  
c isz a . M a sz y n y  w y łą c z o n e .  
W  są s ie d n ie j  o ś w ie t lo n e i  s a ­
li. w  k tó r e j  o d p o c z y w a  e l e ­
k tr o n o w y  a p a r a t  d o  b a d a ­
n ia  n ie r ó w n o m ie r n o śc i p r z ę ­
d zy . p r a c u ja  la b o r a n tk i. W  
d a lsz y c h  p o k o ja c h  in ż y n ie ­
r o w ie . O b lic z e n ia , s e tk i d z ia ­
ła ń . w zo ró w - D z ie s ią tk i p rób . 
J e d n a  p rób a  u d a n a . P o te m  
te le fo n  d o  fa b r y k i.

N o tu je m y :  z a k ła d  p rz ę d z a l  
n ic tw a  p r a c u je  n ad  p r z e r o ­
b e m  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  ) 
sy n te ty c z n y c h :  nad  z a s to s o ­
w a n ie m  n o w e j te c h n o lo g ii-  
I n n e  z a k ła d y  In s ty tu tu :  w y -  
k o ń c z a ln ic tw a . tk a c tw a , m e ­
tr o lo g ii  i s u r o w c ó w  r ó w n ie ż  
w sp ó łp r a c u ją  z fa b r y k a m i. 
P e w n e g o  d n ia  g a z e ty  o g ło ­
szą  n a z w isk o  in ż y n ie r a , k tó ­
r e g o  u le p sz e n ie m  z a in tr e so -  
w a ła  s ię  n ie  t y lk o  Ł ód ź. 
W łó k n ia r s tw o  to  ta k a  d z ie ­
d z in a  w  k tó rej m u sz ą  być  
s to s o w a n e  n a jn o w s z e  z d o ­

b y c z e  n a u k i : te c h n ik i. T r iu m  
fu je  tu ta j  „ p o e ty k a  te c h ­
n ic z n e j  c o d z ie n n o śc i" . W b r e w  
p o zo ro m , w y n ik a ją c y m  z  
d z is ie j s z e j  w iz y ty , m e  m o ­
ż e m y  o g r a n ic z y ć  w iz e r u n k u  
n a sz e g o  in ż y n ie r a , ja k  w  
„ p orząd n ej"  p o w ie śc i  p ro d u k  
c y jn e i  d o  ro li „ h o m o  o e c o -  
n o m ic u s“. N ie  m o żn a . Z w ią ­
zek  c z ło w ie k a  z  m a sz y n a  n ie  
n a le ż y  d o  z a g a d n ie ń  w y łą ­
c z n ie  t e c h n ic z n y c h :  n a sy c o ­
n y  je s t  g łę b o k im i tr e śc ia m i  
h u m a n is ty c z n y m i, (p —  b)

>' : ,r  ■$’ .* •]} “K  iv.W jĘ- f w / j j
... ■*' '<1*8 1M mmm ' ' i y >  ■ . ■

W  c z a s a c h , k ie d y  p o ezja  n ik o g o  
n ie  o b ch o d z i, ą p u b lic z n o ść  lite r a c ­
k a  b e z  resz ty  p r z y p o m in a  k a p e -  
ró w : p o sm a k o w a li i p o sz li —  n a ­
d e r  ła tw o  p o p a ść  w  k o m p o n o w a ­
n ie  w y r a ż e ń , k tó r e  n ie w ie le  o z n a ­
c z a ją  i w  k o ń cu  ty lk o  od  p isz ą ­
c e g o  z a le ż y  c z y  p o tr a fi n a rzu c ić  
so b ie  p e w n o  ry g o ry  w  d o b o r z e  o d ­
c z u w a ń . P o d o b n ie  — ty lk o  w ie r n o ś ć  
r y g o ro m  w y r ó ż n ić  d z iś  m o ż e  c ie ­
k a w s z e  in d y w id u a ln o ś c i  w śr ó d  d e ­
b iu ta n tó w .

M a m y  p rzed  so b ą  d e b iu ta n c k i  
to m ik  E w y  D ą b r o w sk ie j  z a ty tu ło ­
w a n y  „ U liczk a  n ie n a z w a n a " .

Z a m y s ł n ie n n z y w a n ia  w p r o s t  
sw o ic h  u c z u ć , a k c e n to w a n y  w  t y ­
t u le  zb io rk u  św ia d c z y  n ie w ą t p l i ­
w ie  o  k u ltu r z e  n o w e j  p o e tk i. N ie  
n a r z u c a  s ię  o n a  z  ty m , c o  p r z e -

«tr.

ż y w a , a  c o  In n y ch  n ie  z a w s z e  in ­
te r e s u je . Z a z n a c za  p o  p r o stu  sw o ­
j e  is tn ie n ie :  o p o w ia d a  to , c o  w  1-  
d z  1.

P r z y  ty m  w s z y s tk im  je d n a k  z a ­
ję ta  je s t  so b ą . K rą g  je j  d o z n a ń  to: 
sa m o tn o ść , d y sk r e tn a  tę sk n o ta , 
b ie r n e  k o b ie c e  z a in te r e s o w a n ie  in ­
n y m  c z ło w ie k ie m  („ P o r tr e tu ją c  z a -  
m y ślo n e g o " ), im p r e s je  „ f ilo z o fic z ­
n e"  i p e jz a ż o w e , w r e s z c ie  z a in te ­
r e so w a n ia  —  m u z y c z n e  1 p la s ty c z ­
n e . P o e z ja  to  ra cze j r e f le k sy jn a  
n iż  z m y s ło w a  i m y liłb y  s ię  te n , 
k to  —  m im o  d z iw n o śc i sk o ja r z e ń
—  c h c ia l t y  z n a le ź ć  d la  n ie j  k lu c z  
fr e u d o w sk i.

P o d ś w ia d o m o ś ć  w  w ie r sz a c h  
D ą b r o w sk ie j  n ie  i s tn ie j e  Jako rzecz  
w y d o b y w a n a  p r zez  n ią  n a  z e ­
w n ą tr z , le c z  ja k o  e le m e n t  p rzy ró ­
w n a n ia  —  n a w e t  w  u tw o r a c h  n ie ­
c o  n e u r o ty c z n y c h , ja k  c ie k a w y  
„ Ś lic z n y  m a ły  b u d zik "  c z y  „ R ę ­
k a" . F r a g m e n t:

m oja prawa r ę k a
n o c ą
przebiera w ś r ó d  g w i a z d

z m i e n i o n a  w  p i ę ć  j ę ­
z y k ó w  o g n i a  

(„R ę  k a" —  p od k r, J . T .).

w y d a je  s ię  n a  p rzy k ła d  b a rd zie j  
w y r o z u m o w a n y . a w ię c  w y p r a c o ­
w a n y . n iż  w y d o b y ty  z  tz w . d n a  
św ia d o m o śc i. N ie  tr u d n o  tu  s ię  d o ­
p a tr z y ć  in sp ir a c j i a b s tr a k c y jn e g o  
m a la r s tw a . P o w ie d z ia łb y m , ż e  d z i­
w n o ść  sk o ja r z e ń  w  „ U lic z c e  n ie ­
n a z w a n e j"  w y p ły w a  ra cze j z  p o ­
tr z e b y  sz ta fa ż u  d la  n o r m a ln y c h  
lu d z k ic h  r e a k c ji, n iż  •>. k o n ie c z n o ­
śc i u b ra n ia  u ja w n ia n e g o  k o m p le ­
k su . W ięce j  tu  p r z y s tr a ja n ia  s ię ,  
a n iż e li  O k ry w a n ia  o b n a ż o n e g o  „ w n ę  
tr z a “.

O w o  p r z y s tr a ja n ie  s ię  n ie  z a w ­
s z e  z r e sz tą  b y w a  k o n ie c z n e  i w t e ­
d y  w ie r s z  D ą b r o w sk ie j  s ta j e  s ię  
n ie m a l p r o śc iu tk i, n ie le d w ie  b a ­
n a ln y :

Nie słyszałam  jak  b łękitnieje  
letni wieczór 
nie w iem
co szeptał skalisty widnokrąg

samotnie w ypatryw ałam  
uważnie w ypatrywałam  
w  latarni magicznej m ych  

$nów  (...)

Ś w ia d o m o ś ć  w ła s n e j  s a m o tn o ­
śc i j e s t  o d s ła n ia n a  tu ra cze j w  
to n ie  w ie r s z a , a n ie  o z n a c z a n a  m e ­
ta fo rą . N a w ia s e m  m ó w ią c , o p is  
je s t  s ła b ą  s tr o n ą  D ą b r o w sk ie j . Za 
p r z y k ła d e m  a b s tr a k c jo n is tó w  w o li 
on a o p e r o w a ć  k o m p o z y c ją  z e s ta ­
w ie ń , p o d p o r z ą d k o w a n y c h  r e f le k ­
s j i ,  n iż  ś c iś le  o k r e ś la ć  sy tu a c ję  l i ­
r y c z n ą . N ie k ie d y  n a w e t  w ie r sz  
je j  p rzy p o m in a  n ie ja k o  in w e n ta r z  
o b cy ch  d o z n a ń , k tó r y ch  a u to r k a  
tr o c h ę  in n y m  z a zd ro śc i. W iersz  
m a w ó w c z a s  n ie u c h w y tn y , s to n o ­
w a n y  p o d k ła d  z a w iś c i .

S u g e r o w a n ie  a u to r c e , ż e  p o d p a ­
tr y w a n a  p rzez  n ią  u  a b s tr a k c jo ­
n is tó w  sw o b o d a  k o m p o z y c ji o d r e ­
a ln io n y c h  e le m e n tó w  r z e c z y w i­
s to śc i m o że  w y r a ż a ć , a lb o  w  o g ó ­
le  w y ra ża  ta k  z w a n ą  p sy c h o lo g ię  
g łę b i,  p o le g a ło b y  c h y b a  n a  n ie p o -

JERZY TYNECKI

r o z u m ie n iu . Z a p e w n e  te ż  od czu la  
to  sa m a  D ą b ro w sk a , sk o ro  p isz e  w 
w ie r sz u  „ P rzy ja c io ło m " ;

to mało
bucikiem pochlebstw  
nakłaniać 
by jeszcze dalej 
by samej 
nie umiem

E w a  D ą b r o w s k a  „ U liczk a  
n ie n a z w a n a " .

W yd. Ł ó d zk ie , B ib lio te k a  P o e ­
tó w  1959.

uum
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CHANC
Chciałem wręczyć Hsty u- 

wierzytełniające...

7, górą  d z ie s ię ć  la t  C h a n -  
c c l u p r a w ia ł w y łą c z n ie  s a ­
ty r ę  p o lity c z n ą  w  g a z e c ie  
„ l.A m i tłu P e u p lc “ („ P r z y ja ­
c ie l  lu d zi" ). J e g o  r y su n k i  
b y ły  je d n a k  d a le k ie  od  p rzy  
ja s ie ls k ic h  n a s tr o jó w :  z ja d ­
liw e , p e łn e  żó łc i k a r y k a tu r y  
J ed n a ły  m u  w ie lu  z w o le n ­
n ik ó w ... 1 ty lu ż  w r o g ó w .

N ik t  ła tw o  n ic  tra c i n a ­
b y ty c h  u p o d o b a ń  —  k ie d y  
p ó ź n ie j  fr a n c u sk i r y s o w n ik  
r o z sz e r z y ł k rą g  sw o ic h  z a ­
in te r e so w a ń  te m a ty c z n y c h  

i p r z e s ta ł s ię  z a jm o w a ć  w y ­

łą c z n ie  w ie lk ą  p o lity k ą  —  
p o z o sta ł o s ta te c z n ie  a r ty stą  
z ło ś liw y m ... N a w e t  gd y  p o ­
zo rn ie  u c ie k a  od w s p ó łc z e s ­
n o śc i w  s fe r ę  r zek o m o  b a ­
je c z n y c h  k r ó le s tw  i za m k ó w  
—  o d n a jd z ie m y  w  ż a r ta ch  
C h a n c e la  c a łk ie m  a k tu a ln e  
a lu z je , w y r a ź n ie  a d r e s o w a ­

n e  p a m fle ty .

C h a n c e l j e s t  r y s o w n ik ie m  
b ez w y k s z ta łc e n ia  p la s ty ­

czn eg o , a le  tru d n o  to  
czu ć  w  je g o  n ie b a n a ln y c h ,  
p e łn y c h  w d z ię k u  sz k ic a c h .

j -e r t .

Nierozerwalna w ięź  
ł ą c z y  n a s z e  trony..

Ilustracja do podręcznika 
f iz y k  i. Naczynia połączone.

Co tńę pan dziw i! Od 
powrotu z wypraw  krzyżo­
w ych stać nas tylko  na je ­

dną służącą..

W iadom ość, którą m am y d o  
zakom unikow ania , u c ieszy  n ie ­
w ą tp liw ie  w la.ścicieli popular­
nych  krajow ych  m otocyk li 
„Junak", O tóż jak s ię  d o w ia ­
d u jem y, sk lep  „M otozbytu" w  
Lo-dzi przy ul. P ó łn ocn ej U  
b ęd zie zaop atryw an y w  c z ę ic i  
zam ien n e i akcesoria  d o  m o­
tocyk la  „Junak" b ezp ośred n io  
przerz p rod u cen tów  „Junaka", 
tj przez S zczec iń sk ą  F abrykę  
M otocykli i  Z akłady S przętu  
M otoryzacyjn ego  N r 1 w  Ł o­
dzi.

Jak  n a s so le n n ie  zap ew n ion o  
sk lep  bodzie m ia ł na układzie  
s ta le  pełen  a sor tym en t c z ę ­
śc i tej m arki.

Ciekawostki
N a ulicach  Łodzi po jaw iły  

s ię  p ierw sze  „W artburgi" z 
tegorocznych  d ostaw , różniąc;’ 
sdę „na o k o “ zm ien iona  ozd o ­
ba w lo tu  d o  ch łod n icy . Mi­
m o iż w ozy te  sa  u n a s zn a ­
n e, oiesiza s ię  jednak dużym  
za in teresow an iem . W okół za ­
p ark ow an ego  „W artburga" gro

m a d /i « ię  z  regu ły  kilku ż y ­
w o  rozpraw iających  m iłośn i­
k ów  m otoryzacji. Szicżególny  
zach w y t w zbudzają w ozy  m a­
lo w a n e  na koral, kolor w  d al­
szym  c iągu  bardizo m odny na  
zach od zie Europy.

, „k lienci, zak u p u jący  sa ­
m och ody m arki „M oskw icz  
407“ otrzym ują  in stru k cję  o b ­
słu g i tych w ozów  w yłą czn ie  w  
język u  rosyjsk im ?.... Język  ro ­

sy jsk i je st  u  n a s  bardzo roz­
p o w szech n ion y  . a le  w y d a je  s ię .  
ż e  „M otozbyt" pow in ien  in ­
stru k cję  te przetłum aczyć na  
język  polaki, ch ociażb y  d la  
tych  kupujących , którzy d o ­
p iero  zaczyn ają  s ię  uczyć j ę ­
zyk ów  obcych ... Jak  to  d o b ­
rze. że  n ie  sp r o w a d ź w iy  s a ­
m ochodów  z  C hińsk iej R e­

pub lik i L udow ej...

...n ikogo  n ie  in te resu je  o l­
brzym ia dziura w  jezd n i na  
sk rzyżow an iu  ul. Ż erom sk iego  
z  u licą  A ndrzeja S truga , po­
zosta ła  po „w ykopkach" E lek ­
trociep łow ni?

...w  żadnym  ae sk lep ó w  
„M otozbytu" n ie  m ożna d o s­
tać częśc i d o  sam och od ów  
„W ołga", których  pew na ilo ść  
k ursuje już na muszym te ­

ren ie  od  u b ieg łego  roku9... 
W praw dzie w ozów  tych n ie  
je s t  jeszcze  dużo, a ie  np. co  
m a robić ..szczęśliw y"  posia­
d a cz  „W ołgi", gdy m u. d ajm y  
n a  to  w y b ito  szybę? ...

...ko lory  produkow anych w  
kraju  sam och od ów  są  tak brzy  
d k ie  i m onotonne?... Od je s ie ­
ni u b ieg łego  Toku zarów n o  
„W arszaw y" jak i „Syreny"  

m alow an e są  a lb o  na szaro, 
a lb o  na n ieb iesk o , a lb o  na s e ­
led yn ... C zyż napra w dę n ie  m a  
lak ieru  na jak ie ś bardzie! a t­
rak cyjn e barw y i czy  odbior­
c y  krajow ych  sam och od ów  
m ają być zdani na la sk ę i 
n ie ła sk ę  F. S . O.?...

...n ie zak oń czon o  d otych czas  
w  Łodzi akcji w ym ia n y  ta ­
b lic  rejestracyjn ych  sam o ch o ­
dów , choć trw a ona już prze­
sz ło  rok?.,.

l / l i n e o

Na d zień  1 sty czn ia  1960 r. 
ku rsow ało  na teren ie  m L o­
dzi 828 taksów ek  osob ow ych , 
w  tym  774 pryw atna oraz 54 
spóldzielezse.

R edaguje Zespół *  W ydaw ca: W ydaw nictw o P rasow e „P rasa  
Ł ódzka" *  A dres red ak c ji: Łódź, P io trkow ska Oli. Tek 
2U70 *  W arunki p ren u m era ty : m iesięcznie 4.— zt. k a w rta l. 
n ie  12.— zl. *■ R edakcja nie zam ów ionych rekoplsow  nio 
zw raca *  P re n u m era tą  p rzy jm u ją  w szystk ie  placów ki pocz­
towe, listonosze o raz  PU PIK „K uch" -  z zaznaczeniem  na 
„OdKtosy". D ru k  RSW „ P ra sa "  — Łódź. Ż w irki 17 Z. 478- U. 
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N a  w s tę p ie  c h c ia łb y m  z a p r o te ­
s to w a ć  p r z e c iw  p e w n e m u  d o ść  u 
n a s  r o z p o w sz e c h n io n e m u  p r ześw ia d  
c z e n iu , że  lite r a tu r a  je s t  rzeczą  
p ro stą  1 n a , o g ó ł w y s ta r c z y  m ie ć  
tr o c h ę  s e r c a  i rozu m u , a b y  ją  p o ­
p r a w n ie  o d b ie r a ć . L ite r a tu r a  n ie  
j e s t  a lg e b r ą  a n i m a te m a ty k ą  w y ż ­
sz ą , a le  p o sia d a , p o w ie d z m y  w p r o s t  
s w o je  d o s tę p n e  ty lk o  d la  n ie w ie ­
lu  ta je m n ic e . S ą  o n e  ty m , czy m  
są  w  n a u k a c h  śc is ły c h  p r a w a  rz ą ­
d z ą c e  z ja w is k a m i. A r g u m e n t, że  
„ lu d zie"  p e w n y c h  rz e c z y  n ie  ro­
z u m ie ją  je s t  n a iw n y , p o n ie w a ż  n ie  
w ia d o m o  co  to za lu d z ie . Ż a d n em u  
p o w a ż n e m u  c z ło w ie k o w i n ie  p rzy -

sz ło b y  d o  g ło w y  w y m a g a ć  od
sp rz ed a w czy ń - w  „ D e lik a tesa ch "  
zn a jo m o śc i ra ch u n k u  r ó ż n ic z k o ­
w e g o . I ta k . j e ż e li  p o w ie m , że  ty p  
p o ezji ja k ą  u p r a w ia  R om an  L o b o -  
d a m a  s w o je  k o r z e n ie  w  a w a n ­
g a r d z ie  p o lsk ie j  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o , k tó rej p r z e w o d z ił P e i ­
p er , n ie  p o m o ż e  to  sp r z e d a w ­
c z y n i w  „ D e lik a te sa c h "  d o  z ro zu ­
m ie n ia  s w o is te ]  p o e ty k i u p r a w ia ­
n ej p rzez  a u to r a  „V I sm a k u " . C za ­
se m  w y d a je  m i s ię ,  że  d o  p e łn e g o  
w y ja ś n ie n ia  d z ie ła  lite r a c k ie g o  n a ­
leża ło b y  s tw o r z y ć  d r u g ie  d z ie ło  
l i te r a c k ie , u z a sa d n ia ją c e  co  1 jak. 
N ie  d o ść  je s t  z w r a c a ć  u w a g ę  na  
rzek o m ą  „ la ick o ść"  i „ p o w sz e c h ­
n ość"  d z ie ła  lite r a c k ie g o .

K o n su m e n t  k u ltu ry  n ie  m u s i j e ­
d n ak  w ie d z ie ć  —  p o d o b n ie  jak  
k o n su m e n t p r e p a r a tó w  le k a r sk ic h  
— ja k ie  e le m e n ty  c h e m ic z n e  w c h o ­
dzą w  z e s ta w  d a n e g o  p rep a ra tu . 
C zu je  ty lk o  sm a k . R o zp o g a d za  się  
lu b  k r z y w i, j e ż e li  le k a r s tw o  je st  
g o r z k ie  lu b  s ło n e . N ie  m a to  ż a ­
d n e g o  z w ią z k u  z e  z b a w ie n n y m  
d z ia ła n ie m  le k a r s tw a  n a  o r g a n iz m

p a cjen ta . T a  d o b r o c z y n n o ść  d z ia ­
ła n ia  le k a r s tw a  I d z ie ła  lite r a c ­
k ie g o  n ie  w y m a g a  od k o n su m e n ­
tó w  z d o ln o śc i a n a liz y . „V I sm a k "  
R o m a n a  Ł o b o d y  n ie  j e s t  je d n a k  a n i 
s ło d k i, a n i s ło n y , a n i g o rzk i. J e s t  
p o  p r o stu  sz ó sty . L o b o d a  je s t  p o ­
e tą  sc h iz o fr e n ii  c z ło w ie k a  w s.pó l-  
c z e sn e g o , j e s t  l ir y k ie m  r o z c z e p ie -  
n ia  ja ż m  n a  m a r z e n ie  i r z e c z y w i­
sto ść . U c iek a  w  e g z o ty k ę  w ła s n e ­
go  c ia ła , w y im a g in o w a n y c h  (ok, 
ry b  e le k tr y c z n y c h , p a lm  —  te g o  
c a łe g o  b a g a ż u  w y o b r a ż a !  d r o b n o -  
m ie sz c z a n in a . W  p o d m io c ie  l ir y ­
cz n y m  p o ezji L ob od y  p rzera ż o n y  
d r o b n o m ie sz c z a m n  w a lc z y  z  c z ło ­
w ie k ie m  w s p ó łc z e sn y m , z b ro jn y m  
n ie  ty le  w  tr a fn ą  d ia g n o z ę  fa k tó w ,  
i le  w  d ia g n o z ę  w ła s n e j  ś w ia d o ­
m o śc i.

C z y te ln ik  „V I sm a k u “ p o w in ie n  
m ie ć  za o s tr z o n y  d o w c ip  i d u ż e  u -  
c z u le m e  na sp e c y fic z n y  h u m o r  1 
a n ty tr a d y c jo n a lis ty c z n ą  g r o te sk ę . 

N a k a żd y m  k ro k u  n a p o ty k a m  w  
ty m  to m ie  n a  e p a to w a n ie  tr a d y ­
c jo n a lis ty . na a u to ir o n ię , na ig r a ­

sz k i z so b ą  i c z y te ln ik ie m . In n y m

z n ó w  ra zem  p o e ta  d la  z r ó w n o w a ­
że n ia  „h ecy"  s ta j e  s ię  p o w a ż n y ,  
su r o w y , o sc h ły , o sc h ło śc ią  n a r z ę ­
dzi c h ir u r g ic z n y c h  w p lą ta n y c h  w  
ja k iś  n o w o c z e s n y  „ d a n ce  m a k a ­
brę".

S c h iz o fr e n ia  ty ch  w ie r s z y  to  r o z -  
c z o p ie n ie  n a  m ik r o  i m a k r o k o s -  
m e s. S tą d  c z ę s ty  m o ty w  s k ła d a ­
n ia  s ię ,  m o ty w  z a g u b ie n ia , m o ty w  
p o w ro tu  d o  s ie b ie , s tą d  m o w a  o  
a s tr o n a u ty c e  w ła sn e g o  c ia ła , stą d  
o s c y lo w a n ie  m ię d z y  k o sm o se m  a  
w ła sn ą  k la m k ą , s tą d  m o w a  o tr a ­
g ic z n y m  b e z s e n s ie  z m ę c z e n ia  c z ło ­
w ie k a . P o e ta  ch r o n i s i ę  r ó w n ie ż  
w  a b su rd  s ło w n y .

S z u k a ją c y  o p a r ę la  o  p r o p o z y c je  
m a la r s tw a  a b str a k c y jn e g o , c z a se m  
ja k b y  sp o k r e w n io n y  z  o b r a z a m i  
S a lv a d o r a  D a li, w p r o w a d z a  j ę ­
zy k  m e d y c y n y , f iz y k i d o  r ó ż e w i-  
c z o w s k ie g o  m o d e lu . M eta fo ra  w y ­
ra sta  z  z a g u b ie n ia  w  d y sp r o p o r ­
c ja ch : c z ło w ie k  —  p rz e s tr z e n ie . 
M o że tr o c h ę  rażą  p e w n e  e le m e n ty  
ta n ie j  e g z o ty k i a t la so w e j .

O so b n ą  sp r a w ą  s ą  s ty lo tw ó r c z e  
m o ż liw o śc i  R o m a n a  L o b o d y , k r e ­

o w a n ie  b ó s tw  f i lo lo g ic z n y c h . I ta k  
w y d a je  m i s ię ,  że  „ G o ło m y śln ica "  
je s t  a u te n ty c z n y m  d o k u m e n te m  
s z a n s  s ty lo tw ó r c z y c h , sz u k a  rd ze­
n ia  s łó w , w y g r z e b u je  jak ieS  q u a -  
si p r a s ło w ia ń s k ie  w s p ó łb r z m ie ­
n ia  r o d o w o d ó w . T y m  c ie k a w s z y  
je s t  ten  w ie r sz , p o n ie w a ż  u m u z y -  
c z n ie n ie  d a je  m u  śc is łą  e w id e n c ję  
s ło w a .

P e w n ie , są  i a n a lo g ie  i p o k r e ­
w ie ń s tw a  lite r a c k ie . A le  n ie  o  to  
ch o d z i. N a  m a p ie  p o e ty c k ie j  L o ­
d z i je sz c z e  jed n a  b ia ła  p la m a  z o ­
s ta ła  z a p isa n a  w łasn yrft ję z y k ie m  
1 w ła sn ą  w y o b r a ź n ią .

Rom an ł.ohoda ,.v i sm a k "  W ydaw ni­
ctw o Łódzkie, B ib lio teka Poetów  1959.
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W s/YstkSo *'ę 'tw kręfelło
P rzed ' ty g o d n ie m  p r u k lu m o - ' 
w a le n i g ro m k o  lirly  j&ko 
m ie s ią c  Iw*/ w y b itn e g o  f i l ­
m u  w  k in a c h . S ta ło  s ię  tak  
/ a  p rzy czy n ił o d ło ż e n ia  p r e -  
m icry  ..Z e z o w a te g o  s z c z ę ­
śc ia" . k tóra  m ia ła  b yć .szla­
g ie r e m  b ie ż ą c e g o  r e p e r tu ­
aru . T y m c z a se m  za m ia st f i l ­
m u M u iik a  — C e n tr a la  W y ­
n a jm u  F ilm ó w  d a la  p r e m ie ­
rę  ś w ie tn e g o  „ W sp ó ln eg o  
p ck o ju "  W o jc ie c h a  l la s a .

C h c ia ło b y  s ię  za k r z y k n ą ć :  
a u  ięc  w s z y s tk o  w  p o rzą d ­
ku , a w ie c  je d n a k  m a m y  
„ film  m iesią ca " ! N ie , n ie  
w s z y s tk o  w  p o rząd k u .

O to  in n y  p rzy k ła d . Od  
k ilk u  m ie s ię c y  z a p o w ia d a ­
na  je s t  n ie u s ta n n ie  (ta k ż e  
n a  la m a ch  „ M iesza n k i" ) p re  
m ie r a  „ M a ły ch  d ram atów *' 
J a n u sz a  N a s fe te r a  —  i c ią ­
g le  b y w a  o d k ła d a n a  /. p r z y ­
c z y n  te c h n ic z n y c h  (p o d o b n o  
brak b a r w n y c h  k o p ii). W ie ­
rzyć  s ię  n ie  ch c e , by w  10 
m ie s ię c y  po p o k a zie  na z a ­
g r a n ic z n y m  fe s t iw a lu  n ie  
m o g ło  d o jść  d o  p r e m ie r y  
w  p o lsk im  k in ie ...

I tera z  c a su s  „ W sp ó ln e g o  
p ok oju " . IJtarł s ię  o s ta tn io  
a r c y s lu sz n y  i s z la c h e tn y  
z w y c z a j, że w ła ś n ie  p o lsk ie  
f i lm y  m a ją  z a p e w n io n ą '  

n a jle p sz ą  o p r a w ę  p r o p a g a n ­
d o w ą , o g ło sz e n ia , z w ia s tu n y '  
w  k in a c h , n a w e t  p la k a ty ,  
w ię k s z e  d o  z n c r m a liz o w a -  - 
n y c h . N a to m ia s t  co  s ię  s ta ło  
z  f ilm e m  l la s a ?  F ilm  ta k  
tru d n y , w y m a g a ją c y  u m ie ­
ję tn e g o  z a p r o p a g o w a m a ,  
p u sz c z a  s ię  n a  z a k o ń c z e n ie  
pa r n ty g o d n io w e j  kam p an ii., I 
r e k la m u ją c e j ...  , .Z e z o w a te  
sz częśc ie" .

D eb rze  je sz c z e  o  ty le , że  
łó d zk a  C W F  o d ło ż y ła  n a  
p a rę  d n i p r e m ie r ę  by ch o ć  
w  c zęśc i „ p rz y g o to w a ć  te ­
ren". A le  w  W a r sz a w ie  n ik t  
o  ty m  n ie  p o m y ś la ł i „ W sp ó ł 
n y  pokój"  d a n o  n ie m a l bez, 
ż a d n e j  z a p o w ie d z i.

N e r w o w o ść . b a ła g a n  i 
n ie u s ta n n e  o d w o ły w a n ie  raz., 
w y d a n y c h  d ecy z ji n ie  s t w a ­
rza z d r o w e j  a (m o s fe r v  d la  
rm l/.im cj k in e m a to g r a f ii .

JA N L Sz’ WEICHERT.

P o  p sy c h o lO g ic z n o -o b y -  
c z a jo w y c h  f ilm a c h  —  „ W il­
cza  jam a" , „ T ę sk n o ta " , k tó ­
r e  n ie w ą t p l iw ie  z a s łu g  u ja  
n a  w y r ó ż n ie n ie  w śró d  d o ść  
s ia b e j  fa b u la r n e j  •tw órczo­
śc i f i lm o w e j  n a sz y c h  s ą s ia ­
d ó w  zn a d  W e łta w y , g o d n y m  
c h o ć  k r ó tk ie g o  o m ó w ie n ia  
j e s t  c z e c h o s ło w a c k i „D om  w  
k tó r y m  ży jem y "  c z y li  „ P rzy  
stam ek  n a  p ery fer ia ch " .

D o m  s to i  tu ż  ob o k  k r a ń -  
c ó w k i tr a m w a jo w e j . P r z y ­
s ta n e k  t r a m w a jo w y  je s t  
m ie js c e m , z k tó r e g o  p r o w a ­
d zą  d rog i d o  c a łe j  d z ie ln ic y .  
Z d o m u  w id a ć  lu d z i w y s ia ­
d a ją c y c h  z  t r a m w a jó w , W  
o w y m  d o m u  m ie sz k a ją ;  m ło  
d a k o b ie ta  o c z e k u ją c a  n a  
p o w r ó t  m ęża  z  w ię z ie n ia ,  
d o z o r c z y n i z  w n u c z k ą  i z ię ­
c ie m  a lk o h o lik ie m , sa m o tn a  
stu d e n tk a , d z ie n n ik a r z  —  
s ta r y  k a w a le r .

T w ó r c y  f i lm u  sn u ją  w ie ­
lo w ą tk o w ą  o p o w ie ść . O śr o d ­
k ie m  sp o tk a ń  b o h a te r ó w  
je s t  k la tk a  s c h o d o w a , m a ły  
s k le p  i p r z y s ta n e k  t r a m w a ­
jo w y . K r z y ż u ją  s i ę  spravvy  
b a rd zo  lu d z k ie  —  m iło ść ,  
zd ra d a , o c z e k iw a n ie , śm ierć . 
R e ż y se r  J a n  K a d a r  b u d u je  
s y tu a c ję  z. w n ik l iw o ś c ią  p s y ­

c h o lo g a , rob i to  je d n a k  tr o ­
c h ę  n a  w y r o s t . P sy c h o lo ­
g iem  i c z ę s to  w y d u m a n e  
k o n flik ty , s ą  „ c ien ia m i"  te g o  
a m b itn e g o  f ilm u , d o b rze  r e ­

ż y s e r o w a n e g o , ja k  r ó w n ie ż  
d o b rze  g r a n e g o  p rzez  E w ę  ij 
O c e n a s ć w ą , V la d im ira  R aza ,;-  
M a rię  B r o z o w ą  i M a r tin a  0  
R u /k a . G d y b y  n ie  s ła b o ś c ią  
s c e n a r iu sz a  „ P r z y s ta n e k  n a p  
p ery fer ia ch "  b y łb y  b ard zop  
ce n n ą  p o zy c ją  w  n a jn o w s z e j  w 
tw ó rczo śc i c z e s k ie j .

N a  m a r g in e s ie  o m a w ia n ia !*  
te g o  f i lm u  n a su w a  s ię  u w a - t j  
ga , że  o s ta tn ie  f i lm y  k r a jó w  |  
so c ja lis ty c z n y c h , ja k  w y -  0  
m ie n io n a  w e  w s tę p ie  „ W i l - j  
cz a  jam a"  i „ T ę sk n o ta " , w ę - |  
g ie r s k ie  f i lm y  , ,S k r z y w d z o -3  
n a “ i „ Ż e la z n y  k w ia t"  lu b g  
b u łg a r s k o -n ie m ie c k ie  „ G w i ą |  
z d y “ i „ W y sp a  śm ie r -1  
c i “ są  c h y b a  z ja w isk ie m ®  
św ia d c z ą c y m  o  n o w y m  r o z - |[  
d z ia le  w  tw ó r c z o śc i f i l m o - I  
w e j  n a sz y c h  są s ia d ó w . |  
Ś w ia d c z ą  o  w a r to ś c io w y c h  a  
p o sz u k iw a n ia c h  a r t y s t y c z - f t  

n y c h , o  z e r w a n iu  z  „ p o su -  
c h ą “ s c e n a r iu sz y , k tó r a  k i -  ja 
n e m a to g r a f ie  s o c ja l is ty c z n e  0 
d o  n ie d a w n a  c e c h o w a ła . |  
M o że r z e c z y w iśc ie  ie s t  to f  
„ n o w a  fa la"  w  w y d a n iu ^  
so c ja lis ty c z n y m ?  A  m o ż e  p o [| 
p ro stu  b liż sz e  sp o jr z e n ie  n a  a 
c o d z ie n n e  sp r a w y  to c z ą c e !  
s ię  tu ż  o b o k  n a s?  O b o ję tn ie j  
ja k  to  z ja w is k o  z o s ta n ie  n a j .  
z w a n e , to  n ie w ą tp l iw ie  z a - l  
s łu g u je  na b a rd zo  szczeg ó -J j  
ło w ą  d y sk u s ję  i o m ó w ie n ie  § 
ze  s tr o n y  n a sz e j  k r y ty k i.

A. N IEŚM IA fjEK

,,Imperium Słońca'*[
„ Im p e r iu m  S ło ń ca "  to  b a r w n a , sz e r o k o e k r a n o w a  im -  jj 

p r e s ja  n a  t e m a t  p o łu d n io w o a m e r y k a ń s k ie g o  k r a ju , j e g o  f, 
m ie sz k a ń c ó w , ich  o b y c z a jó w  i tr a d y c ji, ich  c o d z ie n n y c h  fc 
za jęć . W ło sc y  d o k u m e n ta liś c i  f i lm o w i z r e a liz o w a li  sw ó j  « 
f ilm  b ez  se n ty m e n ta ln o -r e k la m o w y c h  c h w y tó w , c z ę s to  s t o -  V 
su w a n y c h  w  f ilm a c h  o  t e m a ty c e  e g z o ty c z n e j . Z o s ta w ili  g  
w  ty le  sw o ic h  fr a n c u sk ic h  k o le g ó w , tw ó r c ó w  c k l iw e g o  c  
1 b a n a ln e g o  re p o r ta ż u  o  H a w a ja c h  „T a h iti"  w y ś w ie t la n e -  « 
g o  w  P o ls c e  w  rok u  u b ie g ły m .

F ilm o w e  „ Im p e r iu m  S ło ń ca "  p rzez  sw o ją  a m b ic ję  p o z n a -  
n ia  i p o k a z a n ia  lu d z i n o w y c h , n o w y c h  z a k ą tk ó w  ś w ia ta  
b liż s z e  j e s t  w  sw o im  s ty lu  k la sy c z n y m  ju ż  d z is ia j  f i l - 1  
m o m  z n a n e g o  d o k u m e n ta lis ty  R o b er ta  F la h e r ty ‘e g o  — 9 
tw ó r c y  „ N a n u k a " , „M oan y" , o  w ie le  p ó ż n ie j s z e j„ O p o w ie śc i  (! 
o L u iz ja n ie"  i w s p ó ln ie  z r e a liz o w a n e g o  z r e ż y se r e m  M u - 5 
m a u ‘em  f ilm u  o  P o lin e z j i. „T abu" . „ Im p e r iu m  S ło ń ca "  E 
m o żn a  w s z y s tk im  g o r ą c o  p o le c ić  d o  o b e jr z e n ia .

A . N .

p ła s z c z y z n o w o śc i  m u s im y  
p a m ię ta ć , p o n ie w a ż  d o  k in a  
p rz y c h o d z ą  lu d z ie  ró żn i, p o ­
n ie w a ż  to  n ie  m y  w y b ie r a ­
m y  w id za .

Z. —  T o  b y ła b y  r e a liz a ­
cja  z a sa d y  „ film u  d la  w s z y ­
stk ich "  g ło sz o n e j  p r z e z  
C la ira .

M. — M n ie j w ię c e j .
Z. —  K tó r e g o  z e  z n a n y c h  

r e ż y s e r ó w  k in e m a to g r a f i i  
ś w ia to w e j  c e n i P a n  n a jb a r ­
d z ie j?  M o że  u w a ż a  P an  k tó ­
r e g o ś  z n ic h  za  sw e g o  n a u ­
c z y c ie la ?

—  M . —  N a jb a r d z ie j  c e n ię  
w ie lk ą  k la sy k ę .' A le  ra cze j  
p o sz c z e g ó ln e  f i lm y  n iż  ja ­
k ie g o ś  a u to r a . W  o b r ę b ie  j e ­
d n e g o  n a z w is k a  sp o ty k a m y  
p r z e c ie ż  d z ie ła  ró żn e.

W  tej c h w ili  je s te m  p o d  
w r a ż e n ie m  „12 g n ie w n y c h  
lu d zi"  L u m e ta . A le  to  j e s t  
z ja w is k o  z u p e łn ie  odrębn ie.

Rozmawiał:
TADEUSZ ŻAK O W IEC K I

DW IE
SZE  
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Premiera 
za kilka dni!

Andrzej Munk
0 FILMIE WSPÓŁCZESNYM

A N TIIO N Y  Q O /W ,,
siłacz z „La s t tW j/"  —• 
w  film ie o E sfc jp o sn o h  
żyserii Nicolasa 
zwycięstwa"), 

w na japońs

niezapomniany 
U ostatnio 

diabla",re- 
rca „Gorzkiego 

rką Quinna była sla- 
aktorka Yoko Tani.

„Człowiek na tor/e" i „Eroiea", to filmy które przyniosły 
Andrzejowi Munkowi duże uznanie krytyki filmowej i bardziej 
wyrobionej publiczności; pozwalają one zaliczyć tego interesu­
jącego reżysera młodego pokolenia do filmowej czołówki w 
Polsce. Ostatnia pozycja Munka jest komedia satyryczna „Ze­
zowate szczęście" — wg opowiadania Jerzego S. Stawińskiego 
..Sześć wcicleń Jana Piszczka". „Zezowato szczęście" ukaże się 
na ekranach z początkiem marca.

co  p c d ^ U ś  do Zofii Lorcn —  
była nieijĘtji j t j  ‘jfiiblerkę w 
wielu  / i l m f l / i  wbjzkich. O stat­
nio przestalę „cieniem“ 
słynnej a k t o n f  i zadebiutowa 
la sam odz:elw e w jednym  z 

film ów  francuskich

RZECZ DZIEJE SIĘ  6 czerwca 1944 roku. 
Oglądamy na ekranie ostatnią godzinę
życia  p ię c iu  
zam achu na 
pobliskiej 
lianckie - 
la
nego 
r e ż y s e r ii  
nariusz wg

skazanych za udział w  
pułkownika. W  

lądują wojska a- 
nlc już nie zdo- 

rótce treść św iet- 
pt. „W yro1:.", 

Valere, sce- 
pom ysłu Hosseina. Na zd ję­

ciu  —  obok Roberta Hosseina stoją po­
zostali bohaterowie film u: Beaitrice Br et ty, 
Lucien Raimbourg, Roger Hanin  i  Marina 

Vla-dy.

Koloroirjjm
atramentem
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Ż. —  K tó r y  f i lm , cz y  m o ­
ż e  ja k ie ś  w y d a r z e n ie  z w ią ­
z a n e  z  r e a liz a c ją  k tó r e g o ś  ze  
sw o ic h  f i lm ó w  w sp o m in a  
P a n  n a jle p ie j?

M, —  P r o c e s  p o w s ta w a n ia  
k a ż d e g o  f ilm u  j e s t  n ie s ły ­
c h a n ie  b o le sn y . T r u d n o  m ó ­
w ić  o  ja k ie jś  p r z y je m n o śc i  
w sp o m in a n ia . O k r e s  p r o d u k ­
c ji f i lm ó w  w sp o m in a  s ię  i l e ,  
a n a jg o r z e j  —  o k r e s  p r o ­
d u k c ji f i lm u  o s ta t / . ie g o . J e ­
ś l i  na p r z y k ła d  p r z y p o m n ę  
so b ie , ż e  p rzy  o s ta tn ic h  p ra ­
c a c h  „ Z e z o w a te  sz częśc ie"  
m u s ia łe m  o g lą d a ć  300 razy ... 
W te d y  ju ż  ir y tu ją  sp o s tr z e ­
ż e n ia  ta k ie  ja k  to, że  g d z ie ś  
ta m  n a  d r u g im  p la n ie  a k to r  
o  s e k u n d ę  za p ó ź n o  sc h y la  
s ię  p o  c h u s te c z k ę .

Z. —  C zy  z d a n ie m  P a n a  
o k r e s  ro z r a c h u n k u  z o k u p a ­
c ją  ju ż  s ię  w  k in e m a to g r a ­
f i i  s k o ń c z y ł, i c z y  z a in te ­
r e s o w a n ie  tw ó r c ó w  w s p ó ł­
c z e sn o śc ią  m a ja k ie ś  t r w a l­
sz e  p o d sta w y ?

N . —  S ą d z ę , ż e  te m a  ty k a  
o k u p a c y jn a  j e s t  w  d a lsz y m  
c ią g u  ż y w a . P o w in n iś m y  j e ­
d n a k  o s ta te c z n ie  p a m ię ta ć ,  
ż e  o  w s p ó łc z e s n o ś c i  n ie  d e ­
c y d u je  te m a t , a le  s to s u n e k  
tw ó r c y  d o  te m a tu . C óż z t e ­
g o , ż e  n a  Z a c h o d z ie  na p r z y ­
k ła d  m a so w a  p ro d u k cja  c h a ­
r a k te r y z u je  s ię  w s p ó łc z e s n y ­
m i d e k o r a c ja m i i s tr o je m , 
k ie d y  k o n f l ik ty  są  X I X - w ie -  
czine.

U w a ż a m , że  te m a t w s p ó ł­
c z e sn y  c h w y ta n y  n a  g o rą co

m o ż e  m y lić  tw ó r c ę . I n te r e ­
s u ją c e g o  m a te r ia łu  d o  f ilm u  
w s p ó łc z e sn e g o  m o ż e  d o s ta r ­
c z y ć  ty lk o  o k r e s  w  ja k iś  
sp o só b  ju ż  z a m k n ię ty , o c e ­
n ia n y  z  p e r s p e k ty w y . O w ­
sz em , p r ó b y  r o b ie n ia  f i lm u  
„ b ieżą co  w sp ó łc z e sn e g o "  b y ­
w a ją  n ie k ie d y  in te r e su ją c e . 
A le  są to  w  g r u n c ie  rz e c z y  
ty lk o  w p r a w k i, o b se r w a c je  
b ez  w n io sk ó w . T a k  j e s t  na  
p r z y k ła d  z  f i lm e m  L e n a r ­
to w ic z a  „ Z o b a c z y m y  s ię  w  
n ied z ie lę" .

Z. —  C o m ó g łb y  P a n  p o ­
w ie d z ie ć  o  „ Z e z o w a ty m  
sz częśc iu " ?

M. — W y d a je  m i s ię , że  
w  ty m  f i lm ie  u d a ło  m l s ię  
p o  ra z  p ie r w s z y  o s ią g n ą ć  p e ­
w n a  d w u p ła szczy z in o w o ść :  
je d n a  p ła sz c z y z n a , to  a t r a ­
k c y jn a  p o w ło k a  d la  m a so ­
w e g o  w id z a , d ru g a  —  z a ­
sa d n ic z a  tk a n k a , z a w a r to ść  
in te le k tu a ln a . O ta k ie j  d w u -

B R A C IA  M A RX
zespół 
ków, już  
lat bawi 
świecie 
dob 
by z 
CWF 
niu do 
wanych kom  
trójką, nawet tych film ów  
sprzed kilkunastu  lat, które 
się przecież nic nie zestarza­
ły  —  a kosztują z pewnością 

niezbyt drogo?-.

—  sław ny  
1'com i- 

rzydzieścl 
na całym  
raw do po­

tni. Może 
jubileuszu  
prowadze- 

t u  zw ario- 
wesołą

„NA DW A SPU STY" 
film u  Claude Cha 
stawiciela  , 
francuskiej 
nalno-milos 
cle „trójkątó 
kry tykę
Główne role kobiece 
binson. Jeanne Valerie 
i  włoszka Antonella

o ty tu ł nowego 
zołowego przed- 
• kinem atografii 
amaitem krym i-  
granym schema- 
ader zasadniczą 

atej burżuazji. 
Madelaine R o -  
nadette Lafout 

Lualdi (na zdieńuU


